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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poln&Bin 
t  wyjątkiem dni po&wiąteeznyeh. .

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą ‘8 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Ozarnieekiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. SoK ołcw sklsje, P s^ si Heuft- 
»aao3  i. 3. — L isty należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty 

Telefon Bedakeyi Nr. 88.

P r B a a s s B F S t B
s a r n i e j  a c o w »; a i « j  * 8 0  w * :

roczcth . . . 32 K., [ OwiorOPocznls 8 K. — h. i resznl® . . .  24 K. I AwfsrAraozBie . . 8 K. 
piłraezn la  . . 18 K. | m isslęczu is 2 K. 7B h. | pśłriflrnl® . , !2 K. | e io e ięo za ls  . . . 2  &.

W Niemezeeh 3 K. 20 h. m iesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy I llteraakl", dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i póiroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują ud 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi ! K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hel.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hel., nadesła
ne po 60 bal. za wiersz lub jego miejsce miary pe
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
wo Lwowlo Pasaż Hausmenna 1. 9. W Paryżu w y
łącznie Agenoya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Ysrenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył najinijościwiej wydać następujące Naj
wyższe pisma Odręczne:

Kochany bar. B i e n e r t h !  W załatwie
niu Pańskich wniosków udzielam Memu Mi
nistrowi dr. Janowi Ż a ć k o w i  i Memu Mi
nistrowi rolnictwa dr. Albinowi B r a f o  w i 
w łasce żądanego uwolnienia ich z urzędu.

Równocześnie pcruczara szefowi sekeyi 
Józefowi P o p o w i  kierownictwo Mego Mini
sterstwa rolnictwa.

Wiedeń, dnia 1 listopada 1909.
Franciszek Jozef w. r.

B i e n e r t h  w. r.

Kochany dr. Ż a ć e k !  Przychylając się 
w łasce do Pańskiej prośby o uwolnienie Go 
z urzędu Mego Ministra, wyrażam Panu za 
Jego z wiernem oddaniem i najzupełniejszą 
lojalnością spełniane usługi Moje najgorętsze 
podziękowanie.

Równocześnie nadaję Panu godność taj
go radcy z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 1 listopada 1909.
Franciszek Józef w. r.

B i e n e r t h  w. r.

Kochany dr. B r a f !  Uwalniam Pana 
w łasce na Jego prośbę ze stanowiska Mego 
Ministra rolnictwa.

Równocześnie nadaję Panu we wdzię- 
cznem uznaniu Pańskiej, wśród trudnych wa
runków z niezmordowaną gorliwością roz
wijanej wybitnej działalności godność tajne
go radcy z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, dnia 1 listopada 1909.
Franciszek Józef w. r.

B i e n e r t h  w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
października b. r. zezwolić najmiłośeiwiej na 
zaliczenie posiadającego tytuł radcy Dworu 
dyrektora kolei państwowych, Stanisława i 
R y b i c k i e g o ,  do IV. klasy rangi urzędni-1 
ków państwowych ad personam.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
października b. r. powołać następujących n i  e- 
s t a ł y c h  c z ł o n k ó  w ( f a c h o w o - t e c h n i -  
c z n y c h )  U r z ę d u  p a t e n t o w e g o  po u- 
pływie okresu funkcyjnego na nowo do tej 
funkcyi: Karola B i l y ’ego,  dyrektora zawo
dowej szkoły ślusarstwa w Świątnikach; Ta
deusza F i e d l e r a ,  zwyczajnego profesora w 
Szkole politechnicznej we Lwowie; Leona 
Sy r o czy  ń s  k i  ego ,  zwyczajnego profesora 
w Szkole politechnicznej we Lwowie; oraz 
Romana Z a ł o z i e c k i e g o ,  profesora w Aka
demii handlowej i profesora w Szkole poli
technicznej we Lwowie.

P. Minister kolei żelaznych zamiano- 
wał wicesekretarza ministeryaluego, dr. Au
gusta P a w 1 u s z k i e w i c z a,' sekretarzem mi- 
nisteryalnym w Ministerstwie kolei żela
znych.

P. Namiestnik przeniósł komisarza po
wiatowego Mieczysława Z i e l i ń s k i e g o  z 
Drohobycza do Nowego Sącza, a praktykan
tów konceptowych Namiestnictwa: Włady
sława Artura Z a r e m b ę  ze Lwowa do No
wego Sącza, Zdzisława O l s z e w s k i e g o  z 
Tarnowa do Jasła i dr. Zdzisława D z i k o w 
s k i e g o  ze Lwowa do Drohobycza.

Kazimierz M a j e w s k i, rządowo upo
ważniony geometra z siedzibą urzędową w 
Stanisławowie, złożył dnia 12 października 
1909 przepisaną przysięgę.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, i  listopada.

Z położenia.
Z Wiednia donoszą:
Wczoraj zebrało się kilka komisyj ce

lem ukonstytuowania sie. Komisya regula
minowa wybrała prezesem p. dr. Fuchsa, je
go zastępcą p. Pernerstorfera. Komisya konsty
tucyjna wybrała przewodniczącym p. Czela- 
koyskiego, jego zastępcą p. Pernerstorfera. 
Komisya legitymacyjna wybrała przewodni
czącym p. Daszyńskiego, jego zastępcami pp. 
Bielohlavka i Herolda; jednym z sekreta
rzy wybrano p. Buzka. Koaiisya podatkowa 
wybrała przewodniczącym dr. Konstantego 
Lewickiego, jego zastępcami pp. Oberleithne- 
ra i Ploya; jednym z sekretarzy dr. Łazar
skiego.O

Komisya ekonomiczna miała się rów
nież ukonstytuować, ale nie mogła tego do
konać z powodu braku kompletu. Ukonsty
tuowanie się jej zapowiedziane zostało na 
godz. 11 rano w dniu dzisiejszym.

Po południu odbyła się konfereneya 
przywódców słowiańskich, w której wzięli 
udział z Koła polskiego pp. Głąbiński, Sta- 
piński, Stwiertnia — z klubu czeskiego Pa- 
cak, Żaczek i Kramarz — z czeskich agra- 
ryuszy Udrżal i Bukvaj, oraz reprezentanci 
czeskich katolików i południowych Słowian.

Obrady były ściśle poufne, trwały 
godziny. Po konferencyi członkowie Unii 
słowiańskiej odbyli osobną naradę.

Dziś odbyło się posiedzenie parlamen
tarnej komisyi Unii.

Prezydyum Koła polskiego odbyło po
siedzenie w sprawie taktyki Koła. Postano
wiono wystąpić stanowczo za uruchomieniem 
parlamentu.

t Czeska Rada narodowa na swem osta- 
tniem posiedzeniu poświęconem sprawie Najw. 
sankcyi ustaw językowych czterech niemie
ckich krajów koronnych, uchwaliła i bez
zwłocznie drogą telegraficzną wysłała do Mo
narchy petycyę, w której prosi u odmówienie 
Najw. sankcyi ustawom językowym czterech 
Sejmów niemieckich krajów koronnych.

Odpis tego telegramu przesłała czeska 
Rada narodowa Prezesowi Koła polskiego dr. 
Głąbińskiemu z . wyrazami ubolewania z po
wodu, że członkowie Koła polskiego jako 
Ministrowie, głosowali za sankeyonowaniem 
wspomnianych ustaw.

*
Czescy członkowie obu Izb Rady pań

stwa i Sejmów czeskiego, morawskiego i szlą- 
skiego odbyli wczoraj po południu w Pra
dze zgromadzenie, na którem uchwalono ma
nifest, wyrażający najgłębsze ubolewanie z 
powodu sankeyonowania znanych ustaw ję
zykowych.

Wskutek tych ustaw — powiedziano w 
manifeście — doznały naruszenia ustawy za
sadnicze o równouprawnieniu, gdyż w tych 
czterech krajach wszelki dalszy rozwój nie- 
niemieckich narodowości na podstawie ró
wnouprawnienia jest obecnie niemożliwy. 
Setki tysięcy Czechów poniosło szkodę w 
swych najżywotniejszych interesach prawnych 
i społecznych, ponieważ ograniczono co do 
nich poręczone im przez konstytueyę wyko
nywanie prawa wnoszenia petycyi we wła
snym języku, nadto uniemożliwiono im po
rozumiewanie się z autonomicznemi władza
mi i magistratami w tak ważnych sprawach 
jak tam, gdzie idzie o prawo przynależno
ści, o prawo wyborcze, sprawy przemysłowe, 
robotnicze i t. d.

Manifest protestuje dalej przeciw temu, 
aby w stolicy Państwa, którą zdegradowano 
do rzędu miast prowincyonalnych Dolnej Au-

h a j o t a .

( B i L T K A ) .

(Ciąg dalszy).

Wyciągnęła rękę w stronę ogrodu.
— Czy przychodzisz, żeby mnie tam 

wprowadzić?
— Nie. — Wróżka wstrząsnęła złoto

włosą głową. — Tego uczynić nie mogę. 
Wiesz przecież, że tę tajemniczą furtę każdy 
sam sobie otworzyć musi. Ale przynoszę ci 
dary. Może jeden z nich będzie właśnie tym 
kluczem, którego napróżno szukasz.

Popatrzyła na nią z niedowierzaniem.
— Doprawdy? Wyglądasz jednak, jak 

gdybyś przychodziła z pustemi rękoma.
— Mylisz się. Dłonie moje pełne. Wy

bieraj tylko. Ale tymczasem zrób mi trochę 
miejsca, bom się dźwiganiem pod górę moich 
niewidzialnych darów zmęczyła.

Młoda samotnica posunęła się uprzej
mym, salonowym ruchem, jakjjgdyby była na 
balu i czyniła obok siebie miejsce zadyszanej 
od walca tancerce.

Widocznie musiała być kiedyś świa
tową.

— Żądaj — powtórzyła wróżka.
— Ach! nie... Ja  żądam jednego tylko, 

a ty mówisz, że dać mi to nie w twojej jest

mocy. Więc cóż? — Powiedz lepiej sama, 
co mi możesz ofiarować. Zobaczę, czy warto 
będzie przyjąć.

Wróżka milczała chwilę, pogiądając na 
nią z nięjakiem zdziwieniem.

— Tak mówisz ? Osobliwa z ciebie 
istota. Zazwyczaj tobie rówieśni przyjmują 
dary moje z zamkniętemi oczyma. Ale niech 
i tak będzie... Muszę cię jednak objaśnić, że 
jedną tylko rzecz wybrać ci wolno. Rozważ 
zatem, na co się zdecydujesz.

— Ach, tak? Dobrze, żeś mi to po
wiedziała, śliczna wróżko. Będę bardzo roz
ważna w wyborze... Słucham cię zatem.

— A więc... a więc... Mogę ci dać naj
piękniejszą suknię. Gdy się w nią ubierzesz, 
wszystkie strojnisie świata pomdleją z za
zdrości.

— Suknię? — Wydęła pogardliwie li
sta — Suknię? Mody teraz tak szybko się 
zmieniają. Ozy możesz mi dać taką, która 
byłaby od woli obcisłą i fałdzistą, długą i 
krótką, dekoltowauą i zapiętą pod samą bro
dą, ciężką i lekką, jasną i ciemDą, której 
stan kończyłby się pod piersiami lub sięgał 
po biodra?

— Oczywiście nie. Ale mogę ci dae 
wspaniałe brylanty. Te nie podlegają tak ła
two modzie; wprost przeciwnie; im starsze są, 
tern cenniejsze.

Słaby ogieniek zamigotał w posępnych 
oczach młodej kobiety, lecz zgasł natych
miast.

— Brylanty?... Tak, to piękna rzecz 
brylanty. Ale czy mi zaręczysz, że ich nie 
zgubię, że mi ich nie ukradną, że czyjaś 
zbrodnicza ręka nie sięgnie po moje życie, 
by je sobie przywłaszczyć. Chyba, że sprze
dałabym je bezzwłocznie.

— Tego nie radzę ci czynić. Moimi 
darami haadlować niebezpiecznie. Mszczą się. 
Weź raczej odeinnie nadzwyczajną piękność. 
Tej nikt ci nie wydrze.

— Tylko czas i choroba. — Zaśmiała 
się szyderczo. — Czas w każdym razie. A ja
każ to okropna rzecz utracić piękność. 
Brzydkie kobiety nie mogą mieć pojęcia, 
ezem jest zbliżająca -się starość dla tej, któ
ra przyzwyczaiła się być piękną. A niena
wiść zazdrosnych żon? A przekleństwa opu
szczonych kochanek? A ci wszyscy zawie
dzeni wielbiciele, którzy odbieraliby sobie 
życie pod moim progiem , i ten świat, któ
ryby mnie za to piętnował, nie pomyślaw
szy, com winna, że moja nadzwyczajna pię
kność pomieszała w głowie tym szaleńcom ? 
Nie, wróżko.Dzięki.

Odwróciła się i zaczęła znów patrzeć 
w ogród , po którym nienazwana postać 
snuła się wciąż chyża, lekka, cudna, niosąc 
wszędzie pieśń, woń i światło, zdając się być 
wszystkiem co najpiękniejsze i czemś wię
cej jeszcze.

Wróżka dotknęła jej ramienia.
— Przestań — wymówiła łagodnie. 

Patrzeniem nie wypełnisz przepaści, która 
cię dzieli od czarodziejskiego sadu. A tym
czasem może wybić moja godzina. A gdy o- 
dejdę, na nic się nie zda przywoływać mnie. 
Ja nigdy nie wracam.

Z przeciągiem westchnieniem oderwała 
kobieta roztęsknione oczy od przykuwającego 
je widoku.

— Więc cóż masz jeszcze dla mnie ? 
rzekła.

— Mam.... rozum!
— Oo ? wykrzyknęła tamta z przestra

chem. Rozumem mnie chcesz obdarzyć ? To 
gorzkie szyderstwo chyba! Alboż nie wiesz,

że największego pożałowania godną istotą 
jest kobieta rozumna? Rozum? Czy po to, 
abym dotkliwiej czuła moje upośledzenie i 
wszystkie dziejące mi się od wieków krzyw
dy ? Czy po to, abym mówiła lub czyniła 
rzeczy mądre, pożyteczne i aby ludzie ob
chodzili to dokoła'kręcąc głowami i mówiąc: 
„Może to byłoby coś warte, gdyby nie było 
wymyślone przez kobietę". Czy po to, aby od 
mego rozumu stroniły, jak od zarazy, wszel
kie wdzięczne i ciepłe uśmiechy życia, wszel
kie tkliwsze jego oddźwięki ? N ie ! nie! po 
stokroć n i e ! Nie chcę mieć nic do czynie
nia z rozumem !

Wróżka zamyśliła się przez chwilę.
— Może masz i słuszność. Zresztą, od

trącając rozum, okazujesz już przez to samo 
dość mądrości. Ale w takim razie cóżbyś 
powiedziała na sławę? Ta przecież bardzo 
często obywa się bez rozumu. A nie za
przeczysz. że jest ponętna ?

— Zapewne. Jest to taka sama strojna, 
błyszcząca suknia, jak ta, którą mi na po
czątku ofiarowywałaś. Tamta dla ciała, ta dla 
ducha. I  zarówno musi być służebnicą upo
dobań chwili i zarówno szybko wychodzi z 
mody. Tylko ci, co ją noszą, na tysiąckroć 
większe narażeni są przykrości. Piękna su
knia budzi zadrość jedynie w kobietach. 
Gdy tymczasem sława!... Ach! nie mów mi 
o n ie j ! Za jeden oklask życzliwych dłoni, 
ileż śliny zawistnych u s t ! Sława ! Co za fałsz 
Już widzę wszystkie paszkwile sypiące się 
na mnie w druku i wszystkie, anonimo
we napaści i wszystkie listy histeryczek z 
żądaniem autografów. Nie! Jestem ci mocno 
obowiązana za ten dar i nie przyjmuję.

(Dokończenie nastąpi).
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stryi, synowie słowiańskich i wogóle nienie- 
mieekic-h ludów byli wynaradawiani. Czesi 
udają się dc Wiednia, ponieważ polityczny, 
administracyjny i gospodarczy centralizm, 
wzmocnił to miasto kosztem czeskich krajów. 
Czeska to praca, czeski to duch zrobiły Wie
deń i Dolną Austryę wielkierai i za to mają 
być teraz Czesi poniżeni. P. Prpzydent Mini
strów poddał się komendzie Niemców, on, 
który tak uroczyście głosił hasło Monarchii 
viribus unitis, skapitulował przed sztucznie 
wzburzoną ulicą. Czesi tracą wszelką nadzieję 
w a-ustryaeką sprawiedliwość i praworządność 
i opierać się odtąd będą na własnych siłach 
narodu; tem skuteczniej uprawiać będą pra- 
wno-państwową i narodową politykę. System 
bowiem obecny zwraca się przeciw nim i 
przeciw wszystkim nieniemieekim narodowo- 
wościom.

W ieńcu wyrażono w manifeście abso
lutne wotum nieufności dla Ministerstwa i 
zapowiedziano najostrzejszą walkę z gabine
tem, który objawił soą  nieprzychylność na
rodowi czeskiemu. Delegacya czeska powie
działa swoje ostatnie słowo.

Z Pragi i Berna dochodzą ostre głosy 
dzienników czeskich. Najbardziej uderza ostry 
ton organu b. Ministra Żaczka: Moravshe Or
lice. Dziennik ten stwierdza, że cały naród 
czeski gotów jest do walki. Pozostają im tyl
ko dwie drogi wyjścia : albo zupełna auto
nomia Czech, albo zjednoczenie się wszyst
kich szczepów słowiańskich. O uzyskaniu au
tonomii zupełnej trudno marzyć, dlatego ko
nieczne jest, aby cała Słowiańszczyzna sta
nęła z Czechami do walki.

Berneński HI as stwierdza klęskę Cze
chów, ale winę i ej przypisuje przywódcom 
czeskim, a w szczególności dr. Kramarzowi, 
którego polityka doznała zupełnego bankructwa.

Narodni L isty  dowodzą, że klęski osta
tnich dni, a w szczególności dymisye obu 
Ministrów’ czeskich, charakteryzują dostate
cznie dotychczasową politykę pozytywną i jej 
bankructwo.

Podobnie piszą wszystkie inne dzienni
ki czeskie.

*

Dziś po południu zebrał się komitet wy
konawczy stronnictw niemieckich, aby nara
dzić się nad sposobem uruchomienia parla
mentu.

Ze strony niemieckiej zaprzeczają, ja
koby stanowisko dr. Sehreinera było za
chwiane.

Lwów, 4 listopada.

Niektóre dzienniki uderzają na alarm 
z powodu wiadomości, że P. Namiestnik w roz
mowie z deputasyą Niemców galicyjskich 
wspomniał o sprawie założenia seminaryum 
nauczycielskiego w Gaiieyi z językiem wy
kładowym niemieckim i polskim. Wiedząc z 
doświadczenia, jak dalece podobne alarmy 
przy bezkrytycznein ocenieniu stosunków roz
szerzają się i jakie budzą zaniepokojenie, za
nim zostaną wyjaśnione, pospieszamy z tem 
wyjaśnieniem.

W Gaiieyi istnieje zdawien dawna kil
kadziesiąt szkół publicznych i prywatnych 
(w r. 1908 publ. 2-5, pryw. 90) z językiem 
wykładowym niemieckim, zgodnie z postano
wieniem naszej ustawy krajowej z 22 czer
wca 1867 o języku wykładowym w szkołach 
ludowych i średnich. W szkołach tych język 
polski jest przedmiotem nauki obowiązkowej. 
W szkołach owych okazywał się coraz większy 
brak kandydatów, którzyby mogli obejmować 
posady, a wykładając w języku niemieckim, 
uczyć także języka polskiego, gdyż kandyda
tów posiadających takie kwalifikacye nasze 
seminarya nauczycielski a z reguły nie wy
dają. Wskutek tego gminy i korporacje, utrzy
mujące szkoły -"' mieckie, ściągają na na
uczycieli kandydatów, którzy kształcili się 
w seminaryach innych krajów koronnych 
(głównie szląskicb), a językiem polskim 'wła
dają w sposób zupełnie niedostateczny. Wi
dząc to Bada szkolna krajowa, już przed dzie
sięciu laty podjęła myśl założenia w mieście 
Białej seminaryum nauczycielskiego męskiego, 
urządzonego utrak wisty cznie, z językiem wy
kładowym niemieckim i polskim. Zamiarem 
było, aby z tego seminaryum wychodzili na
uczyciele dla szkół ludowych niemieckich w 
Gaiieyi, a obok tego, aby w ni- ra kształcić 
się mogli kandydaci na nauczycieli języka 
niemieckiego w szkołach wydziałowych i 
w ogóle w tych szkołach miejskich, gdzie 
język ten jest przedmiotem nauki obowią
zkowej.

Wnioski Brdy szkolnej krajowej w tym 
kierunku, prze-.ifcżone Ministerstwu, bliskie 
już były urzeczywistnienia, kiedy w mieście 
Białej rozwinę:.", się agitacja niemiecka, która 
pod hasłem zagrożonej nionoieckośei wystą
piła namiętnie, przm w  założeniu podobnego 
seminaryum. Wskutek tego Minister Hr.r- 
teł zawahał się w ostatniej chwili przed przy
jęciem -wniosków Bady szkolnej krajowej.

Kiedy jednak na Sejmie w r. 1907 po
seł Bobrzyński wniósł projekt ustawy krajo
wej o seminaryach nauczycielskich, wówczas

w projekcie tym podniósł na nowo myśl u- 
tworzenia podobnego seminaryum utrakwisty- 
cznego i zamieścił postanowienie, „że obok 
seminaryćw z językiem wykładowym polskim 
względnie polskim i ruskim, może dia przy
sposobienia nauczycieli niemieckiego języka 
być także założone jedno seminaryum męskie 
z językiem wykładowym polskim i niemie
ckim". Komisya szkolna Sejmu zastanawiała 
się nad tem dokładnie i utrzymała to posta
nowienie projektu, Sejm je uchwalił i dziś 
mieści się ono w sankeyonowanej i obowią
zującej ustawie krajowej z dnia 12 czerwca 
1907.

Kiedy seminaryum takie przyjdzie do 
skutku i kiedy usunięte będą trudności, któ
re mu przedtem stanęły w drodze, nie chce
my przesądzać, ale z poprzedniego wywodu 
wynika, że do utworzenia takiego semina
ryum nie potrzeba nowej uchwały Sejmu i 
że utworzenie go leży w ręku władz szkol
nych na mocy obowiązującej ustawy krajowej.

Gdy więc deputaci niemieckich gmin Ga
licy! na audyeneyi u P. Namiestnika podnieśli 
brak ukwalifikowanych nauczycieli dla szkół 
niemieckich ludowych, P. Namiestnik nie po
wiedział nic nowego, mówiąc, że brakowi temu 
zaradzić może utworzenie seminaryum, prze
widziane w ustawie. — Ataki niektórych 
dzienników na to odezwanie się P.-Namiestni- 
ka staną we właściwem świetle, skoro się 
przypomni, z której strony i pod jakiem ha
słem przeciw założeniu seminaryum utrakwi- 
styeznego w Białej przed kilku laty wyszła 
opozyeya.

Aw a is  M o ja i in ry  w  c. i t  armii.
(I.) D ziennik rozporządzeń wojskowych 

dla c. i k. arm ii ogłasza:
G enerał - po ru czn ik am i zamianowani 

gc-nerał-inajorowie: Herman br. Gemmingen, 
komendant dywizyi kawaleryi w Stanisławo
wie, Byszard Henike, komendant dywizyi ka
waleryi w Jarosławiu.

G e n e ra ł -m a jo ra m i  zamianowani puł
kownicy: Karol Lehmann, nadkompletowy w 
11 pp., komendant 48 brygady piechoty, Ka- 
likst Winnicki, nadkompletowy w 92 pp., ko
mendant 21 brygady piechoty.

P u łk o w n ik am i zamianowani: w k o r 
p u s i e  s z t a b u  g e n e r a l n e g o :  podpułko
wnik Alfred Kochanowski, szef sztabu gene
ralnego I. korpusu; w s z t a b i e  i n ż y n i e -  
r y i :  podpułkownik Gustaw Stowasser, dyre
ktor inżynieryi w Przemyślu; w p u ł k a c h  
p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h  
podpułkownicy: Jan Matura z 15 pp. w 80 
pp., Maryan Chmielowski 3 pp., Leonard Pe- 
telenz z 102 w 45 pp., Józef Hauser 89 pp., 
Franciszek Garhofer, nadkompletowy w 5 bat. 
pion., inspektor pionierów, Wscław Bauriedl
10 pp., Rudolf Engler z 75 pp. w 20 pp., 
Józet Leskosehek 93 pp.; w p u ł k a c h  k a 
w a l e r y i ;  podpułkownicy: Franciszek Zie- 
głer 13 p. huz., Emanuel Wojf,echovsky 3 p. 
drag., Stanisław Ursyn Pruszyński, komen
dant 13 p. uł.

P o d p u łk o w n ik am i zamianowani majo
rowie : w k o r p u s i e  s z t a b u  g e n e r a l n e 
go: Budolf Dokona!, szef sztabu generalnego 
dywizyi kawaleryi w Krakowie, przy równo- 
czesnem przeniesieniu do 3 p. uł.; w s z t a 
b i e  i n ż y n i e r y i :  Jan Drobny z dyrekeyi 
inżynieryi w Przemyślu; w p u ł k a c h  p i e 
c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h :  
Franciszek Teplieky 45 pp., Jakób Gąsiecki 
77 pp., Karol Mienzil 93 pp., Ottokar Śtika 
z 3 p. bosn. herc. w 10 pp., Wilhelm Yeith 
15 pp., Franciszek Latzer 3 pp., Fryderyk 
Watterich 90 pp.; w p u ł k a c h  k a w a l e  
r y i : 'Zygmunt Mykulik 3 p. drag., Wiktor 
br. Sessler 10 p. drag., Karol Karban 8 p. 
uł., Edmund Yan Goethem de St. Agathe 8 
p. drag.; w p u ł k a e k  a r t y l e r y i  p o l n e j :  
Johann Regnier, komendant 10 konnej dy
wizyi artyleryi, Edward Ripper, komendant
11 konnej dywizyi artyleryi; w p u ł k a c h  
a r t y l e r y i  f o r t  o c z n e j :  Jan Gloss 3 ;  w 
s t a n i e  a r m i i :  Zdzisław-Grocholski, prezes 
komisji asenterunkowej remont nr. 3 we 
Lwowie.

M ajoram i zamianowani kapitanowie 
względnie rotmistrze: w s z t a b i e  g e n e r a l 
nym:  Jan Hubischta w komendzie I. kor
pusu, Jan Kalinka, szef sztabu generalnego 
dywizyi kawaleryi w Jarosławiu; w s z t a b i e  
i n ż y n i e r y i :  Jan Bilek z dyrekeyi inżynie
ryi w Krakowie; w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  
s t r z e l c a c h  i p i o n i e r a c h :  Józef Penz 
z bat. strzelców bośn. herc. w 100 pp .. Lu
dwik Kremliog z 74 w 1 pp., Alfred Weiss 
z 4-5 w 14 pp ., Józef Dernel z 54 wr 10 pp., 
Antoni Mikuła z 57 w 48 p p ., Jan Brata- 
nitsch z 30 w 7 pp., Ludwik Weber z 3 w 
71 p p ., Karol Pollak. z 15 w 23 pp., Antoni 
Chwosta z 40 w 11 pp., Gwido Krischan 57 
pp., Karol Hippel z 81 w 57 pp., Marcin 
Wysocki 95 pp., Edward Hospodarż z 90 w 
6 pp., Józef Prokop 20 pp., Bernard Jaku
bowski z 54 w 40 pp., Ferdynand Jost 95 
pp., Artur Póschmann z 14 w 93 pp., Mar

cin Żunkovi<5 3 pp., Karol Tomaszkiewicz 41 
pp., Franciszek Kammer z 77 w 30 pp., 
Adolf Schnller z 100 w 13 pp., Józef Jungi 
z 73 w 15 pp., Wojciech Dzięciołowski 57 
pp., Krystyan Pinz z 30 w 89 pp., Jan hr. 
Boldasseroni z 27 w 93 pp., Karol Eekling 
z 3 w 54 pp., Gustaw Hartmann z 13 bat. 
strzelc. w 55 pp ; w p u ł k a c h  k a w a l e r y i :  
Karol Kandis z 6 p. uł. w 15 p. drag., Jan 
Reiss 10 p. drag., Zygmunt Strzelecki 4 p. 
uł., Antoni Chavanne z 3 p. drag w 3 p. uł., 
Wilhelm bar. Rhemen 9 p. drag., Teobald 
Rutkowski 8 p. uł., Jan hr. Koziebrodzki
2 p. drag.; w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  p o l 
ne j :  Karol Ilónig z 29 w 1, Karol Kikov- 
szky 33, Henryk Mezzadri 3, Herman Alte- 
neder 29; w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r t e -  
c z n e j :  Jerzy Molin z 3 w 5, Włodzimierz 
Pirnat z 2 w 4.

K ap itan am i zamianowani porucznicy: 
w k o r p u s i e  g e n e r a l n e g o  s z t a b u :  
Emil Hondl 9 pp., Hugo Metzger 24 pp.; 
w s z t a b i e  a r t y l e r y i :  Ernest Muller z
3 p. art. fort.; w s z t a b i e  i n ż y n i e r y i :  
Wilhelm Khistler, nadkompletowy w 9 bat. 
pion., w dyrekcji inżynieryi w Krakowie; 
w p u ł k a c h  p i e c h o t y ,  s t r z e l c a c h  i 
p i o n i e r a c h :  Leon Schneider 58 pp., By
szard Krisch z 1 w 9 pp., Gustaw Schónow- 
sky 30 pp., Budolf Indra 57 pp., Fryderyk 
Peter 20 pp., Juliusz Ghlebowsky 100 pp., 
Emanuel Balley z 56 w 53 pp., Albert No- 
vak 56 pp., Erwin Sembol 90 pp., Emeryk 
Koneczni z 1 w 83 pp., Oskar Buczany 30 
pp., Arnold Link 3 pp., Jan Matejka 90 pp., 
Józef Zósmair 93 pp., Wiktor Wodinagg z 
89 w 88 pp., Stanisław Pieniążkiewicz z 88 
w 95 pp., Otto Jireseh 1 pp., Artur Berka 
z 27 w 58 pp., Budolf Banet z 18 w 90 
pp., Alehsander Piesc-h z 73 w 9 pp., Jan 
Zależny 1 pp., Karol Paravicini z 8 w 9 pp., 
Maksymilian Rabatsch z 14 w 77 pp., Wi
told Olszewski 40 pułk piech., Juliusz Sperl 
1 pułk piech., Hieronim Eiehler 77 p. p., 
Henryk Gintner 56 pp., Franciszek Horak z
I w 3 pp., Roman Kurzbauer 80 pp., Stani
sław Kiernik 56 pp., Stanisław Żurowski 30 
pp., Alfred Bohra 100 pp., Wilhelm Brutscher 
i Cyryl Haudek 95 pp., Henryk Sauer 80 pp., 
Bruno Kortiim z 90 w 28 pp., Karol Monne 
15 pp., Karol Frum 9 pp., Teodor Stumpf
I I  bat. pion., Ferdynand Anderle z 57 w 8 
pp., Władysław Hiekel 57 pp., Franciszek 
Fischer 95 pp,, Karol Kabilka z 30 w 3 pp., 
Franciszek Turećek 57 pp., Herman Dinter 
z 13 w 55 pp., Henryk Śrutek 15 pp., Emil 
Bartek 77 pp., Gustaw Steiner 3 pp., Adolf 
Nedbal 80 pp., Otto Tschernieh 24 pp., Wi
ktor Chmel 100 pp., Fryderyk Ehrlich 57 
pp., Franciszek Dittmayer 9 bat. pion., Fry
deryk Hajek 11 bat. pion,, Piotr Lastre z 90 
w 36 pp., Wiktor Rosenberg 89 pp., Wacław 
Jirasek z 14 w 55 pp., Emil Eymuth 56 pp., 
Karol Thavon 41 pp., Teodor Plitzka z 30 
bat. strzelc. polu. w 2 bat. strzelc. poln., 
Zdenko Yyhnal z 102 w 90 pp., Wilhelm 
H!avka z 45 w 47 pp. (G. d. n:)

Połaci poi l e r t a  m o s t a .
(Maciej hr. Mielżyński. — Zebranie wolnomyśl- 
nych w Poznaniu. — W sprawie rocznicy grun
waldzkiej. — Zapowiedź nowych antipolskich 

projektów).

Dz. Pozn. dowiaduje się, że hr. Maciej 
Mielżyński odstąpił od zamiaru zrzeczenia się 
mandatu poselskiego. Dzięki temu uniknie 
się konieczuości ponownych wyborów w okrę
gu szamotulsko - obornicko - międzychodzko- 
skwierzyńskim, który, jak wiadomo, nie na
leży do najpewniejszych. Idzie teraz o to — 
pisze Dz. Pozn. — aby i mecenas Chrza
nowski poszedł za przykładem hr. Mielżyń- 
skiego i zatrzymał swój mandat, który, jak 
wieść niesie, zamierza złożyć w następstwie 
swego wyboru na członka, zarządu Banku 
przemysłowców w Poznaniu.

*

W Poznaniu odbyło się przed kilku 
dniami zebranie polityczne poznańskiego 
stronnictwa wolnomyślnego, na które wielu 
zgromadziło się uczestników. Głównym mó
wcą był architekt Hugo Kindler, deputowa
ny do Sejmu pruskiego z poznańskiego okrę
gu miejskiego. Za temat obrał sobie „stano
wisko wolnomyślnego mieszczaństwa wobec 
działalności parlamentu niemieckiego i pru
skiej Iz by deputowanych". Mówca przedsta
wił najpierw przebieg obrad ciał prawoda
wczych berbńskich, zaznaczył przytem zasa
dy, którsmi się podczas obrad kierowali wol- 
uomyśl.ni, i dał ostatecznie wyraz swemu 
mniemaniu, że kwestya pojednania wszyst
kich stronnictw wolnomyśinych nie jest zbyt 
piekąca, spieszyć się więc zanadto z jej roz
wiązaniem nie potrzeha.

Sentyment przeważnej części zebrania 
był jednak taki, aby pojednanie wszelkimi 
środkami przyspieszyć; w tym też duchu 
uchwalono rezolucyę.

W dalszym ciągu przyszła pod obrady 
sprawa ziejącej nienawiścią broszury o poli
tyce miejskiej na kresach wschodnich, po
ruszona przez wydawcę Pos. N. Nachr. Mó
wca oświadczył, że bynajmniej nie zgadza 
się na to, aby tę sprawę ubito milczeniem. 
Wprawdzie pisze się wiele o kresach wscho
dnich i to rzeczy słusznych i niesłusznych, 
nie zależy więc na jednej broszurze więcej 
lub mniej, ale tu zważać należy, że ową 
broszurę wprowadzono w handel księgarski 
z wyraźną wzmianką, że napisał ją wyższy 
urzędnik regencyjny. Mówca zażądał przyję
cia następującej rezolucyi:

„Poznańskie zebranie Towarzystwa wol- 
nomyślnych z dnia 21 października wypo
wiada swoje zdziwienie, że broszurę p. t. 
„Ostmarkische Stadtepolitik" mógł napisać i 
ogłosić wyższy radca regencyjny w Pozna
niu. Jeśliby treść tej broszury służyć miała 
jako punkt wytyczny polityki rządowej, w 
takim razie równałoby się to ruinie kresów 
wschodnich".

Za przyjęciem powyższej rezolucyi prze
mawiał między innymi deputowany do pru
skiej Izby deputowanych Kindler. Rezolucyę 
przyjęto.

*

Związek Ostmarkenvereinu powiatu o- 
stródzkiego w Prusach Zachodnich wydał na
stępującą odezwę: „Usiłowania wszechpol
skiej propagandy, by 500-ną rocznicę bitwy 
pod Tannenbergiem wyzyskać do podniesie
nia i wzmocnienia słowiańskiego poczucia, 
nakłada na Niemców kresów wschodnich obo
wiązek wyrażenia niezłomnej woli, pozosta
nia obrońcami niemieckich spuścizn i nie
mieckiej kultury. Przypomnienie wypadków, 
które poprzedziły pierwszy i drugi toruński 
pokój, nie przygniata ich, ale raczej napeł
nia ich uprawnioną pewnością, że tak jak w 
przeszłości, tak samo i w chwili obecnej 
wszelkie polskie manewry i chwilowe pol
skie sukcesy nie osłabią rozwoju niemieckiej 
siły. Związek powiatowy lokalny niemieckie
go Ostmarkenvereinu w powiecie ostródzkim, 
w którego granicach leży pole pod Tannen
bergiem, zaleca przeto, aby z jednej strony 
powołane pióro skreśliło przebieg bitwy pod 
Tannenbergiem, z drugiej przez odezwę nie
mieckiego Ostmarkemereinu na dzień 15 lip- 
ca 1910 obudzić pomiędzy ludem świado
mość niemieckiej misyi na pruskim wscho
dzie".

Niepodobna nie zauważyć, że „powoła
ne pióro" będzie miało nielada orzech do 
zgryzienia, jeśli zechce wezwaniu uczynić 
zadość.

*

W sprawie stanowiska konserwatystów 
w kwestyi polskiej pisze Deutsche Tageszei- 
tung, organ „Bundu" rolników, co następuje:

„Mimo, że poseł Heydebrand zaznaczył 
w parlamencie niezmienne stanowisko stron
nictwa konserwatywnego w kwestyi polskiej, 
nieustające w tym przedmiocie obawy znaj
dujemy w różnych pismach i kołach wybor
czych. Z powodu tego zaznacza Konservative 
Korrespondenz raz jeszcze z wielkim naci
skiem, że stanowisko, jakie stronnictwo kon
serwatywne od lat 25 w polityce antipolskiej 
zajęło, nic się nie zmieniło. Przemawia ona 
stanowczo za projektowaną nową ustawą par- 
cełacyjną i motywuje to w ten sposób:

„Jeżeli zdaniem konserwatystów osadni
ctwo małych chłopów niemieckich trwać musi 
jeszcze długie lata, natenczas trzeba postarać 
się o to, aby niemiecka wielka własność ziem
ska nie przechodziła w ręce polskich parce- 
lantów. Wielka własność ziemska niemiecka 
uległaby bowiem zdziesiątkowaniu, co ani z 
interesem ogólnym, ani z interesem konser
watystów pogodzić się nie da. Jeżeli zaś nie
miecka wielka własność więcej ma być oszczę
dzana niż dotychczas, to dozwolić nie można, 
ażeby własność polska usuwała się z rąk ko- 
misyi kołonizacyjnej przez parcelacyę".

Deutsche Tageszeitung z radością wita 
to oświadczenie organu konserwatywnego i 
sądzi, że położy ono koniec intrygom^ pism 
liberalnych przeciwko konserwatystom, a upe
wni wyborców, że nie ma najmniejszej oba
wy, aby stronnictwo konserwatywne zmienić 
miało zapatrywania swe na kwestyę kresów 
wschodnich.

„Można sądzić w sprawie podatku spad
kowego zachowanie się konserwatystów roz
maicie — powiada cytowany organ — nigdy 
jednak nie dali oni powodu do powątpiewa
nia, że nie stoją na stanowisku narodowem 
w kwestyi polskiej. I z tego powodu nie mo
żna dość często powtarzać: W Poznańskiem 
i Prusach Zachodnich nie możemy pozwalać 
sobie, na walkę stronnictw pomiędzy sobą i 
na rozdrobnienie sił w ten sposób, jak w in
nych dzielnicach. Grozi to niebezpieczeństwem 
i dlatego pomiędzy wszystkimi Niemcami po
winna zapanować zgoda. Go było, trzeba rzu
cić w niepamięć, a wziąć się do wspólnej 
narodowej pracy".

Niedwuznacznie więc już zapowiada Deu
tsche Tageszeitung nowe antipolskie projekty.
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Kanclerz i parlament.
(:jq:) Parlament niemiecki ma się zebrać 

30 b. m. Wobec braku większych przedłożeń 
ustawodawczych, skupi on niemal wyłącznie 
swą pracę około budżetu, który z natury rze
czy nastręczy niemało sposobności może nie 
tyle do głębszych rozpraw politycznych, ile 
raczej do osobistych ataków i wzajemnych 
rekryminacyj stronnictw, dających się tak 
łatwo nawiązać do zwrotów i przeobrażeń, 
jakie się dokonały w pubiicznem i parlsmen- 
tarnem życiu Niemiec pod względem reformy 
finansowej. Przeprowadziła ją większość kon- 
serwatywno-centrowa i dlatego zgodnie z par
lamentarnym zwyczajem, ona powinna objąć 
kierunek akcyi politycznej i wystąpić z od
powiednim programem na przyszłość. Na to 
się jednak nie zanosi.

W obozie konserwatywnym panuje bo
wiem niezgoda i zamięszanie, a liczne dezer- 
cye z szeregów konserwatywnych świadczą, 
że nieporozumienia osobiste i rzeczowe w ło
nie partyi widocznie się zaostrzyły. W tych 
warunkach nie może być mowy o jednolitem 
działaniu konserwatystów i trzeba im odmó
wić i siły i zdolności do odegrania prawdzi
wej roli w usiłowaniach około stworzenia 
większości parlamentarnej, któraby na pod
stawie z góry obmyślanego planu, mogła sku
tecznie pokierować pracą parlamentarną. Mi
mo „Nowej Hanzy" i „Związku chłopskiego", 
utworzonych przez stronnictwa liberalne ku 
zwalczaniu konserwatystów i mimo gwałto
wnych napaści całej prasy liberalnej na kon
serwatystów, istnieje jednak w obozie kon
serwatywnym bardzo liczny zastęp, który nie 
wyklucza potrzeby i możliwości odnowienia 
dawnego bloku liberalno-konserwatywnego i 
objawia wyraźną chęć i gotowość do podania 
ręki liberałom i zawarcia z nimi nowego 
sojuszu.

Ten kierunek ujawnił się szczególnie 
na zjeździe konserwatystów Prus wschodnich 
w Królewcu, gdzie uchwalono rezolucyę, żą
dającą wprost pogodzenia się z liberałami i 
zerwania wszelkich stosunków z centrum. Li
berałom w gruncie rzeczy sojusz taki się 
uśmiecha, albowiem powróciliby do władzy
i wpływu, jaki mieli przed rozbiciem bloku. 
Pokusie tej jednak na razie się opierają, bo 
tak ogniście prowadzili kampanię przeciw 
konserwatystom, iż nagłe zwinięcie chorągwi 
wojowniczej, mogłoby ich wystawić na po
śmiewisko. Nie ma więc obecnie żadnego or
ganu, któryby zachęcał do takiej zgody, a 
nawet umiarkowana i wstrzemięźliwa Koeln. 
Ztg. zaznacza, iż stronnictwa liberalne, po 
przykrych doświadczeniach ostatnich czasów, 
nie mają żadnego powodu wyciągać ręki do 
niewiernych swoich sojuszników. Konserwa
tyści muszą jeszcze znacznie gorsze przeżyć 
czasy i pokazać, że z wypadków, jakie zaszły, 
potrafili wynieść odpowiednią naukę, nim 
znowu można będzie pomyśleć o zjednoczeniu 
konserwatywno - liberalnem. Tak przeto zo
stało porozumienie odrzucone, ale możliwości 
jego na przyszłość nie wykluczono.

Z tą możliwością liczyć się będzie z pe
wnością obóz liberalny, zwłaszcza, gdy roz
bijają się wszelkie próby zgrupowania wszyst
kich żywiołów liberalnych i wolnomyślnych,. 
któreby przy współdziałaniu socyalistów u- 
tworzyć mogły większość parlamentarną. Wy
stosowany w tej sprawie list Haussmanna 
do Bebla spotkał się z dość szorstką odmową 
socyalistów, a wskutek tego rozwiały się ma
rzenia „o większości na lewo zoryentowanej".

Można przeto uważać za rzecz pewną,
i i  parlament niemiecki rozpocznie swoje obra
dy bez oznaczonego kursu politycznego, bo 
niema możliwości skonsolidowania większości, 
któraby ten kurs oznaczyła. Z tą myślą po
godzili się pierwsi konserwatyści, którzy na 
odbytym onegdaj zjeździe w Halli nad Salą 
uchwalili rezolucyę, według której partya 
konserwatywna nie powinna się łączyć ani 
z centrum, ani z liberałami, ale ma się ogra
niczyć „do ewentualnych układów z temi 
stronnictwami od czasu do czasu". W ten 
sposób ustali się w parlamencie kombinacya 
zmiennych większości.

Dla nowego kanclerza kombinacya taka 
może być z jednej strony niepożądana, ale 
z drugiej strony wygodna. Nie mając stałej 
większości, nie będzie mógł p. Bethmann- 
Hollweg zakreślić swojej polityce wewnętrz
nej jasnego i pozytywnego programu, bo przy 
jego wykonaniu mógłby się łatwo spotkać 
z trudnościami i niemiłemi niespodziankami. 
Z drugiej jednak strony kombinacya taka nie 
narzuca mu koniecznej uległości wobec pe
wnych skoalizowanyoh grup parlamentarnych 
i zwalnia go od obowiązku stosowania swo
ich zarządzeń do ich każdorazowych życzeń 
i interesów. Wobec niemieckiej opinii publi
cznej nie odsłonił nowy kanclerz swojej przy
szłej taktyki parlamentarnej, ale ze zwierzeń, 
jakie uczynił korespondentowi paryskiego 
M atin , wynika, iż pragnie on właśnie mieć 
swobodne ręce i nie wiązać się z żadną par- 
tyą parlamentarną. W razie potrzeby chce się 
on posługiwać, jedną lub drugą partyą, ale 
wogóle zamierza zachować zupełną niezawi
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słość. Słusznie jednak podnoszą dzienniki 
wątpliwość, czy taka polityka lawirowania 
między stronnictwami da się długo i szczę
śliwie przeprowadzić, bo przy niej najłatwiej 
stracić można równowagę. Taka polityka jest 
zapewne na razie w obecnych warunkach 
dla kanclerza wygodna, ale może się ona 
z czasem sprzykrzyć stronnictwom, które bez 
ustępstw dla swoich aspiracyj politycznych, 
nie zechcą kanclerzowi ułatwiać pracy i 
wzmacniać jego stanowiska. Że i dziś, gdy 
się jeszcze parlament nie zebrał, stanowisko 
p. Bethmarin - Hoilwega nie jest silne, tego 
dowodem krążące już teraz pogłoski, iż nosi 
się on zmyślą ustąpienia, albowiem nie może 
przeprowadzić oszczędności wT budżecie wojsko
wym. Pogłoski te są zapewne przedwczesne, 
ale to pewne, że wobec niejasnej sytuacyi parla
mentarnej i wobec chaotycznych stosunków 
politycznych w Niemczech, będzie miał nowy 
kanclerz do walczenia z wielkiemi truduo- 
ściam , których przezwyciężenie wymaga wiele 
siły i energii.

K R O N I K A .
Lwów, 4 listopada.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (5 listopada):
Elżbiety m. — Sławomira bł. — Jakowa. 
Wschód słońca o godzinie 6 21 rano, za

chód słońca o godzinie 3'56 po południu.

— Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer
dynand — jak telefonują nam z Krakowa — 
przejedzie dzisiejszej nocy przez Kraków, w 
drodze z Wiednia do Łańcuta na polowanie.

— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. ład. Przeniesieni: ks. Mi
chał Struś z Bieniawy do Wasylkowi.ee ad Hu- 
siatyn, ks. Piotr Rymarczyk z Hnilcza do Bie
niawy, ks. Władysław Potrzebnicki z Lipska 
do Podhajec, ks. Paweł Cielecki z Podhajec 
jako administrator do Waręża, ks. Wawrzyniec 
Kubas Zak. Braci Mniejszych do Nowosiółki ad 
Krzywcze, ks. Zdzisław Łuczycki do Bełżca ad 
Lipsko. Mianowani: ks. Franciszek Ścisłowicz 
katechetą w szkole _ wydz. żeńskiej w Brzeża- 
uach, ks. Ludwik Żytkiewiez katechetą w szkole 
męskiej w Grzymałowie.

Dyeeezya przemyska. Zwolnieni na wła
sną prośbę od obowiązków dziekańskich i za
mianowani honorowymi radcami konsystorza bi
skupiego: ks. Wojciech Harmata, proboszcz w 
Bielinach, dziekan rudnicki i kanonik honorowy 
kapituły przemyskiej; ks. Ludwik Jastrzębski, 
proboszcz w Komborni, dziekan krośnieński i 
tajny podkomorzy Ojca św. Odznaczeni Exposi- 
torio cańonicali: ks. Andrzej Kielar, proboszcz 
Moszczenicy i ks. Dominik Urban, proboszcz w 
Polnej.

Urlopy otrzymali: półroczny w celu pora
towania zdrowia otrzymał ks. Karol Muller, ka
techeta w Starym Samborze; zastępstwo w jego 
miejsce powierzono ks. Bronisławowi Micha
łowskiemu, wikaremu w Rokietnicy; 3 mie
sięczny ks. Michał Tokarski, katecheta szkoły 
wydz. żeńsk. w Rzeszowie.

Dyeeezya tarnowska. Mianowany ks. Michał 
Przywara, zastępca katechety w seminaryum 
naucz, w St. Sączu katechetą rzeczywistym 
tamże.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław Teofil 
Strojek, rodem z Krakowa, urzędnik tamtejszego 
magistratu, otrzymał na Uniwersytecie Jagiel
lońskim stopień doktora praw.

— Ku czci Słowackiego. W ostatnich 
dniach z. m. odbyły się uroczyste obchody ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin Juliusza Sło
wackiego : w Jaśle, w Leszczynach pod Białą, 
w Horodence i w polskiem Tow. „Szkoły lu
dowej" w Wiedniu.

— Wykład o Słowackim. Zamiast wy
kładu dr. B. Gubrynowicza odbędzie się w pią
tek, 5 b. m.; wykład p. Jana Pietrzyckiego 
p. t. „Kobiety Słowackiego", w wielkiej sali 
ratuszowej o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 10 
hal.

— Sztuka cukiernicza — Słowackie
mu. Na sobotnim raucie w ratuszu z okazyi 
uroczystości ku czci Słowackiego ogólną uwa
gę zwracała niezwykła, a bardzo efektowna 
ozdoba stołów. Były to z cukierni Bienieckiego 
pomadkowe i czekoladowe posążki poety, jako- 
też niezmiernie gustowne księgi in guarto, 
jakby w biały aksamit oprawne, ze złoconymi 
napisami: „Anhelli". „Król Duch", „Kordyan", 
„Balladyna" i t. d.; W tej pięknej oprawie kry
ły się smaczae torty, podane przez pomy
słowego cukiernika-artystę... literatom i kryty
kom do recenzyi. Krytyka była tym razem zgo
dna, a bardzo przychylna, z zachętą szczerą dla 
p. Bienieckiego do dalszej pracy.

— Nalepki Słowackiego. Wiele osób 
po dniach uroczystości lwowskich pragnęło 
nabyć na pamiątkę piękne kartki pomysłu Pio
tra Stachiewicza. Dla wygody zatem przyjezd
nych gości uprosił komitet obchodu biuro re- 
dakcyi Naszego lcraju, które z ochotą przy
jęło do sprzedaży te obecnie pamiątkowe już
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egzemplarze. Do komitetów miast i miasteczek, 
które przygotowują obchody Słowackiego, zwra
ca się komitet lwowski z prośbą o rychłe za
mawianie nalepek, gdyż zapas przygotowany 
jest już na wyczerpaniu, a nowy mógłby być 
przygotowany dopiero później.

— Powszechne Wykłady Uniwersy
teckie rozpoczną się w bież. roku akad. w nie
dzielę, dn. 7 b. m. W pierwszej seryi w listo
padzie i grudniu będą wykładać:

Prof. Uniw. dr. A. Beck: O czynnościach 
układu nerwowego (mózgu, rdzenia, nerwów, 
z demonstraeyami i doświadczeniami).

Prof. szk. realn. dr. K. Ciesielski: Wę
giel i jego związki (z demonstraeyami).

Prof. gimn. J. Friedberg: Idea tolerancyi 
religijnej i narodowej w dawnej Polsce.

Prof. Uniw. dr. K. Hadaczek: Polska w 
epoce przedclirześciańskiej (z obraz, świetln.).

Prof. gimn. dr. W. Lenkiewicz: Dzieje 
Polski w XIX w.

Doc. pryw. Uniw. dr. J. Lukasiewicz: 
Najnowszy kierunek w filozofii: pragmatyzm.

Doc. pryw. Uniw. dr. W. Nowicki: ^y- 
cie, choroba i śmierć człowieka (z demonstra- 
cyami).

J. Pietrzyeki: Współcześni poeci polscy.
Prof. Uniw. dr. E. Romer: O lodowcach 

(z obrazami świetlnymi).
— Akademię weterynaryi we Lwo

wie ukończyli ze stopniem lekarza weterynaryi 
pp. Kazimierz Witoda, rodem z Haczowa w Ga- 
licyi i Paweł Piotr Schonborn, rodem z Hełma, 
w gub. piotrkowskiej.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne
odbędzie posiedzenie naukowe w sobotę, dnia 6
b. m., o godz. 8 wieczorem w seminaryum fi- 
lozoficznem Uniwersytetu. Na porządku dzien
nym odczyt p. Róży Nusbaumowej: „Myślenie 
zwykłe i naukowe".

— Ze spraw m iejskich. Generalnym 
referentem budżetu gminy m. Lwowa na rok 
1910 wybrano na wczorajszem posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej Rady miejskiej r. dr. Stesło- 
wicza.

— Kamień pamiątkowy na Wawelu.
JE. Stanisław hr. Tarnowski, Prezes Akademii 
Umiejętności, rzucił myśl, ażeby na Wawelu u- 
łożyć kamień pamiątkowy dla uczczenia pamię
ci ś. p. Andrzeja Potockiego, jako świadectwo 
jego ofiary, jego życia pełnego poświęceń dla 
kraju i jego tragicznego zgonu. Myśl tę pod
jęła redakeya Czasu i rozpisuje obecnie skład
ki na ów kamień pamiątkowy.

— Wieczorek na Strzelnicy odbędzie 
się w sobotę, 6 bm., o godz. 9 wieczorem dla 
rodzin członków Tow. strzeleckiego i osób przez 
nich wprowadzonych. W program wchodzą dwie 
komedyjki': Andrzeja Marka „Bzik mojej żony" 
i St. Dobrzańskiego „Wujaszek Alfonsa", dalej 
koncert kapeli wojskowej 15 pp. i tańce.

— Nagrody dla sług domowych.
Rozdawanie nagród sługom domowym mie
szkańców miasta Lwowa, 42 z kolei, odbędzie 
się we czwartek, dnia 30 grudnia b. r., o go
dzinie 10 przed południem w sali dyrekcyi ga
licyjskiej Kasy oszczędności. Ubiegać się mogą 
o nagrodę słudzy obojej płci, urodzeni w Ga- 
licyi lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, 
jeżeli książeczką służbową udowodnią, iż u 
tego samego służbodawcy, od którego się o na
grodę zgłaszają, albo po tegoż śmierci u naj
bliższego członka rodziny, bez przerwy nie
mniej, jak piętnaście lat, a z tych przynajmniej 
ostatnie trzy lata we Lwowie służyli. Słudzy, 
którzy przed sześciu laty otrzymali nagrodę, 
mogą też o powtórną nagrodę się ubiegać, je
żeli przez przeciąg tych sześciu lat u tego sa
mego słożbodawcy, lub po śmierci tegoż u jego 
rodziny we Lwowie mieszkającej pozostają w 
dalszej służbie. Każdemu słudze, który się z 
książeczką, powyższe lata służby udowadnia
jącą w kancelaryi galic, Kasy oszczędności 
zgłosi, wydany będzie drukowany blankiet pro
śby, którą po należytem wypełnieniu wskaza
nych w niej rubryk przez służbodawców i ks. 
proboszczów parafii, w których mieszkają, naj
później do końca listopada b. r. oddać należy 
w kancelaryi galicyjskiej Kasy oszczędności.— 
Późniejsze zgłoszeuie się nie będzie uwzglę
dnione. Kto się w dniu wyżej oznaczonym o- 
sobiście nie stawi do odebrania przyznanej mu 
nagrody, przypisze sobie samemu jej utratę, 
jeżeli nie udowodni przeszkody, uchylić się nie 
dającej.

— Z Kasyna urzędniczego. W sobotę,
6 b. m., odbędzie się przedstawienie amatorskie. 
Po przedstawieniu tańce. Początek o godz. pół 
do 8 wieczorem,

— »Sokół-Macierz« urządza w niedzielę,
7 b. m., „Wieczór rozmaitości" z nader uroz
maiconym programem.

— Krajowe Towarzystwo trafikantów 
galicyjskich, zawiązane w ostatnich czasach 
w naszem mieście, odbędzie walne zgromadze
nie w niedzielę, 7 b. m., o godzinie 5 po po
łudniu w lokalu „Lwowskiego stowarzyszenia 
kupców" ul. Teatralna 1. 23 II piętro.

— Kat. Związek kohict polskich od
był niedawno doroczne, walne zgromadzenie. 
Ustępujący wydział zdawał sprawę z dotych
czasowej działalności, poezem zakreślono nowo

obranemu wydziałowi program dalszych w ra
mach statutu czynności. — Zmierzają zaś one 
głównie w dwu kierunkach: ochrona kobiety 
na niebezpiecznym bruku wielkomiejskim, oraz 
pomoc młodzieży szkolnej i warstwom najuboż
szym. Postanowiono zatem założyć żeńskie biuro 
porady mogące w najrozmaitszych sprawach 
służyć wszechstronną iuformaeyą i pośrednic
twem (zajęcie, zarobkowanie, trudności natury 
prawnej i t, p.), nadto przystąpiono do utwo
rzenia opieki nad podróżującemi młodemi ko
bietami, których sporo przybywa eodzień z kraju 
i zagranicy po pracę i chleb do Lwowa, a które 
tak często padają ofiarą swej nieprzezorności i 
niedoświadczenia. Skomplikowaną tę organiza- 
cyę uchwalono wzorować na głośnych we Frau- 
eyi, Belgii, Szwajcaryi, we Włoszech i Niemczech, 
towarzystwach „Żółtego Krzyża". W najbliższym 
czasie otwarta też będzie za staraniem i pod 
opieką Związku tania kuchnia dla kobiet pra
cujących, niezależnie od znanej już taniej kuchni 
studenckiej i jadłodajni dla ubogich miejskich, 
której prowadzenie poleciło miasto Związkowi 
przed dwoma laty.

Obecny skład wydziału związkowego jest 
następujący: Pp. Celina Przetocka (przewodni
cząca), Emilia hr. Dembińska i Seweryna Hen- 
zlowa (zastępczynie przewodniczącej), Helena 
Czapelska (skarbniczka), Wanda Ustyanowska 
(sekretarka), Marya Baurowiczowa, Olga Jeło- 
wicka, Eleonora ks. Lubomirska, Marya Magdów- 
na, Leonia Paygertowa, Alina Schónhuberowa, 
Franciszka Seelig i Aniela Szawłowska.

— Pięćdziesięcioletni jubileusz ka
płaństwa obchodził w Krakowie w ostatnich 
dniach z. m. ks. Julian Boczkowski, b. pro
boszcz w Lubochni i w Bolimowie, a następstwie 
w Mazewie, w Królestwie Polskiem.

— 0 . Lactus Bernatck, dotychczasowy 
przeor zakonu i zasłużony kierownik szpitala
00. Bonifratrów w Krakowie, został przeniesiony 
do Wiednia, jako przeor tamtejszego konwentu. 
Następcą jego został przeor z Zebrzydowiee, 
ks. Kyovsky.

— Zmiana własności. Mojżesz i Pau
lina z Mendererów Herschdorferowie nabyli kon
traktem kupna z 2 maja 1909 od Seweryny 
z Chojnackich Krupińskiej realną „c. k. aptekę 
obwodową" w Rzeszowie.

— Odbcnzyniarnia w Drohobyczu.
Z Wiednia donoszą: Ponieważ niebawem ma 
być ukończona budowa zakładu odbenzyniarni 
w Drohobyczu, było przeto koniecznem zała
twienie sprawy prowadzenia tego zakładu. Po
nieważ pertraktacye między blokiem rafinerów 
a Związkiem producentów ropy, prowadzone 
przy współudziale Rządu, które dotyczyły obję
cia ruchu odbezyniarni przez blok rafinerów, 
nie doprowadziły do rezultatu, Rząd zdecydo
wał się objąć ten zakład we własny zarząd.

— Straszna nędza zagościła pod dach, 
do zajmowanego kątem mieszkania 81-letniej, 
pozbawionej władzy w nogach wdowy po wy
bitnym w swoim czasie działaczu na rozmai
tych niwach życia publicznego.

Wszystko sprzysięgło się, by wyjątkowej 
tej nędzy nie oszczędzić ani jednej próby, ani je
dnego bardzo bolesnego doświadczenia, obowią
zkiem więc społeczeństwa pospieszyć tutaj z po
mocą i umożliwić skołatanej staruszce bodaj 
przetrzymanie zimy, stojącej za progiem.

Nie wątpimy, że odezwa nasza wywoła 
i tym razem pomoc skuteczną a wydatną. Wszel
kie datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje d la  
8 1 - le tn ie j  wd o wy  po w y b i t n y m  d z i a 
ł a c z u  i p u b l i c y ś c i e  Administracya Ga
zety Lwowskiej.

A  Zgubiono: pulares, zawierający 780 
kor.; w ulicy Sykstuskiej wachlarz szyldkre- 
towy z popielatych piór strusich; złotą branso
letkę składaną; pulares czarny z kwotą 24 kor. 
i dwiema kartkami zastawniczemi.

A  Znaleziono : na placu Bernardyńskim 
ręczną torebkę z bronzowej skórki, zawierającą 
1 kor. 24 hal.; w katedrze obrz. rzym. kat. 
złoty pierścionek z biaJ, ' kamieniem.

A  Zaginięcie umysłowo chorej dzie
wczyny. Do tutejszej policyi nadeszła wczo
raj wiadomość, że z początkiem lipca wydaliła 
się z Łopuchowej 17-letnia umysłowo chora 
Helena Wojnarowska. Nieszczęśliwa miała ba
wić po wydaleniu się z rodzicielskiego domu 
przez kilka dni w okolicy Pilzna.

A  Niezwykły podarek. Do mieszka
nia majstra szewskiego p. Jana Wojciechow
skiego przy ul. św. Wojciecha 1. 12 przyszła 
wczoraj jakaś kobieta, ubrana w kolorowy szal 
i czarną chustkę na głowie, a nie zastawszy 
w mieszkaniu nikogo, prócz trzynastoletniej 
córki Wojciechowskiego, pozostawiła w mie
szkaniu niemowlę płci żeńskiej w wieku około 
czterech tygodni, poezem szybkim krokiem od
daliła się.

Dziecko oddano w opiekę komisaryatowi
IV. dzielnicy, polieya zaś wdrożyła w tej spra
wie dochodzenia.

A  Złośliwy pies. W ulicy Króla Le
szczyńskiego napadł wczoraj pies jednej z tam
tejszych lokatorek na ucznia Władysława Raw
skiego, pokąsał go dotkliwie w nogi i podarł 
na nim ubranie.

A  Zamach samobójczy. W ulicy Za- 
marstynowskiej usiłował wczoraj w nocy ode
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brać sobie życie 23 letni zarobnik Michał Kos, 
ugodziwszy się kilkakrotnie scyzorykiem w o- 
kolicę serca. Stójkowy, patrolujący w tej ulicy, 
odstawił niedoszłego samobójcę na stacyę ra
tunkową, zkąd po opatrzeniu ran odwieziono go 
do szpitala powszechnego. Przyczyną zamachu 
samobójczego ma być nieszczęśliwa miłość.

A  Samobójstwo. W mieszkaniu wła- 
snem przy ul. Piotra Chmielowskiego 1. 1-5 
odebrał sobie wczoraj po południu życie wy
strzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń, 27-letni Józef Blasberg, dyetaryusz c. k. 
Namiestnictwa. Co było przyczyną rozpaczli
wego kroku na razie niewiadomo, gdyż samo
bójca pozostawił na stole jedynie swój bilet 
wizytowy, na którego odwrotnej stronie napi
sał: „Bratem moim jest dr. Maksymilian Blas
berg, Kraków, ul. Dietlowska 1. 49“.

Po stwierdzeniu śmierci samobójczej przez 
bomisye sanitarno-policyjną, odstawił komisa- 
ryat miejski zwłoki do kostnicy Zakładu me
dycyny sądowej.

A  Kronika policyjna. P. Karolinie 
Michalewiczowej, wdowie po urzędniku, skra
dziono książeczkę płatniczą, na którą złodziej 
pobrał już płacę za miesiąc bieżący w kwocie 
83 kor. 39 hal.

Z ganku realności przy ul. Batorego 1. 32 
skradziono wczoraj p. Annie Presserowej zi
mową czerwoną pelerynę z podszewką w kraty.

W ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
wczoraj 15 letniego Izaaka Stengla na kradzieży 
pularesu z kilkunastu koronami z kieszeni pani 
Salomei Miillerowej. Młodocianego rzezimieszka 
oddano do aresztów policyjnych.

— Ceny w jatkach m iejskich, obo
wiązujące obecnie, są następujące: w jatkach 
w Rynkn i ul. Pełczyńskiej kilogram mięsa 
wołowego I. klasy kosztuje l -36 kor., II. klasy
l -20 kor.; w jatkach przy ul. Słodowej i Sze
ptyckich, oraz na pl. Krakowskim i Halckim: 
kilogram mięsa wołowego I. klasy kosztuje 
1 2 0  kor., II. klasy 1 04  kor.

Wyższych cen w tych jatkach personal 
ich nie ma prawa żądać.

•f Zmarli w ostatnich dniach w Stanisła
wowie: Józef Omeis, oficyał urzędu podatko
wego;

w Biskupicach koło Wieliczki, ks. Antoni 
Gąsiorowski, b. proboszcz w Zełeehlinku i 
Dzierzbicach, archidyecezyi warszawskiej ;

w Warszawie Zygmunt hr. Rzyszczewski, 
w 65 r. życia;

w Chełmcu polskim, Czesław Czechow
ski, b, dzierżawca dóbr ziemskich, w 56 rolru 
życia.

— Nowy krążownik austryacki »Ad- 
m irał Spaun«. W Poli odbyło się w sobotę 
w sposób uroczysty spuszczenie na wodę no
wego krążownika „Admirał Spaun“ w obecno
ści byłego komendanta marynarki, Spauna, na 
którego cześć okręt nazwanu.

— Nowe gniazdo Maryawitów. Geue- 
rał-gubernator warszawzki zatwierdził ducho
wnego Stanisława SzokalsMego na stanowisku 
przełożonego parafii maryawickiej w Iłży. Jestto 
w gubernii radomskiej pierwsze gniazdo wy
znawców pani Kozłowskiej.

— Kara za udzielenie ślubu. Przed 
sądem okręgowym w Wilnie stawał onegdaj ks. 
Ksawery Jasiński, były proboszcz rundański, 
oskarżony o udzielenie ślubu katolikowi Ada
mowi Baranowskiemu z prawosławną Justyną \ 
Dubrowską. Wprawdzie Dubrowską zeznała, że 
przed miesiącem przeszła na łono Kuścioła k a - : 
tolickiego, wprawdzie zeznali to inni świadko- 1 
wie pod przysięgą — mmo to sąd skazał ks. 
Jasińskiego na 150 dni aresztu. Skazany od
wołał się do Izby sądowej.

KronSka prowincyonalna.
§ S t r a s z n y  w y p a d e k  zdarzył się we 

wtorek około godziny 5 rano w pobliżu stacyi 
Słotwina koło Bochni. Na chwilę przed przy
byciem pociągu pospiesznego nr. 2, dążącego 
ze Lwowa do Krakowa, podjechał do rampy 
wóz włościański, wiozący do miasta nabiał i 
jarzyny. Wieśniakowi widocznie się spieszyło, 
więc nie dbając o grożące niebezpieczeństwo, 
podniósł jedną rampę i tym sposobem wjechał 
z wozem, na którym siedziała jego żona, na 
tor, kolejowy. Następnie podszedł ku drugiej 
rampie z przeciwnej strony drogi, aby ją ró
wnież podnieść i przejechać na drugą stronę 
gościńca. Noc była bardzo mglista, więc wie
śniak nie zauważył nadchodzącego pociągu, gdy 
zaś spostrzegł w pobliżu złowrogie światło la
tarń lokomotywy, było już zapóźno.

Pociąg w największym rozpędzie wpadł 
nagle na stojący na torze wóz i zdruzgotał go 
w kawałki. Wieśniaczka znalazła śmierć na
tychmiast pod kołami pociągu. Zabite także zo
stały oba konie. Włościanin, który się w chwili 
krytycznej znajdował przy rampie, odniósł tyl
ko lekką ranę w głowę od odłamka wozu.

§ Ś mi e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W sobotę o godzinie 7 rano znaleziono na to
rze kolejowym między Jarosławiem a Rady
mnem zwłoki przejechanego przez pociąg męż
czyzny, którego identyczności dotychczas nie 
stwierdzono.

§ S a m o b ó j s t w o  s t a r u s z k i .  W gmi
nie Stróży, powiatu limanowskiego, odebrała 
sobie onegdaj życie przez powieszenie się, 80 
letnia Regina Zabówka, żona tamtejszego wło
ścianina. Powód samobójstwa nieznany.

§ N a  f o l w a r k u  w P o p ł a w a c h ,  
powiatu trembowelskiego, wybuchł dnia 31 
z. m. pożar i zniszczył stodołę, szopę, stajnię, 
oraz część inwentarza martwego. Szkoda wy
nosi 15.000 kor.

§ P o ż a r .  W Jeziernej, powiatu tarno
polskiego, spłonęło w tych dniach wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem, dzie
więć gospodarstw włościańskich wraz z zapa
sami zboża, łącznej wartości 8500 koron.

Kronika zagraniczna.

* O d c z y t y  p r o f e s o r ó w  a m e r y 
k a ń s k i c h  w B e r l i n i e .  W sobotę w połu
dnie obaj profesorowie amerykańscy, którzy 
przybyli cel-m wykładów na Uniwersytecie ber
lińskim, wygłosili pierwszy odczyt w obecności 
cesarza Wilhelma i jego małżonki. Profesor 
WheelUr mówił na temat potęgi opinii publi
cznej w Ameryce, prof. Moor zaś o zadaniach 
histcryi religii.

* Z a w i a ty ki. W obecności licznej pu
bliczności we wtorek, o godz. 11 ni. 20 w nocy 
wzniósł się w Kolonii balon wojskowy, a w 
kilka minut później wzniosły się balony „Par- 
sefal" i „Zeppelin4-. Wszystkie wzloty udały 
się. W gondolach, oprócz kierowników balonów, 
znajdowali się wyżsi oficerowie. Balon woj
skowy wyląiował wczoraj o godzinie 8 rano, 
„Parsefal" zaś o kwadrans później koło Kolonii.

* T r a g i c z n y  z g o n  a e r  on aut y.  Woj
skowy statek napowietrzny do kierowania przy
był w niedzielę o godz. 10 wieczorem z Ne
apolu do Rzymu i po wykonaniu różnych zwro
tów wylądował pomyślnie na polu ćwiczeń.

O godz. 1 w nocy miał statek odjechać 
do Brscciano, zebrało się skutkiem tego wielu 
widzów

Porucznik inżynieryi Rovetti, usiłując utrzy
mać tłum ciekawych w odpowiedniem oddaleniu 
od aparatu, zbliżył się zanadto do będącej już 
w ruchu śruby (propellera), która lewem skrzy
dłem tak ciężko zraniła RoTcttiego, iż zmarł w 
drodze do szpitala. Propeller jest lekko uszko
dzony.

Statek umieszczono w koszarach pod strażą 
wojska.

* W z l o t y B l e r i o t a w B u k  a r e s zc i e .  
Bleriot przedsięwziął onegdaj w Bukareszcie 
trzykrotnie doskonałe wzloty na swoim aero
planie.

* P o m n i k  Mo m m s e n a  odsłonięto one
gdaj w ogrodzie Uniwersytetu berlińskiego w 
obecności księcia pruskiego Augusta Wilhelma. 
Przy pomniku wygłosił mowę rektor Uniwer
sytetu berlińskiego, znakomity historyk litera
tury Eryk Schmidt, który wskazał na to, że na 
pomnik Mommsena złożyli zoaezne ofiary także 
i Niemcy auntryaccy. Po mowie prof. Schmidta 
złożył książę August Wilhelm wieniec laurowy 
u stóp pomnika.

* C h o l e r a  w P r u s a c h .  Z Koepen do
noszą, iż stwierdzono w Niederung 3 wypadki, 
w kolonii Bismarka 1, w Nemom 3 wypadki 
zasłabnięcia na cholerę.

* Wy p a d e k  a u t o m o b i l o w y .  Na 
drodze, prowadzącej z Darmsztadu do Grieshein 
zderzył się automobil z wozem kolei miejskiej, 
Wskutek tego benzyna w automobilu eksplodo
wała; automobil się spalił, a z jadących w nim 
czterech osób, dwie zginęły na miejscu, a dwie 
odnnsły ciężkie rany.

* P a n i  S t e i n h e i l  p r z e d  s ą d e m.  
Przed sądem przysięgłych departamentu Stkwa- 
ny rozpoczęła się wczoraj rozprawa karna prze
ciw p. Steinheil, której — jak to już wr nu
merze poprzednim donieśliśmy — akt oskarże
nia zarzuca uplanowane morderstwo matki i 
męża.

Gmach sądowy, w którym toczy się roz
prawa przeciwko p. Steinheil, otaczają tłumy 
publiczności. O karty wstępu na salę rozpraw 
toczono formalne bitwy. Spiytni przedsiębiorcy 
zorganizowali sprzedaż tych kart; ceny za miej
sce doszły do 1500 franków, a spodziewają się, 
że jeszcze pójdą w górę.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Podczas ba
dania szybkości pociągu kolei elektrycznej mię
dzy Bellefranche a Bourg, wykoleił się pociąg. 
Około 10 osób, inżynierowie i urzędnicy kole
jowi, miało częścią zginąć na miejscu, częścią 
odnieść ciężkie rany.

* T a j n y  s p i s e k  a n a r c h i s t y c z n y  
w M o n a c h i u m .  W Monachium aresztowano 
w sobotę literata nazwiskiem Muhsama, podej
rzanego o uczestnictwo w tajnym spisku anar
chistycznym w Monachium.

* G r o ź n y  poża r .  Z Tyfiisu telegrafują: 
Dzieluica żydowska miasta Suram spłonęła o- 
negdaj wraz ze składami towarów i sklepami. 
Szkoda wynosi około miliona rubli.

* N o w y  g a t u n e k  p r o c h u .  Fran
cuski zarząd artyleryi wynalazł nowy gatunek 
prochu, który odznacza się odpornością wobec 
wpływów wilgoci, gorąca i światła.

* B u r z e  i o r k a n y  w e F r a n c y i .  Z ró
żnych prowiueyj Francyi donoszą o wielkich 
burzach i orkanach, które wyrządziły znaczne 
szkody.

* T r z ę s i e n i e  z i emi .  Wczoraj o godz. 
4 m, 25 po południu odczuto w Reggio di Ca- 
labria trzęsienie ziemi, połączone z podziemnym 
hukiem.

Ku czci Słowackiego.

Na ręce komitetu obchodu setnej rocznicy 
urodzin Juliusza Słowackiego we Lwowie na
deszły w dalszym ciągu następujące jeszcze de
pesze i pisma;

Wi l no .  Z grodu, gdzie Słowacki prze
pędził swą młodość, gdzie duch jego nabrał 
polotu, gdzie go uczcić nie możemy, ślemy sło
wa hołdu wielkiemu wieszczowi, sercem biorąc 
udział w obchodzie Jego święta. D r. Witold 
Węsławski.

P o z n a ń .  Z hołdem Słowackiemu skła
danym łączy się komitet jubileuszowy w Po
znaniu.

P o z n a ń .  W Zjeździe historyczno-litera
ckim im. Juliusza Słowackiego będącym naj
wspanialszym aktem hołdu, jaki Polska cała 
oddaje Geniuszowi swemu w roku jego jubileu
szu, nie możemy niestety wziąć czynnego u- 
działu. Na tej więc drodze najserdeczniejsze 
składamy życzenia, aby chudy, pod Jego od
bywające sie znakiem, podniosły i utrwaliły 
kult imienia wielkiego, największego wodza 
Polski współczesnej. W ydzia ł Związku S o 
kołów polskich w państwie niemieckimi. Ber
nard Chrzanowski, prezes, Czesław Kędzier
ski, sekretarz.

P o z n a ń .  Geniuszowi Ojczyzny naszej, 
mężowi o wielkiej potędze ducha i idei, w chwili 
Jego uroczystości jubileuszowej składa hołd 
Zarząd Zjednoczenia młodzieży kupieckiej w 
Poznaniu.

P o z n a ń .  Towarzystwo muzyczne w Po
znaniu składa hołd pośmiertny Juliuszowi. 
W imieniu zarządu dr. Stanisław  Karwowski.

P o z n a ń .  Duchem wraz z wami hołd 
składamy wieszczowi. Redakcya Postępu.

Nadto nadesłały dłuższe adresy: Zjedno
czenie młodzieży narodowej im. Adama Mi
ckiewicza w Petersburgu, Towarzystwo „War
ta “ w Poznaniu; oraz depesze: „Sokół“ w Dro
hobyczu, Towarzystwo dziennikarzy słoweńskich 
w Lublanie, dr. Ulrich, burmistrz m. Królew
skiego Hradyszcza, prof. T. A. Hora z Pilzna, 
Koło Pań Tow. „Szkoły ludowej11 w Przemy
ślu, młodzież polska gimnazyum przemyskie
go, tarnowski komitet jubileuszowy, Beprezen- 
tacya miasta Tarnowa, dyrekeya pimnazyum 
w Sokalu, komitet obchodu Słowackiego w 
Sokalu, grono nauczycielskie IV. gimnazyum 
w Krakowie, poseł do Rady państwa dr. Bu
zek z Wiednia, dyrektor teatru w Poznaniu 
Andrzej Lelewicz, Jan Narkiewiez - Jodko z 
Podwołoczysk i Jan Fryling z Monachium.

Z muzyki. Antoni Hekking, znakomity 
wiolonczelista holenderski, wystąpi po raz pierw
szy we Lwowie we środę, 10 b. m., w sali 
„Domu Narodnego11.

Wtecsńr sonatowy --  jak już donosi
liśmy — odbędzie się w najbliższą niedzielę 
w sali Domu Narodnego. Pp. Melcer i Kochan 
uki zdobyli już u nas rzetelnie zasłużone uzna
cie; program, złożony a dzieł Paderewskiego, 
■Stnjowski.ego i Melcera, stanowi również dla 
miłośników prawdziwej sztuki niepośleduią przy
nętę, z góry więc wróżyć można niedzielnemu 
koncertowi pełne .powodzenie. Pozostałą resztę 
biletów sprzedaje skład nut p. Zadurowicza, uł. 
Akademicka 8,

Leopold R ylsk i.  „Rzut oka na kwestyę 
polską w dobie obecnej11. Kraków 1910. Skład 
główny w księgarni G. Gebethnera i Spółki.

(z. s ) Broszura powyższa, napisana ze zna
jomością faktów i stosunków, w przeprowadze
niu założenia logiczna, a krytykująca działalność 
stronnictw i ich przywódców w znacznej mierze 
słusznie, wymagałaby dłuższego omówienia, na 
które niema miejsca w zwięzłej wzmiance biblio
graficznej. Zaznaczamy więc tylko, że napisana 
jest jasno i treściwie, oraz, że powinna zainte
resować szersze koła polskich czytelników.

»Miesiecznika Heraldycznego®, orga
nu Towarzystwa heraldycznego we Lwowie, 
wyszedł nr. 10 za październik i przynosi 
nam ciekawą rozprawkę dr. Stanisława Ku
trzeby p. t. „Przywilej dla rodu Dębno z roku 
1410“. Dr. Tadeusz Mańkowski kontynuuje w 
dalszym ciągu pracę swoją: „Hoczew i Bulo
wie11, a St. Dziadulewicz kreśli szkic „Ze stu- 
dyów nad heraldyką polską11. Numer, w wyso
kim stopniu interesujący nietylko specyalistów, 
uzupełniają stałe działy i polemika.

Kierownictwo dramatu. Otrzymu
jemy następujące pismo:

Niżej podpisani postanowili zjednoczyć 
swe siły i swą pracę dla dobra sztuki i tea
tru i kierować za obopólną zgodą i porozu
mieniem działem dramatu.

Przyjmujemy więc obaj wspólnie — i ka
żdy z nas z osobna pełną moralną i artysty
czną odpowiedzialność za całe kierownictwo, za 
repertuar i sposób prowadzenia dramatu na 
scenie lwowskiej.

O łaskawe umieszczenie niniejszego pi
sma upraszamy, łącząc wyrazy głębokiego sza
cunku,

M aryan Gawalewicz. Ludw ik Heller.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś we czwartek, „Rigoletto11, opera w 3 
aktach z prologiem Józefa Verdi’ego, gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego, artysty opery 
warszawskiej i występ Józefa Szymańskiego.

W piątek, po raz 3ci „Sen srebrny Sa
lomei11, dramat w 5 aktach J. Słowackiego.

W soóotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młoda, szkolnej „Kordyan11, poemat dramatyczny 
Juliusza Słowackiego, w 9 oddziałach.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
poraź lszy w bież. sezonie „Madame Butteifly“, 
opera w 8 aktach Pucciniego; gościnny występ 
Henryka Drzewieckiego.

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 3ciej po 
poł. po raz 3ci „Hulaj dusza“, widowisko sce
niczne z tańcami w 8 odsłonach przez Adolfa 
Walewskiego.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie
czorem po raz 27 „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J  Kaimana.

W poniedziałek, po raz lszy (nowość) 
„Samotni", dramat w 5 aktach Gerharda Haupt- 
mana.

We wtorek, po raz 2gi „Madame Bntterfly", 
opera w 3 aktach Pucciniego; gościnny wy
stęp Henryka Drzewieckiego.

We środę, po raz 2gi „Samotni", dra
mat w 5 aktach Gerhaida Hauptmana.

We czwartek, „Opowieści Hoffmana", o- 
pera fantastyczna w 4 aktach Jakóba Offenba
cha; gościnny występ Henryka Drzewieckiego.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Piątek „Holsztyński", dramat w 5 ak

tach J. Słowackiego.
Sobota, „Lady Frederick", kemedya w 8 

aktach Maughama, przekład S. Sierosław
skiego.

Niedziela po południu, „Zemsta", kome- 
dya 4 aktach wierszem A. hr. Fredry.

Niedziela wieczorem, „Lady Frederick", 
komedya w 3 aktach Maughama, przekład S. 
Sierosławskiego.

Poniedziałek, „Żołnierz królowej Madaga
skaru", krotochw. w 3 aktach St. ^'Dobrzań
skiego.

Wtorek, „Lady Frederick", kom. w 3 
aktach, W. Somerset-Mangham’a.

Środa, „Judyta", trag. w 5 aktach Fry
deryka. Hebbla, (ceny popularne).

Czwartek, „Lady Frederick", kom. w 3 
aktach W. Somerset-Mangham’a.

Piątek, „Osiołkowi w żłoby dano", kom. 
w 3 aktach G. A. Caiilavefc’a i Rob. de Flers’a.

Sobota, „Ziemia", sztuka w 4 aktach 
Leona Koaiorskiego.

Niedziela, o godz. 3 po poł. „Z tamtego 
brzegu", trypt. scen. F. Saltena.

Niedziela, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Ziemia".

I c, i  krajowej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła rze

czywistych nauczycieli szkół średnich: Euge
niusza Droździkowskiego w gimnazyum II. w 
Tarnowie; Juliana Kubrakiewicza w gimna
zyum w Stryju i dr. Israela Matfusa w filii 
gimnazyum w Stryju w zawodzie nauczyciel
skim i nadała im tytuł profesora; — zamia
nowała Tadeusza Toczyskiego, prowizoryczne
go inspektora szkolnego okręgowego w Doli
nie, stałym inspektorem szkolnym okręgowym 
w IX. klasie rangi; — zamianowała prowizo
rycznymi inspektorami szkolnymi okręgowy
mi w IX. klasie ran g i: Franciszka Krzemie
nieckiego, nauczyciela szkoły męskiej im. Kor
deckiego we Lwowie, pełniącego obowiązki 
zastępcy inspektora szkolnego okręgowego w 
Zborowie, dla okręgu brodzkiego; Jana Tur
skiego, nauczyciela kierującego 5 -klasowej 
szkoły męskiej w Podwołoczyskach, pełniące
go obowiązki zastępcy inspektora szkolnego 
okręgowego w Śniatynie, dla okręgu śniatyń- 
skiego; Jana Skowrońskiego, nauczyciela 
kierującego pięcio-klasowej szkoły męskiej 
w Monasterzyskach, pełniącego obowiąz
ki zastępcy inspektora szkolnego okręgo
wego w Zbarażu, dla okręgu zbaraskiego 
Józefa Deckera, nauczyciela kierującego 5- 
klasowej szkoły męskiej w Lisku, pełniącego
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obowiązki pomocniczego inspektora szkolne
go okręgowego w Sokalu, dla okręgu sokal- 
skiego; Jana Roszczyńskiego, nauczyciela B- 
kiasowej szkoły wydziałowej męskiej w Ra- 
dziechowie, pełniącego obowiązki zastępcy 
inspektora szkolnego okręgowego w Bóbrce, 
dla okręgu bobreckiego; Józefa Bobera, nau
czyciela kierującego 5 klasowej szkoły mę
skiej w Grybowie, pełniącego obowiązki za
stępcy inspektora szk. okręg, w Mościskach, 
dla okręgu mościskiego; przeniosła inspe
ktorów szkolnych okręgowych : Mikołaja Sta
szkiewicza z Żydaezowa do Rudek; Jana Hoff
manna ze Skałatu do Rohatyna ;£Józefa Do- 
bródzkiego z Brodów do Zborowa; nadała 
posady nauczycielskie: Józefowi Góralowi, 
rzeczywistemu nauczycielowi gimnazyum z 
polskim językiem wykładowym w Cieszy
nie, w gimnazyum w Gródku Jagiellońskim; 
zastępcom nauczycieli: Witoldowi Wysockie
mu z gimnazyum akademickiego we Lwowie 
w gimnazyum w Brzozowie; Feliksowi Miesz- 
kowskiemu z gimnazyum w Gorlicach w tym 
samym zakładzie; Jako' owi Jackiewiczowi z 
gimnazyum I. z polskim językiem wykłado
wym w Przemyślu w szkole realnej w Rawie 
ruskiej; Władysławowi Ślebodziriskiemu z gi
mnazyum w Sanoku w szkole realnej w Tar
nobrzegu; zamianowała zastępcami nauczy
cieli w szkołach średnich: Józefa Skorupkę 
w gimnazyum I. w Tarnowie; Adama Ma
tejkę w gimnazyum w Bochni'; Teodora Wa- 
chnianina w filii gimnazyum akademickiego 
we Lwowie; Jana Szpytkowskiego w gimna
zyum II. we Lwowie; Gustawa Dryllę w gi
mnazyum I. w Tarnowie; Henryka Leiba w 
gimnazyum w Jarosławiu; Dymitra Liśkie- 
wieza w gimnazyum w Złoczowie; Edwina 
Skakalskiego w II. szkole realnej we Lwo
wie ; Kazimierza Fijoła w II. szkole realnej 
w Krakowie; Tadeusza Tenezarowskiego w 
szkole realnej w Jarosławiu; zamianowała 
Eugenię Podlaszecką nauczycielką zawodową 
w szkole przemysłowej we Lwowie; przenio
sła zastępców nauczycieli w szkołach średnich: 
Jana Santejskiego z gimnazyum w Bochni 
do gimnazyum w Jarosławiu; Mieczysława 
Oryszczaka z gimnazyum w Bochni do gi
mnazyum w Stryju; Bartłomieja Grocha z filii 
gimnazyum VII. we Lwowie do gimnazyum 
w Żółkwi; ks. Karola Ozesznaka z gimna
zyum VIII. we Lwowie do gimnazyum Fran
ciszka Józefa we Lwowie; Adama Drozda 
z gimnazyum w Gorlicach do filii gimnazyum 
VII. we Lwowie; Stanisława Bodurka z gi
mnazyum w Mielcu do gimnazyum I. w Rze
szowie; Prokopa Lukasiewicza z gimnazyum 
Fr. Józefa w Tarnopolu do gimnazyum z ru
skim językiem wykładowym w Przemyślu: 
Izydora Jeluka z gimnazyum z ruskim języ
kiem wykładowym *w Przemyślu do gimna
zyum Fr. Józefa w Tarnopolu; Jerzego Rost- 
kowicza z gimnazyum I. w Rzeszowie do
I. szkoły realnej we Lwowie.

Gmina wyznaniowa izraelieka w Zale
szczykach wyznaczyła nauczyciela szkoły lu
dowej Samuela Ginsberga na egzaminatora 
z nauki religii mojżeszowej do komisyi egza
minacyjnej dla nauczycieli szkół ludowych 
pospolitych w Zaleszczykach.

Rada szkolna krajowa zamianowała w 
szkołach miejskich we Lwowie: Felicję Wę- 
clewską, dyrektorką B-kl. szkoły wydziałowej 
żeńskiej połączonej z 4-kl. pospolitą im. Mi
ckiewicza; Msryę Rudnicką, dyrektorką 3-kl. 
szkoły wydziałowej żeńskiej połączonej z 4-kl. 
pospolitą im. św. Marcina; nauczycielkami 
szkół wydziałowych w szkołach: Wandę Wa- 
niczkównę i Marcelę Kawską im. św. Anny; 
Elę Fruehtraanową im. Czackiego; Jadwigę 
Stebnieką, Maryę Oierpiałównę, Justynę 
Szczurkowską i Maryę Hauptraanową im. św. 
Marcina; Barbarę Senyszynową i Jadwigę Lang 
im. św. M. Magdaleny; Jacbedę Ohigerową 
im. Czackiego ; Kaz. Dobrowolską im. Mickie
wicza; nauczycielkami szkół pospol. w szko
łach: Adolfinę Górzycką im. Czackiego; Celinę 
Borysiewiczównę i Maryę Sołtysównę im. 
Ces. Elżbiety; Maryę Ardanównę i Helenę 
Uścieńską im. św. M. Magdaleny; Kazimie
rę Borecką, Maryę Czemeryńską i Izabelę 
Laskownicką im. Staszica; Maryę Jurkiewi- 
czównę, Adelę Rischkównę i Leontynę Za
wadzką im. Isakowicza; Michalinę Dutkie- 
wiczównę, Józefę Gołogórską, Antoninę Gar
licką i Maryę Słoniewską irn. Kościuszki; 
Chanę Bikelesową, Reislę Brandównę, Lee 
Perlmutterównę, Herminę Meleniową i Adelę 
Rappaportównę im. Reja; Malwinę Chrzą- 
stowską i Zofię Żółkiewską im. Sienkiewi
cza; Maryę Wolańską im. Sobieskiego; An 
nę Opalińską i Eleonorę Terlecką im. św. 
Zofii; Antoninę Dębicką im. Kordeckiego; 
Adelę Suchoeką, Apolonię Szenderowiczów- 
nę i Józefę Lischkównę im. Mickiewicza; 
Jadwigę Łozińską i Maryę Marie im. Ko
narskiego; mistrzyniami ogródków froeblow- 
skich połączonych ze szkołami pospolitemi: 
Antoninę Galasiewiczową im. Zimorowicza; 
Michalinę Filipowską im. św. Marcina; Ma
ryę Durską im. Sienkiewicza; Maryę Chrza
nowską im. św. Antoniego; Helenę Gajew
ską im. św. Zofii.

I L A E S T f f J j :  RYSUNEK.
(Maks K l i n g e r :  „Malarstwo i rysunek". Prze
łożył Ignacy Drexler. Lwów. Skład główny 

w Księgami Polskiej B. Połonieekiego).

Maks Klinger, jeden z najlepszych współ
czesnych artystów niemieckich, w niniejszej 
ksią ce postawił sobie za zadanie podniesiey 
nie rysunku, jako sztuki, na odrębne stano
wisko i wyjaśnienie jego stosunku do innych 
sztuk, a. szczególnie do malarstwa. Podczas 
swoich roztrząsań — jak sam pisze — starał 
się znaleźć wyraz, któryby dokładnie zawierał 
pojęcie omawianej sztuki. I nawet nazwy nie 
są w żadnym języku ścisłe, gdyż albo są za 
ciasne, albo mają także znaczenie pobo
czne. Względnie najlepsze byłoby wyrażenie 
„sztuka graficzna", „graphic arts“, ale to w 
zwyczajaem zrozumieniu wyklucza n. p. ry
sunek odręczny, a odnosi się raczej du spo
sobów reprodukujących. Autor obiera więc 
wyraz „ryiec", wspólne narzędzie wszystkich 
technik reprodukujących, symbol pióra i 
ołówka, jako rdzeń do nowego wyrazu 
„sztuka rylcowa" (Griffelkunst).

„Powszechne jest mniemanie — pisze 
Klinger — że kreda, piórko, węgiel i t. d. 
służą artystom i laikom tylko do szkicowa
nia obrazów i idei, jako przygotowawczy, 
szkolny materyał, a sztych, drzeworyt, lito
grafia, o iie nie są ilustracją w książce lub 
czasopiśmie humerystycznem, mają znaczenie 
tylko sztuki reprodukującej, pośledniejszej, 
zupełnie drugorzędnej. Stosunkowo najwyższe 
miejsce w opinii ogółu zajmuje akwaforta. 
Jednakże ludzie uważają rytowane dzieła i 
samodzielne twory tamtych rodzajów za nad
zwyczajność, która swe istnienie zawdzięcza 
tylko tej okoliczności, że artysta zbyt twór
czy, aby mógł wszystkie pomysły drogą ma
larską przedstawić, szybciej potrafi n. p. obro
bić płytę miedzianą, niż namalować obraz, 
albo, że tamta technika lepiej odpowiada jego 
pieniężnym stosunkom. Otóż właśnie te niby 
przypadkowe prace stanowią sztukę rylcową. 
Stworzyć ją zdołają tylko pewne warunki, a 
wywołuje ją wewnętrzny pęd, dający się 
tylko tą drogą zaspokoić".

Autor przechodzi rozwój tej sztuki od 
kreskowanego konturu etruskich i greckich 
malarzy waz, od prostych niellów (odcisków 
złotniczych) do genialnych sztychów Diirera 
i artystów współczesnych; następnie podaje 
tajemnicę, tec-hnikę i trudność tej pracy, tłu
maczy sposoby licznych sztuk rylcowych, 
znaczenie i wartość ich, właściwości rysunku i 
stosunek tej sztuki do reszty sztuk plasty
cznych.

Zasługą Klingera jest, że w dziełku 
swojem zwraca, uwagę ogółu na jedną z naj
bardziej finezyjnych, a nie dość dobrze zna
nych sztuk; wprawdzie nie ze wszystkimi jego 
poglądami bez zastrzeżeń zgodzić się można, 
książka jego jednak jest pożyteczna i zasłu
gująca na rozpowszechnienie. Szkoda tylko, 
że jest cokolwiek za rozwlekła, rozbi-żna, 
często zbaczająca z wykreślonej drogi, miej
scami ciężka w rozwijaniu tezy i pod wzglę
dem literackim nierównomierna.

Tłumaczenie bez zarzutu; widać, że tłu
macz do dziełka Klingera wziął się z piety
zmem, świadczącym o wielkim smaku i zna
jomości przedmiotu; mówi też o tem strona 
zewnętrzna, daleko piękniejsza, niż w wy
daniu oryginalnem, jak również przepyszne, 
doskonale dobrane reprodnkcye z prac Kiia- 
H ,  Chodowieckiego, Bamphry’ego, Raffaela, 
Holbfina, Rembraudt?., Goyi, Bottieellego, 
Menzla, Raimondfego, Pankiewicza i innych.

(Cykl autolitografij F. Siedleckiego „Warszawa". 
Nakładem Księgarni Powszechnej. Warszawa. 
Wykonane w zakładzie litograficznym Gwidona

Wattsona, odbijał B. Prusinowski),

W czasach, kiedy jeszcze u nas stosun-' 
kowo mało kupuje się oryginalnych obrazów, 
a ciągłe jeszcze obwiesza się ściany tanimi 
bohomazami, lub też oleodrukami, już to z 
braku funduszów, na zaknpno stosunkowo dość 
drogich, oryginalnych rzeczy, już też wskutek 
niewyrobienia i skażenia smaku artystycznego 
(na wystawy jeszcze ciągle bardzo rzadko się 
uczęszcza — mówią o tem n. p. rachunki 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych, które prze
glądałem!), pojawienie się autolitografij Sie
dleckiego, należy powitać z radością. Autoli- 
tografię, tę jedną z najsubtelniejszych sztuk, 
mało kto zna jeszcze u n a s ; zagranicą, w 
Anglii i we Fraricyi, oddają się jej pierwszo
rzędni artyści światowi, zajmuje ona należne 
jej miejsce obok innych sztuk plastycznych, 
i rozchwytywana jest w setkach tysięcy egzem
plarzy, tak przez najbogatszych, jak również 
przez klasę uboższą, która w ten sposób, ta- 
Dim dość kosztem, przyozdabia swe mieszka
nia prawdziwie artystycznemi rzeczami.

U nas, niestety, tego poczucia piękna 
prawie że niema; wiesza się fotografie, mar
ne dodatki do pism ilustrowanych, „obrazy 
oryginalne" kupione w kramach, lub u fa
brykanta ram, często bardzo utargowane na

ulicy lub u domokrążcy, czasem zamówi się 
obraz w biurze u któregoś z funkeyonaryuszy, 
który „zajmuje się" w wolnych chwilach „ma
lowaniem" — zresztą nie dba się o to; wię
kszą wagę przykłada się do umeblowania do u- 
my walni z marmurową płytą, do „rzeźbionego" 
kredensu i t. d. Niema pieniędzy, powiadają ; 
bardzo prawdopodobne! za te same jednak 
pieniądze można mieć rzecz piękną, nasr.ą! 
nie będzie ona „olejna" (w „salonie" takie 
się tylko wiesza, mniejsza o to, że aż oczy 
bolą patrzeć na t o !) ale trzeba raz zrozumieć, 
że taka autolitografia, to dzieła sztuki, równo
ważne z obrazem „robionym" farbami, że 
miejsce jej obok najwytworniejszych obrazów 
i.... mebli, że technika jej to rzecz arcytru- 
daa i że tylko ten artysta może się wziąć do 
niej, który zna wszystkie tajniki rysunku, 
barwy i t. d. W sam czas więc pojawia się 
cykl autolitografij Franciszka Siedleckiego, 
artysty jednego z najwybitniejszych, niepo
spolitych i szczerych. „Warszawa" to szereg 
obrazów, świetnych w technice, pysznych w 
subtelnym swoim, delikatnym rysunku, w tym 
niezwykłym, odrębnym nastroju naszych ko
ściołów, pomników, ogrodów, dosadnych w 
kolorycie wyrazistym a miękkim i w liniach 
szlachetnych, skończonych. Pewne nierówności, 
jakieby można im zarzucić, nierówności dro
bne i rzadkie, nikną wobec całości, która bez 
przesady jest świetna; taka „Wisła", „Łazien
ki", „Pomnik Mickiewicza o wschodzie słoń
ca" i inne dorównywują, a nawet może cza
sem przewyższają podobne rzeczy zagrani
czne. Najlepsza więc sposobność do przyozdo
bienia ścian naszych rzeczami zgoła niepo
spolitemu a taniemi.

Równocześnie prawie z „Warszawą" Sie
dleckiego, wyszła teka autolitografij koloro
wych i jednobarwnych, młodego anysty-ma- 
larza z Krakowa, Jana W o j n o w s k i e g o .  
Teka wydana pięknie, zawiera pejzaże, moty
wy krakowskie, studya i szkice rysunkowe i 
węglowe, ciekawe, piękne i starannie wcale 
odbite.

A rtur Schroder.

OSTATNIA POCZTA.
* Wiener Ztg. donosi: Na j j .  P a n  u- 

dzielił Najw. sankcyi uchwalonej przez Sejm 
ustawie o wcieleniu gminy Podmajerz (w po
wiecie nowosądeckim) do gminy Starego Sącza.

—• B. Minister dr. Albin Braf udaje 
się — jak pisma czeskie donoszą — w dłuż
szą podróż naukową do Włoch.

=  Prezes [gabinetu Zale wygłosił wczo
raj w F  o 1 k e t h i n g u d u ń s k i m  mowę pro
gramową, w której między innerai oświad
czył, że rząd uważa za pierwsze swe żądanie 
wyjaśnić aferę Albertiego. Rząd w tej spra
wie nie będzie występował z inieyatywą, lecz 
pozostawi rozstrzygnięcie Folkethingowi. Rząd 
w drodze administracyjnej wystąpi przeciw 
korupcyi wśród urzędników i wniesie ustawę, 
postanawiającą w jakich wypadkach i wśród 
jakich warunków urzędnicy państwowi mogst 
obejmować płatne posady prywatne i o ile 
członkowie parlamentu obejmować mogą pła
tne urzędy państwowe.

=  Wobec ogłoszonych nieprawdziwych 
sprawozdań o onegdajszych z a j ś c i a c h  w 
B u k a r e s z c i e ,  stwierdza Bum. Ag. telegr. 
autentyczny stan rzeczy następująco: Pewien 
rewolucjonista, z pochodzenia Bułgar, nazwi
skiem Rakovsky, przed dwoma laty z powodu 
agi tacy i uprawianej w kraju został przez wła
dze, po stwierdzeniu jego przynależności, na 
stałe wydalony z Rumunii. Tymi dniami Ra- 
kovsky, przy pomocy fałszywego pasportu, 
usiłował dostać się do Rumunii, ale władze 
graniczne poznały go i nie wpuściły. Z tego 
powodu nieliczne komitety soeyalistyczne i 
rewolucyjne w Bukareszcie urządziły w loka
lach swych zgromadzenia. Policya, w myśl 
ustawy o zgromadzeniach, pozwoliła na zu
pełną wolność słowa. Po zgromadzeniach 
uczestnicy ich wyszli na ulicę, gdzie dopu
ścili się zaburzenia spokoju publicznego. Wsku
tek tego przyszło z policya do starcia, pod
czas którego po obu stronach raniono kilka 
osób. Władze przywróciły spokój, a przywód
ców rozruchów aresztowano.

== O p o ł o ż e n i u  w G r e c y  i nadcho
dzą następujące nowe doniesienia:

=== Wedle Ateńskiej A g . tel. rozpu
szczone zagranicą alarmujące wiadomości o 
położeniu w Grecyi, są silnie przesadzone. 
Sprawa podoficerów, których się uważa za 
główny czynnik niepokojów, właściwie teraz 
nie istnieje, ponieważ gabinet uczynił zadość 
niektórym ich żądaniom. Deputaeya oficerów 
udała się do redakcyj kilku dzienników i w 
oświadczeniach swych, tam złożonych, pod
kreśliła karność i lojalność podoficerów.

Izba deputowanych pracuje nadal nor
malnie, projekt ustawy o podatkach docho
dowych przyjęto w trzeciem czytaniu. Bu
dżet na r. 1910 będzie wniesiony w ponie
działek. Izba ukończy swe prace prawdopo
dobnie z końcem przyszłego tygodnia.

Onegdaj w nocy żandarmi aresztowali 
w pobliżu Chaleydy 4 zbiegłych oficerów 
marynarki.

Obecnie znajduje się na wolności dwu 
przywódców ruchu, mianowicie Typaldos i 

!omesutika.
Pewien oficer artyleryi znieważył na 

ulicy prokuratora jednego z sądów prowin
cjonalnych, ponieważ ów prokurator miał 
dopuścić się wobec niego niesprawiedliwości 
w pewnej sprawie rodzinnej. Oficera are
sztowano.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

Wiedeń, 4 listopada. Dziś przed połu
dniem zebrała się koraisya gospodarcza Izby 
posłów. Uchwalono ustawę w sprawie czasu 
trwania pracy w handlu w brzmieniu, pro- 
ponowanem przez Rząd, oraz postanowiono 
czynie starania, aby ta ustawa przyszła na 
porządek dzienny Izby w formie wniosku na
głego. Następnie komisya uchwaliła zmianę 
ustawy w sprawie ubezpieczenia od wypad
ków przy budowlach w brzmieniu, uchwalo- 
nem na poprzedniej sesyi.

P. Di am  a n d  żądał, aby wezwano 
Rząd, by ustawę przemysłową natychmiast 
ponownie przedłożył Izbie; polecono prezeso
wi komisyi starać się, aby ustawę tę bez 
pierwszego czytania odesłano do komisyi, a 
potem, aby w formie wniosku nagłego sta
nęła na porządku dziennym Izby.

Wiedeń, 4 listopada. Lueger był dziś 
przyjęty przez Najj. Pana na posłuchaniu i 
wyraził podziękowanie ludności za Najw. 
sankcyę sejmowych ustaw językowych.

Wiedeń, 4 listopada. Dziś przed połu
dniem odbyło się zaprzjrsiężenie byłych Mi
nistrów Żaczka i Brafa jako tajnych radców, 
poczem obaj byli przyjęci przez Najj. Pana 
na ogólnych posłuchaniach.

Londyn, 4 listopada. Ostateczny wy
nik wyborów do rad miejskich w Londynie 
i na prowincyi wykazuje klęskę soeyalistów.

Konstantynopol, 4 listopada. Słychać 
że utworzyło się nowe stronnictwo parla
mentarne, do którego należy 70 posłów. Na
zwiska ich trzymane są w tajemnicy.

Konstantynopol, 4 listopada. Dzien
niki donoszą, że francuski ambasador Bom- 
pard wyjechał do Paryża w sprawie kreteń- 
skiej.

Konstantynopol, 4 listopada. Porta 
obawia się, aby zajścia w Grecyi nie oddzia
łały szkodliwie na stosunki w Turcyi. Obie
ga pogłoska, że flota turecka przygotowana 
jest na wszelki wypadek.

Soloniki, 4 listopada. Na podstawie 
nowej ustawy o bandach utworzono tu nowy 
trybunał wojenny.

Telegrafowany kurs wiedeński.
■ Wiedeń, 4 listopada 1909. Zamku ięcie 

giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto
wego 659 50, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 770 50, Akcye Anglobanku 
B08-50, Akcye Unionbanku 572-75, Akcye 
Landerbanku 492-—, Aircye Bankvereinu 
538’—, Akcye Bodeneredit 1164* — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 628’—, 
Akcye kolei państwowych 747’— , Akcye 
kolei Południowej 125-75, Akcye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej 5360-—,
Akcye kolei czerniowieckiej —■—, Akcye 
Alpiny 728-—, Akcye Rima Muranyi 66150, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2825-—, 
Akcye Fabryki broni 676-—, Akcye Ture
ckie tytoniowe 351-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 740-—•, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi —•— , 
Renta majowa 94-80, Austryacka Renta ko
ronowa 94-70, Węgierska Renta koronowa 
91-70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego 93-85, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 99*50, 5-prc. Listy Banku hi
potecznego 109-75, 4-prc. Listy Banku kra
jowego 94‘40, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100-—, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-50, 4-prc. Gali
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-50,
4-prc pożyczka m. Lwowa 93*35, Losy ture
ckie 210-75, Marki 117-73, Rubel 255 25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906101 —.

Usposobienie bez ochoty, przy końeu
wzmocnione z powodu giełd zachodnich.

Odpowiedzialny redaktor: 

i  i  s k  I r e s i s i i r i i i e k L
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Na sezon zimowy! Wielki wybór

wralffi gatiMi FUTER poleca
znany magazyn M. A. AUGUSTYNA we Lw ow ie, ul* Teatralna !• 7 ,

vis a vis głównego wejścia kościoła katedralnego. 

Cenniki na żądanie opl&tnie.

C U K I E H N I A
pod

ssW ozem D rzym ałyu
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

mmmm f o d b a m a
Lwów, ul. Akademicka L 5,

W n y c h  S e h a j j r e r ó w )

poleca najlepsza KAWĘ, ClAoTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta

ranniej. 
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E

Specjalista clioról) wenerycznycli i stórnycli 
Dr. B. RGNTSCHNER

Lwów ui- Krakowska 20, I. piętro.
Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 

i  brodawek) 
od  2 —5 po  p o łu d n iu .

Dom bankowy i kantor wymiany

Sokal i Liilion
przeniósł biuro swe

napowrot na róg ul. Hetmańskiej 
i  Kilińskiego

do nowo zbudowanej kamienicy.

Komitet obchodu »8tns) rocznicy urotńln J. Sława- 
; oklogo we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
j z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów iisto- 
j wyeh żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
j wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych  
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego bej żadnego dla siebie uszczerbku przy

czyni się do wystawienia pomBika poecie.
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wineyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwróeie się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych  

ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło
szeń. Pasaż Hausmana 9, Lwów.

W I L L A
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach
1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z calem 

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p r z e d a m i s k .

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga
zety Lwowskiej*, (od godz. 12—2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 4 listopada 1909.

Hotel George”a.
PP. R. Zawadzki z Tarnopola. Ę. K. 

Róg z Krakowa, W. Wiktor z Woli-Ńowo- 
taniec, W. Serwatowski z Jezierzan, H. Prek 
z Łuki.

Hotel Europejski.
PP. M. Maniewski z Bajkowiec, dr. L. 

Bier z Krakowa, W. Younga z Lipowiec. M. 
Burzyński z Buczacza, br. M. Błażowski z 
Nowosiółki, K. Medwecki z Brodów.

Hotel Francuski.
PP. G. Hildenbrand z Wiednia, J. 

Stroner ze Staniątek, M. Grafowa z Pomo
rzan, Z. Slawikows, z Czudeca, dr. A. Wie- 
senberg z Borysławia.

Hotel Imperial.
PP. dr. P. Kaimus ze Stanisławowa, H. 

Tchórznicki z Pisarowiec, hr. S. Zborowski 
z Krakowa, hr. J. Męciński z Krakowa, hr. 
L. Koziebrohzki z Chlibowa.

piaoą Żądają
. 2 8 0 - 230-—
. 57-50 01-60
. 34 7 5 38 76
. 67 50 73 50
. S74-— 284-—
. 1 1 2 - 188-—

iztukę).

. 306-60 3 0 7 5 0

. 3465 — 347V—
. 658 60 669-60
. 769 - 7 7 0 - -
. 636 — 640 -
. 6 2 6 - - b-(8- —

' 405-- 410 —
i  49* 50 493 60
. 1769 - 1778 -
i. 5 7 4 - - 675-—
t. 848 50 34950
. 246 50 247 60

€  «S M N  I
IwowskUJ iżiJf tsandiowsj !

Lwów, dnia 4  listopada 

1. A k eye ba estafeę.
Banku hip. gal. po 200 «.ł.(400 kor.) 
Banku g a ł.“dla handiu i przem.

po zł. 200 (400 kor . ) . . . .  
Kol. Lwów-Citrn.-Jaasy po 200 

zł. w. a. w srebrz# (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. .

f i .  L is ty  s» sto w » e  za 100 kor. 
B a s ia  h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ >. 4'/a Pr- x i°s w 80 f
* •” ” i P rC- - e?LP°M0V„ kra 4 l/*pr. ,  los w 51 1.

X 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw

sza s m i s y a ) ..................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr,

los w 41a/s l a t .............................
4 pr. loc w 58 la t .......................

I I I .  Obliari za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. s, 
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Ban. kr. o pr. (2 em.)

» » 4 ‘/a pr.(3em .)
x * * Pr- (4 «m.)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor.

s roku 1893 .............................
P eiyssk*  ».. Lwowa 4 pr. .

„ „ „ 4 Koawas.
_ sskolna kraj. 4  pr. z 

r. 1 0 0 8 .............................

I T .  L a sy .
H. Krakowa po ał. 84 (40 ker.)

T . M anaty.
Dukat cesarski . . . . .
80 fraukówka . . . . . . .
100 rubli rcssyjskich srebrnych 

x papierowych 
lóis soarek niemieckich . . . .

M

przinydcwij.
płacą l żądają

walutą koroo
K h £  h

u24 — bc4 —

408 — 412 —

557 - 565 —

410 — --------

109 70 110 40
9 99 i i i 99 80
!» 93 6< 94 3-
O 100 - 100 70
« 94 - 94 7*
<9-

96 - --------
«

96 — —
•A 03 30 94 -

t£

W

9 97 20 97 90
SŁ 101 - 501 70
*5

M 80 7u 100 40
93 20 93 90N 93 90

m

93 70 94 4(
90 80 91 5(
98 — :«  K

94 - 94 70

115 - iS l  —

11 32 1.1 40
19 05 19 80

858 - 850
254 6o *56 61
117 S< U 7 t»0

g i e l t ł y  ,

Dnia 2 listopada 1003.

pł&ep żędafęA . © *51sy dkng państw a.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  94-80
sty czeń -iip iec .................................   . 04-70

Jednolity d/ug państwa w srebrze
luty-sierpień  
kwiedań-naździerafh

93- -  
98

9 5 -
*4 00

9b-S0
98-rf-

aoroaowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 8 pr. —

o „ 1880 po 500 zł. w. a. 4 pr. 184 50 168-50
» ,  1860 po 100 zł. 4 pr. 248 -  856 -
„ ,  1864 po 100 zł. . . 3 1 ó -~  320--

x n x 1864 po 50 z ł. . . 316'— 380-—■
Listy zast.dosm eapańst.pol20E ł.5pr. §88'— 891 —

B . D łu g  p ań stw a (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.......................... 116-45 116 65

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.........................................   94-70 94-aO

C. Obligacje kolejowa.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 3£-£0 96 50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złoci® wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113 75 114-75
Kol. Ces. Elżbiety za 200 sŁ  aik.

» ’/« pr- (ostem p. akeye) . . . .  452 — 455-80
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, pr.............................................118-60 119-60
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteaip. a k e y e ) ..................................94 95 96-96
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................  94‘45 95 45

ObUgaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

103 25 1C425Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złooi® za 800 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zach. sa 200, 1000 1
5000 zł. 4 pr..........................................

Kol. Oleskiej sm iss. z r. 1835 za 400
kor. 4 pr.............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
z t . 1886, 4 pro. . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
s 1887, 4 pro. ( s r .) .

Kol. północnej ces. Ferdynanda eas.
a i . 1887, 4 pro....................................

Kol, północna#; ces. Ferdynanda eas.
s  r. 1888, 4 pro....................................

Kol, północnej cez. Ferdynanda tet
z r. 1891, 4 pre........................

Koi. północnej osę. Ferdynanda em.
u r. 1898, 4 pro..............................

Kol północnej oz*. Ferdynanda eat.
z r. 1904, 4 pro....................................

EoL bukowińskiej lokalnej za 45-0
_ kar. 4 pr............................................
Stoi. jp lie , Karola Ludwika 4 pr. .
£ e i. iWOWiko-csere.-jMskiai z roku 

1394 4 pr. . . . . . ,
Soi, Arsykz. Rudolfa (Ssifik*»s*#f- 

gttif *s iM  wacik 4 pr,
Si- ®£ajr (krajów koroay węgierskiej).

Węg. słota renta za 100 zl  4  pr. 99-95 10915  
-. 4 pr. —• —

95-75

95-25

97-25

98-30 

98-40

93-10 

06-60 

90 -  

95.80

9d-50
96 -

94-50

115-65

96-75 

96'25 

98* 5  

99-30 

99-40 

9 71 0

97-50 

97-— 

96-80

94-50 
9 0 - -

95-50 

11065

» w wal ker. 
obi. pr. regUi. Cisy 4 pra 
poi wraas. za 100 zł. (300 kor.)

50 (100 kor.i
144 80 148 80
21160 2(5-60
§ {!•_ . S15 _

Koronowa waluta

Kroaeyi i Sławonii 
W ęgier za 100 zł. 4 pr.

K s

los

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
P oi. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr.......................
Bukowińskie obi. propinacyjne

za 100 zł. 5 pr......................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . , 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1898

4 pr........................................... .....
Santa włoska za 100 lirów  (98 k o 

ron) 4 pr.................................................
Poi. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie o’ol. prein. kol. za 400 frank.

G. L is ty  E sstaw u*. Obiig. hipot. : 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Ausfcr. banku los w 3 0 1 .4*/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 * Dr.

„ „ obi. prem. z r. 1380 3 pr.
> * » X „ 1889 3 pr.

Buków, zakł. kred. ziem. los 5 pr.
»  n  n  x  »  4  p r .

prem. i
,  ,  ,  ,  io i 50 1. 4 ‘/a pr.
x x x x  j. 80 1. 4 pr.

Gai. Tow. kred. siesn. 4 pr. los. 58 lat 
„ „ » x 4 pr, log. 41 lat

X 4 pr. star* , , 
Banku kraj. dla G alicyi Lodoaaeiyl 

41/, pr. Ś l^ j lat zwrotse . . .
Banku krajowego obiig, ko®ua. Si 

sm isya 42 lat 43/., pr. . . . .  
Banku kr. losy 57Vt 1- ^00 k. 4 pr.

. t . l

ptaoą żądają

94— 9 5 - -
9* 25 93 25

tk l.
103'—

98-50 93-60

100-10 101-10
93A5 94-45
60 93 97-96

90-70 91-70

X.w-_
:i3-75 98-75

207-70 208-70

listy  dłufu®

10050 101-50
94-30 95-30

835 - 8*1
866-25 2 /2 2 0
lOt-36 102-25

94— 9 5 - -
109-65 110-65
99-85 99 75
83-75 94-75
93 23 94-20
90-- - 96-40
85-70 96 70

100-— 100 50

9 9 7 5 100-75
9‘3-35 94-35
98 — 98 30
8S-80 93-20lat sr.

SL ©SMgasya z prawesn pi*rwa*ea^w», 
aa 1Ó§ Kj. aem.

Tow. źsg l. par. po Dunaju *a 409 i 
10.000 m, 4 pr. . . . . . . .

Tow. żegl. par. po Duh. Ea»- r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Csern.-Jassy s r. 1884

sa 300 xł..................................................
Kolej Lwów-Ozera. a r. 1884 z* 300

s-L 4  p i.  ........................................
Gal. koi. lok. wsohsd. za 100 s ł. 4 pr,
W*.j. gai. kol. a » , 1870 aa 30$ s ł. 5 pr.

» 4 j i .

L eey (z* sztuko).
Budapeszteńskie (BaslUos) 5 s ł. . . 
Zakład kred. dla handi. i  prism.lOśl zł.
Olary 40 zł. m. k.....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 
Poży«*ks Lubiany S0 zł.

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k.......................... .....
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 z ł. m. k..............................
Pożyczka miasta Salzburga 30 zł.

K . A k c je  banków (sa  sztukę).

Basku Anglo-A ostr. 240 kor. .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Żakł. kred. dla handlu i przem.
Weg. Basku kredyt. 200 zł. .
DoJ.no austr. tow. esk. 400 kor.
Galie, banku hip. 300 zł. . . 

n s dla han. i przem. 20<

Związku (
kor.

Zitroosteńska banka 100  *  . .

£ .  AJkeya Przedsiębiorstw traa»portctivyeh.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 z ł. . 450 — 460 -  
x x x  akeye zakład. 200 zł. 410-— — -

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. rak. Edlir— 5 3 4 5 -  
Kol. Lwów-Bełzea (ako. pierw.) 800 zł. 400 — 406 

x Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 
x L w ów -K leparów -Jaw orów  lok.
400 kor..................................... .....

Austr. Tow. żegl. aa Dunaju 500 sł. sak.

600 — £64 -

330 -  340 
1C5Ś'— 10b6 —

K . A k eye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B rh i 100 zł. 
Galio, karpackie naft. tow. 600 kor. 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 s ł. .
Sohodnioy 500 kor....................................
Tureok. zarz. tytoniów. 500 franków  
frilall., 4sw. kop. węgla 7® z ł, , .

758 50 
7 5 5 - -  
730-50 

8841 -  
640 — 
356- — 
3C4 —

760-— 
765 -
761-50 

8861 -
549 — 
380-— 
5 0 7 -

B erlia  zn

M. W e I  s  !  s ,  

marek 5 yr. , .
113-50 114-50 Loadyjt za 10 funt. sst. 4 pr. . 

Paryż za 100 iraaków . . . .
240-90 241 20

1 J .4 -- 1 1 5 - 95-62»/» 95-72l/i
P«t#r«b»rg za .100 rsM i 5*/, pr. — ■— —•—

88-40 89-40 Nism lsokU banki . . . . . 117 071/, 117-87*/.
Włoski# haski . . . . . 96 137,

94-75 95-75 FrfcHotwki® h a a l l  . . . . . . _-—
haski . . . . . 95 45

10120
99-75

102 20 ©. V  1 1 1  t

.Oakat osiiarski . . . . . . 11-37 11-41
A nsti.-w sg. 8 gttld. słota aaoaeta 
SO-fraakowka . .............................

—-—
8?-2S 24-26 ISTOz/s 191 3 1/,

5 9 8 - - 5 1 8 - ż 0 -» » r k ó w k * .................................. 23-53 83-67
1 7 0 - -
.1 1 8 -

180-— Rossyjski pó ł i mps r ya ł . . . .  
Niesa banknoty za 100 marek . 11770 U 7 » 0

118-50 122-60 i W łoskie banknoty za 100 lir. . 94 80 95 05
78 50 8 4-50 g . . . . . . . . . . . 2-55 2-56

m «M > aa«iM »iin m w  aaum— — gneg-jatoewwmgu— HssemeiwaaamewM—Bra e nM M — iM iaw a B ew M — m m m m u m i »  ■ r n ~ i~ r - n — — *» — —  ni»wiimn» r mu i n  ru n

; »  m  *  m i  w  a r  »  k  m  b T i s ®  ®  w Ts .

Licytacye.
L. cz.' E. 2B1/9 (6) (11009 B— B)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Mikołaja Basan-by rolnika 

w Żurawinie odbędzie się dnia 18 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy- 
tacya:

1. realności Jwh. 10B ks. gr. gm. Żu
rawin,

2. połowy realności lwh. 18 gm. Żu
rawin,

3. połowy realności lwh. 98 gm. Żu
rawin i

4. połowy realności lwh. 164 gm. Żu
rawin.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na: ad 1. na 2400

kor., ad 2. na 2791 kor. 25 hal., ad 8. na 
648 kor. 75 hal., ad 4. na 471 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniej
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną,' należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię
żary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 6 października 1909.

L. cz. E. 2169/9 (10891 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Perli Hellering 
kupcowej w Kałuszu przeciw Matli Adlers- 
berg vel Adelsberg i Muniszowi Helleringowi 
o zniesienie współwłasności realności, odbę
dzie się dnia 29 listopada 1909 godzina 8 B0 
rano w niżej podpisanym sądzie sala III, 
licytaeya całej realności lwh. 1BB gm. kat.

Kałusz złożonej z gruntu budowlanego i gru
zów kamienicy.

Realność ta jest oszacowana na sumę 
9840 kor., która t ) kwota stanowi też cenę 
wywołania a zarazem najniższą ofertę, poni
żej której realność nie zostanie sprzedana.

Wierzycielom hipotecznym i posiada
czom innych intabulowanych praw rzeczo
wych pozostają ich prawa zastrzeżone bez 
względu na uzyskać się mającą cenę kupna.

Cena kupna winna być złożona do dni 
14 po prawomocności przybicia targu.

Warunki licytacyjne i dokumenta od 
noszące się do realności powyższej (wyciąg 
hipoteczny i tp.) mogą osoby chęć kupna 
mające przejrzeć w tym sądzie biuro Nr. 6 
podczas godzin urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 18 października 1909.



7
L. 25.041/909

Obwieszczenie*
(10966 2 - 8 )  J

Celem wydzierżawienia prawda poboru podatku spożywczego od mięsa i podatku spo
żywczego od wina, moszczu winnego, zacieru winnego, tudzież moszczu owocowego, w 
okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych na rok 1910 /a warunkowo z zastrzeże
niem milczącego przedłużenia, względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy 
drugi i trzeci rok t. j. 1911 i 1912, lub bezwarunkowo na okres trzech łat t. j. od 1 sty
cznia 1910 do 81 grudnia 1912 rozpisuje się publiczną licytacyę na dzień 11 listopada 
1909 od godziny 8 rano do 12 w południe. Lieytacya odbędzie się w biurze c. k, Dyrekcyi 
okręgu skarbowego we Lwowie, pl. Cłowy 1. 1.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum należy wnieść na ręce dyrektora 
okręgu skarbowego we Lwowie najpóźniej do dnia 10 listopada 1909 do godziny 2 po 
południu.

Kwity kasowe na kaucye niewygasłej dzierżawy, tudzież książeczki kas oszczędności 
i losy są bezwarunkowo wykluczone i nie będą przyjęte, ani jako wadya ani jako kaucye 
dzierżawne.

Składający wadyum względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach obowiązany jest 
przedłożyć spis tych obligacyi w trzech egzemplarzach po myśli reskryptu c. k. Minister
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 908.

Dzierżawca prawa poboru podatku spożywczego od wina, moszczu winnego, zacieru 
winnego i moszczu owocowego obwowiązany jest po myśli ustawy krajowej z dnia 23 
grudnia 1898 1. 146 Dz. u. k., pobierać dodatek krajowy do podatku spożywczego od wina, 
moszczu winnego, zacieru winnego, i moszczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy 
istnieć będzie i za prawo poboru tego dodatku krajowego opłacać 30 prc. każdorazowego 
czynszu dzierżawnego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyjne i wykazy okręgów dzierżawnych oraz przynależnych miej
scowości, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie pl. Cłowy 1. 
1, tudzież we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.

W y k a z
okręgów dzierżawnych w których pobór podatku spożywczego od mięsa i wina z dniem

1 stycznia 1910 na nowo będzie wydzierżawiony w drodze publicznej lieytacyi.

p-

4*1<u-4-3ci
O

Okręg dzierżawny
Cena

wywołania Wadyum Oznaczenie
taryfy

-J PM kor. h kor.

1
O
02
©3

Gródek Jagiell. 28100 — 2810 Miasto Gródek 
jag. w II. kla
sie taryfy inne 
miejscowości 

w kl. III.2 a Żurawno 4210 — 421

3 o
rf

Gródek Jagiell. 1906 191 Taryfa C. 
ustawy z dnia 
18 maja 1875

4 £ Strzeliska 247 98 25

Termin lieytacyi

Ustna lieytacya 
dnia 11 listopa
da 1909 od go
dziny 8 rano do 
12 w południe w 
biurze c. k. Dy
rekcyi okręgu skar
bowego we Lwo
wie pl. Cłowy 1. 1

w kwocie 2000 kor. w gotówce lub pupilar- 
nych papierach wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy
rażony cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów, lub zaopatrzone do
piskami nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 października 1909.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja  (my) niżej podpisany 

(ni) obowiązuję (emy) się w latach dostar
czyć w terminach przez c. k. Kierownictwo 
budowy regulacji Stryja w Stryju oznaczo
nych, materyały faszynowe do budowli re 
gulacyjnych na rzece Stryju pod Siemigino- 
wem w kim. od 55.000 do 57.190 w ilości 
i pod warunkami podanemi w obwieszczę 
niu za opustem (cyframi i słowami) odsetek 
z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W Stryju, dnia . . . .  1909. 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 24 października 1909.

L. cz. E. XXI. 2600/8 (26) (11029 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy oszczę
dności we Lwowie zastąpionej przez adw. dr. 
Pawła Dąbr iwskiego odbędzie dnia 15 gru
dnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w sali Nr. 2 
we Lwowie lieytacya:

I. realności objętej lwh. 260/11, składa
jącej sie z parc. bud. 4270/1, parc grunt. 
4561/3,“ 4562/4, 4562/5, 5563/4, 4558/3 i 
4559/1;

II. realności obj. lwh. 2112/11, składa
jącej się z parc. bud. 4270/2;

III. realności obj. lwh. 2113/11, składa
jącej się z parc. bud. 4270/3 i parc. grunt. 
4558 2 i 4553/11;

IV. realności obj. lwh. 2114/11, składa
jącej się z parc. bud 4270/4 i parc. grunt. 
4558/10;

V. realności obj. lwh. 2115/11, składa
jącej się z parc. bud. 4270/5 i 4270/6 i parc. 
grunt. 4558/8 i 4558/9;

VI. realności obj. lwh. 1905/11, składa
jącej się z parc. grunt. 4558/5;

VII. realności obj. lwh. 1371II, skła
dającej się. z pare. grunt. 4562/1 wraz z przy- 
należnościami bliżej w protokole z dnia 4 
stycznia L. cz. E. XXI. 2600/8 (12) opisa- 
nymi.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione:

I. na kwotę 67.281 kor., a przynale
żności na 2268 kor. 30 hal.,

II. na kwotę 8895 kor., a przynależno
ści na 141 kor. 50 hal.,

III. na kwotę 1186 kor. 50 hal., a przy
należności na 117 kor. 30 hal.,

IV. na kwotę 6845 kor., a przynależno
ści na 86 kor.,

V. na kwotę 6422 kor. 75 hal., a przy
należności na 101 kor.,

VI. na kwotę 220 kor. 50 hal.,
VII. na kwotę 180 kor.
Najniższa cena wynosi w myśl uchwały 

z dnia 21 maja 1909 L. E. XXI. 2600/8 (20) 
ad I. 34.774 kor. 75 hal., ad II., 4578 kor. 
25 h a l , ad III. 751 kor. 90 hal., ad IV. 
3465 kor. 50 hal., ad V. 3261 kor. 88 hal., 
ad VI. 110 kor. 25 hal., ad VII. 135 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
lo tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
,abularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
lienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
ńenia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. XXI.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone. '

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XXI.
Lwów, dnia 18 września 1909.

L. VIII/b 2360 (11031 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy materya
łów faszynowych do budowli na rzece Stryju 
pod Siemiginowem w kim. 55 0 — 57.190 w 
km. od 55-000 do 57 190 zezwolonych przez 
komisyę dla reguiacyi rzek wykonać się ma
jących w latach 1909 i 1910, ewentualnie 
także w r. 1911, odbędzie się dnia 10 li
stopada 1909 o godzinie 12 w południe (czas 
kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. Kiero
wnictwie budowy reguiacyi Stryja w Stryju.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około:

0.000 m 3 faszyn wiklowych,
20.000 m 3 faszyn lasowych,
300.000 sztuk kołków faszynowych.
Powyżej podana ilość materyałów war

tości fiskalnej około 72.000 kor. ma byó do
starczona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu
dowy reguiacyi Stryja w Stryju i może 
być w razie zwiększenia lub zmniejszenia 
zapotrzebowania o 20 prc. zwiększona lub 
zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż
szej ceny za materyały w większej ilości do
starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do skarbu państwa w razie zmniej
szenia dostawy.

Warunki dostawy i wykaz cen jedno
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna
czkiem stemplowym na 1 kor. i w wadyum

L. cz. E. XX 1356/9 (13) (10908 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 grudnia 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sali Nr. II. 
sądu tutejszego lieytacya realności objętych 
lwh. 1828/1, 1829/1, 1833/1 i 1426/1 ks. gr. 
gm. Lwowa ul. Kadecka z przynależytościa- 
mi, składającemi się z ogrodzenia, drzew 
i t. p.

Nieruchomości wystawione' na licytacyę 
są ocenione, a to: realność lwh. 1828/1 na
51.000 kor., przynależności na 249 kor., real
ność lwh. 1829/1 na 34.000 kor., przynale
żności na 71 kor. 60 h a l , realność lwh. 
1833/1 na 3536- kor., przynależności na 35 
kor., realność lwh. 1426/1 na 25.860 kor., 
przynależności na 82 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi: realności lwh. 1828/1, 25.642 
kor. 50 hal., realności lwh. 1829/1, 17.035 
kor. 80 hal., realność lwh. 1833/1, 1785 kor. 
50 hal., realność lwh. 1426/1, 12.971 kor.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu
rze XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąau 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S, I., Oddział XX.
Lwów, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 1451/9 (5) (10988 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 listopada 1909 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu
rze Nr. 7 lieytacya realności objętej lwh. 
310 ks. gr. Tuczapy, składającej się z ról i 
łąk o obszarze 6 morgów 1018 s2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 3200 kor.

Najniższa cena wynosi 2133 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od
noszące się do tej nieruchomości dokumenty, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dom pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 19 października 1909.

L. cz. E. 949/9 (7) (10991 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Zimermana i Jó
zefa Vogelbauma w Podwołoczyskach odbę
dzie się dnia 3 grudnia 1909 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3 lieytacya realności lwh. 1162 gm. 
Zadnieszówka lk. 410/4, na której znajduje 
się skład drzewa i praczkami a i realności 
lwh. 1163 tejże gminy, na której znajduje 
się szopa gontami kryta, tudzież dom muro
wany blachą kryty, obejmujący 2 pokoje, 
kuchnię, sklep, sionki, piwnicę i werandę 
oszkloną.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione, a t o : realność lwh. 
1162 na 2207 kor., realność lwh. 1163 na
11.041 kor.

Najniższa cena wynosi: za realność lwh.
1162, 1471 kor. 32 hal., za realność lwh.
1163, 7360 kor. 66 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby byó już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 29 września 1909.

L. cz. E. 365/9 (6) (10951 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona Richtera i Leiby 
Fischa odbędzie się dnia 11 listopada 1909 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni
żej wymienionym, w biurze Nr. II. licyta- 
cya 6/16 części realności lwh. 29 ks. gr. gm. 
Lutowiska.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1865 
kor. (tysiąc ośmset sześćdziesiąt pięć koron)-

Najniższa cena wynosi 927 k :r. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika. do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 1069/7 (19) (10996 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kalistrana Habiaka w Bar- 
szczowicach odbędzie się dnia 16 listopada 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 licyta
cja  realności lwh. 144 i połowy liwh. 315, 
67 ks. gr. Barszczowiee wraz z przynależnu- 
ściaini, składającemi się z inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: pierwsza na 6548 
kor., druga na 720 kor., trzecia na 25 kor. 
50 hal., przynależności zaś na 358 kor.

Najniższa cena wynosi dla 1. 4365 kor. 
32 hal., dla 2. 480 kor., dla 3. 17 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Winniki, dnia 29 września 1909.

L. cz. E. 871/9 (5) (10982 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Mojżesza Perlą 
kupca w Bołszowcach odbędzie się dnia 15 
listopada 1909 o godz. 8 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
9 lieytaeya 21/84 części realności lwh. 424 
ks. gr. gm. kat, Słoboda konkolnicka w.az 
z przynależnościami wedle protokołu ocenie
nia z dnia 3 września 1909 1. cz. E. 871/9 (3).

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 65 kor.

Najniższa cena wynosi 43 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowee, dnia 12 października 1909.

M. en. E. 108/9 (6) (11060 2 - 3 )
Oro.ioineHe nepeTopry.

f lp a  26 na/ponncTa 1909 o rognm 9 
paHO, Big6yg;e ca b t j tt .  ey/y, KOiraaTa u. 7 
nepeTopr 1/4 hucth peaEbHOCTn bhk. rin. 
u, 3168 i 1/2 peajmHOCTH b ek . rin. u. 1494 
rp. Kaa\ llBopiB CKjagaiouEx ca 3 napn,e^i 
6ygoB.ii. i 3 x a m  a k  i 3 BEXOgKiB 3 nps- 
HaneaKHocTDio ciwiagaiouoio ca 3 ópaiin.

UpOgaTH CE Maioui Hê BHałCHMOCTH 
cyTŁ opiHeHi Ha 1580 Kop., npEHaneacmcTB
Ha 1 Kop.

HaEHH3ma nogaua behocetb Big 1/4 
uaCTn pea«3&Huc™ b ek . rin. u. 3168 — 215 
Kop. 50 cot., a Big peanBHOCTH b e k . rin.
u. 1494 rp. ilBopiB 550 Kop, noHE3me toi 
kbote He B igóyge ce npoga®.

Y cnoB ia nepeTopry i HHmi rpaMOTE 
BigHocaui ca go npogaTE c e  Maionnx ne- 
gBEacEMOCTeH, MoryT 6v t e  npEM EHem b 
TyT. cygi niguae rogEH ypEgoBnx.

ńpaBa, KOTpi 6e npogazK poÓH.iH He- 
gonycTEMOio, Ha-aeacHT& HannisHiEme Ha gHH 
cygOBiM, BH3HaueHiM go nepeTopry, nepeg 
nepeToproii 3roEOCHTH b cygi, 6o EHaKme 
m,o go HegBHHCHMOCTH caMoi Bace óLitnie He 
MoryTB 6yTH nigHomem.

O gaviBiuEx BHnagKax nocTynoBaHE 
nepeToprouoro yBigoMEETH c e  óyge ocoóe, 
g n a  KOTpnx n ig  t o e  uac mo go HegBHacH- 
M0CT6E, EKicB npaBa a6o TErapi c j t b  ycTa- 
HOBnem, a6o b TOKy noCTjnoBaHE nepeTop- 
roBoro yCTaHOBnem óygyTB, b Tin BnnagKy 
TUIŁKO HpEÓETeM b cygi, e k  6h ohh aHi He 
MemKaEH b obaacTH HE3me 03HaneHoro cy- 
g y , am  He BCica3ann noiiueHHO hobhoBnacT- 
h e  gnE gopyueHb Menneatouoro b MicpeBO- 
c th  cy g y .

II/. k. Cyg nosiTOBEH, BiggiA "V*.
HBOpiB, gHE 8 aCOBTHE 1909.

Nr. 2738/V. E. (10910 3 - 3 )
A w i s o.

Dnia 9 listopada 1909 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się przy e. i k. 
oddziale budowniczym 10 korpusu w Prze
myślu (ulica górna 1. 4) pisemna rozprawa 
ofertowa celem oddania robót budowlanych 
przy budowie ubikacyj dla artyleryi w Ja ro 
sławiu, w łącznej kwocie około 30.000 kor.

Bliższe szczegóły tyczące tych robót 
przeglądnąć można w powyższym oddziale 
budownictwa, od 8 listopada b. r.

L. cz. E. 761/9 (4) (11076)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handlu i prze
mysłu w Bochni, odbędzie się dnia 7 gru
dnia 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 
w Brzesku lieytaeya realności lwh. 293 gm. 
Brzesko składającej się z domu drewnianego 
i parceli budowlanej wraz z przynależnościa
mi, składająeemi się z wychodków.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona z przynależnościami na 1034 
kor. 14 hal.

Wadyum wynosi 103 kor. 40 hal.
Najniższa cena wynosi 517 kor. 07 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym termiuie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 31 sierpnia 1909.

L. cz. E. 1576/9 (5) (10995)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sprinze Wildman, kupco
wej w Tyczynie, odbędzie się dnia 9 grudnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytaeya 
całej realności lwh. 391 ks. gr. gin. Siedli
ska składającej się z gruntów, domu mie
szkalnego, stodoły komory i piwnicy wraz z 
z przynależnościami składająeemi się z narzę
dzi gospodarskich, bydła roboczego i zapa
sów zboża.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 23.740 kor., przy
należności zaś na 3914 kor.

Najniższa cena wynosi 18.436 kor., po
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral
ny, protokóły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osooy, dla których jakie, prawa luli 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa
nia jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tyczyn, dnia 27 września 1909.

L. cz. E. 863/9 (2) (11057)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności woln. 
król. miasta Sanoka, zastąpionej pi zez dyr. 
dr. Wojciecha Slaczkę, adw. w Sanoku, od
będzie się dnia 11 listopada 1009 o godzi
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym w biurze Nr. 11, lieytaeya real
ności lwh. 214 i 243 ks. gr. gm. Woliea 
oraz realności lwh. 495 ks. gr. gm. Buko
wsko, wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z 1 pary koni, 2 wozów, 1 pługa, 2 
bron, 1 młynka i 2 krów.

Realności lwh. 214 i 248 ks. gr. gm. 
Woliea wystawione na licytaeyę są ocenione 
na 4050 kor., zaś realność lwh. 495 ks. gr. 
gm. Bukowsko na 6250 kor., przynależności 
zaś tej ostatniej na 788 kor.

Najniższa cena realności lwh. 214 i 
243 ks. gr. gm. Woliea wynosi 2600 kor., 
zaś odnośnie do realności obj. lwh. 495 gm. 
Bukowsko z przynależnościami 4658 kor. 66 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do i kntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 10 września 1909.

L. ez. E. 652/9 (5) (11073)
Na żądanie Romena Korduli w Ledniey 

dolnej, odbędzie się dnia 30 listopada 1909 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 15, lieytaeya po- 
ławy realności iwh. 73 ks. gr. gra. Kokotów- 
Sledziejowiee obj., stanowiącej gospodarstwo 
wiejskie wraz z budynkami bez przynale
żności.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 2024 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1350 kor., po
niżej tej eeny sprzrdaź nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go
dz. n urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 7 października 1909.

L. cz. E. 705/9 (6) (11077)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego we Lwowie, stow. zarej. z ogr. 
por., zastąpionego przez adw. dr. Kazimie
rza Czarnika, odbędzie się dnia 7 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w są
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV., 
lieytaeya połowy realności lwh. 8 gminy 
Krzywezyce objętej i połowy z 16/54 części 
tej samej realności, składającej się z parcel 
bud. lk. 197, domu mieszkalnego, szopy oraz 
parc. gr. lk. 182/2, 581/2, 582/2, 583/2, 
584/3, 584 4, 788/2, 1018/2, 1304 2, 1305/2, 
1307/2, 1308 2, 1309/2, 182/3, 896 bez przy
należności.

Połowa nieruchomości powyższej, oraz 
połowa z 16/55 tejże nieruchomości wystawio
no na licytaeyę, są ocenione na 3169 koron 
40 hal.

Najniższa cena wynosi 2040 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 12 października 1909.

L. ez. E. XIII. 1602/9 (3) (11054)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Maksa Rebhu- 
na przeciw mał. Janinie i Kazimierzowi Maj
cherkom, zastąpionym przez matkę i opie

kunkę Jadwigę Majcherkową i Józefie Miko
łajskiej, oraz Florentynie Gollenhoferowej, 
odbędzie się dnia 6 grudnia 1909 o godzi
nie 9'80 przed południem w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. 49 w Krakowie li
eytaeya realności lwh. 69 ks. gr. gm. Piaski 
w 1/5 części Maksa Rebhuna, w 1/10 mał. 
Janiny Majcherkowej, w 1/10 części Kazi
mierza Majcherka, w 2/5 Józefy z Maj
cherków Mikołajskiej i w 1/5 Elorentyny z 
Niedźwieckich Gollenhoferowej własnej, skła
dającej się z parceli budowlanej lk. 72 i par
celi gruntowej lk. 399/1 oraz budynku mu
rowanego składającego się z 16 izb, praco
wni kowalskiej w suterynach i pracowni la
kierniczej z szopą drewnianą i drewnianem 
poddaszem za domem umieszczonym.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 20.000 kor.

Cena wywołania oraz najniższa eena 
wynosi 20.(.00 kor., poniżej tej eeny sprze
daż nie przyjdzie do skutku.

Prawo zastawu wierzycieli zabezpie
czonych na zlicytować się mającej nierucho
mości pozostaje bez względu na uzyskać się 
mającą cenę kupna.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 48.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 21 października 1909.

L. cz. E. 1396/9 (23) (11059)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Zippera w Pru
chniku odbędzie się dnia 19 listopada 1909 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 29 lieytaeya po
łowy realności lwh. 256 gm. kar. Makowi- 
sko, składającej się z pb. 323 obszaru 6 a. 
48 m 2, na której stoi dom drewniany, pg. 
169/1 obszaru 1 ha. 21 a. 03 in2, pg. 170/1 
obszaru 7 a. 30 m 2, pg. 171/1 obszaru 11 a. 
16 m 2, pg. 603 obszaru 6 a. 08 m 2, pg. 604 
obszaru 4 a. 02 m2, pg. 608/1 obszaru 21 m 2, 
pg. 609/1 bszaru 56 a. 78 m 2, 610/1 obszaru 
87 a. 2-5 m 2, pg. 611/1 obszaru 17 a. 26 m 2, 
pg. 612/1 obszaru 28 a. 49 m 2, pg. 627/1 
obszaru 1 ha. 02 a. 79 m 2, pg. 1476/1 ob
szaru 15 a. 90 m 2, pg. 1477 obszaru 11 a. 
54 m*.

Powyższa połowa nieruchomości wysta
wiona na licytację, jest ocenioną na 6050 
koron.

Najniższa cena wynosi 4088 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 15 października 1909.

L. ez. E. £88/9 (4) (11067)
E d y k t .

Dnia 25 listopada 1909 o 9 rano w są
dzie niżej wymienionym odbędzie się licyta
c ja  1/4 części domu względnie realności lwh. 
551 w Niepołomicach.

Nieruchomość ta jest oceniona na 704 
kor, z przynależytośeiami.

Najniższa cena wynosi 357 kor., po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tus.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 1212/9 (5) (11068)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sebastyana Bajka, odbędzie 
się dnia 6 grudnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie biuro Nr. 19 lieytaeya 
całych realności lw h .: a) 84 i b) 388 gm. 
Cholewiana góra wraz budynkami.

Nieruchomości wystawione na licyta
cję są ocenione na: ad a) 2700 kor., ad b) 
1040 kor.

Najniższa eena wynosi: ad a) 1800 kor., 
ad b) 694 kor., poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nisko, dnia 28 października 1909.

L. cz. E. 2211/9 (11064)
Na żądanie Fedora Harasymiuka, odbę

dzie się dnia 23 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 29, lieytaeya realności 
lwh. 230 gm. Babin obj. 1403 sąż. kwadr, 
roli.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
ocenioną jest na 1453 kor.

Najniższa cena wynosi 969 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 30 września 1909.
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L cz. E. 1023/9 (3) (11065)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Reizli Ettinger, odbędzie 

się dnia 22 listopada 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 6, lieytacya połowy real
ności obj. lwh. 1398 Batiatycze.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 109 kor.

Najniższa cena wynosi 74 koron, po
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, 17 października 1909.

L. cz. E. 613/9 (12) (11075)
Edykt licytacyjny.

W celu zniesienia współwłasności real
ności obj. lwh. 66 gm. Mogielnica Ghany 
Landesberg w 2/3 częściach i Peibischa 
Brandesa w 1/3 części własnej odbędzie się 
w tut. sądzie, biuro Nr. 5 dnia 29 listopada 
1909 o godzinie 10 przed południem publi
czna lieytacya powyższej realności obejmu
jącej pbud. lkat. 152.

Najniższa oferta wynosi 300 kor. i po
niżej tej ceny nieruchomość ta nie będzie 
sprzedaną.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej posiadłości dokumenta można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w tut. 
sądzie, biuro Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, 19 października 1909.

L. cz. E. 3278/9 (3) (11061 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Mendla Weissmana 
odbędzie się dnia 29 listopada 1909 o godz. 
8 30 przed południem w sądzie niżej wymie
nionym, w sali Nr. III. w Kałuszu lieytacya 
1/4 części realności obj. lwh. 556 ks. gr. 
gminy Siwka- Ugarsthal, oraz całej realności 
obj. lwh. 1107 gminy tej, złożonych z chaty, 
budynków gospodarczych i około 3 morgów 
gruntu.

Nieruchomości te wystawione na licy
tacyę, są ocenione: pierwsza na sumę 789 
kor., zaś druga na 1900 kor.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
526 kor., zaś co do drugiej 1266 kor. 67 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 5 października 1909.

Kuratele.
L. cz. P. 69 9 (12) (10801 1 - 3 )

Ustanowiona tus. uchwałą z dnia 30 
czerwca 1909 P. 69/9 kuratela nad umysło- 
wo-chorym dr. Kazimierzem Mańkowskim w 
Ciężkowicach z powodu wyzdrowienia zostaje 
uchyloną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ciężkowice, 25 października 1909.

L. cz. L. VIII. 3/9 (10541 1 - 3 )
Za marnotrawną uznano Annę l-o To

por 2-o Łukasz w Białym Dunajcu.
Kuratorem jej ustanowiono Macieja Cu

dzicha w Białym Dunajcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 22 maja 1909.

L. cz. P. V. 105,9 (6) (10806 1 - 3 )
E d y k t .

Jan Ćwik z Obydowa został uznany 
umysłowo cborym.

Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
Katarzyńca z Obydowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kamionka str., 13 września 1£09.

L. cz. P- 177/9 (10581)
E d y k t .

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie uznał 
Józefa Spólnika z Dydni za chorego na umy
śle, a krratorem jego ustanowił Adolfa Spól
nika w Dydni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. L. 6/9, P. 118/9 (1) (10730)
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Karola 
Sawecza w Ostapiu.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Nicponia w Ostapiu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Grzymałów, dnia 7 lipca 1909.

L. cz. L. 5/9 (8), P. 99/9 (3) (10653)
Za umysłowo chorego uznano Kuźmę 

Hanczara w Niemiaczu.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Procidyma w Niemiaczu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 30 czerwca 1909.

L. cz. L. III. 22/8 (3), P. III. 137/9 (10796) 
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Józefę Kie
cką w Bratkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono Antoniego 
Kiecka w Bratkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 23 kwietnia 1909.

L. cz. P. IX. 183/9 (2) (10686)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Maryę Ko
ciuba w Bucniowie.

Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Prodyusa w Bucniowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1909.

L. cz. L. XX. 12/7 (1) (10718)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Emilię 
Ottmannównę w Krakowie.

Kuratorem jej ustanowiono Marcelego 
Ottmanna w Krakowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 
Kraków, 4 października 1909.

L. cz. P. 223/9 (5) (10764)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Eufrozynę 
Ciszecką w Stryjówce.

Kuratorem jej ustanowiono p. Antonie
go Kominka w Stryjówce.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 13 października 1909.

L/ cz. P. 315/8 (11) (10543)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Franciszka Jur- 
giewicza w Dunajowie.

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Szymańskiego w Dunajowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 9 lipca 1909.

L. cz. L. 4/9 (5) (10702)
E d y k t .

Za marnotrawnych uznano Błażeja i 
Ewę z Paduchów Kolanów w Staniszewskiem.

Kuratorem ich ustanowiono Jana Małka 
w Staniszewskiem.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Sokołów, dnia 7 października 1909.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 321/9 (1) (11011^2—3)

E d y k t .
Przeciw Onufremu, Anieli i Antoninie 

Moroz, których miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato
wego w Potoku złotym przez Maksyma Mu- 
żowa pozew o własność gruntu 3/4 lwh. 1101 
ks. gr. Koropiec.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz
prawę na 19 listopada 1909 o godzinie 9 
rano w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta
nawia się pana Michała Melnyka w Korop- 
cu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, 27 października 1909.

L. cz. C. XXIII. 732/9 (10961)
E d y k t .

Przeciw Kazimierzowi Hornik, byłemu 
woźnemu kolejowemu, którego miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
Stowarzyszenie oszczędn. i kredytu funkcyo- 
naryuszów kolejowych pozew o 911 kor. 40 
hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz
prawę na dzień 24 listopada 1909 o godzi
nie 9 rano, sala 4.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta
nawia się pana dr. Pink. Pordesa, adwokata 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za
mianuje.

C. k. Sąd pow. S. I., Oddział XXIII.
Lwów, dnia 20 października 1909.

L. cz. Cw. II. 1653/9 (3) (10624)
E d y k t .

Przeciw Władysławowi Gettlichowi 
wspóln. fabr. „Geyer“ w Łodzi, od którego 
dowód doręczenia z zagranicy nie nadszedł, 
wniesioną została do e. k. sądu krajowego 
jako handl. w Krakowie przez Natana Dawi
da Breita w Krakowie skarga wekslowa o 
2000 kor.

Celem strzeżenia praw Władysława 
Gettlicha ustanawia się pana adw. dr. Wil
helma Dadleza w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 29 września 1909.

L. 114.802/909 (10556)
O b w i e s z c z e n i e  

o ponownem rozpisaniu uzupełniających wy
borów jednego zastępcy członka komisyi po
wszechnego podatku zarobkowego I. klasy 
w okręgu rozkładowym „Izby handlowe 

lwowska i brodzka".
Z powodu udaremnienia rozpisanych 

tutejszem obwieszczeniem z dnia 28 lipca 
1909 L. 84.517/909 na dzień 20 września 
1909 uzupełniających wyborów jednego za
stępcy członka komisyi powszechnego podatku 
zarobkowego dla towarzystwa podatkowego
I. klasy w okręgu rozkładowym „Izby han
dlowe lwowska i brodzka“ rozpisuje niniej- 
szem c. k. krajowa Dyrekcya skarbu pono
wne uzupełniające wybory jednego zastępcy 
członka wspomnianej komisyi i wyznacza do 
przeprowadzenia tych wyborów dzień 16 li
stopada 1909.

Wybory te odbędą się we Lwowie pod 
kierownictwem c. k. komisarza rządowego 
przy tutejszej Izbie handlowej i przemy- 
łowej.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 12 października 1909.

Prokopowicz.

Zl. 114.802.
K u n d m a c h u n g  

betreffend die neuerliche Ausschreibung der 
Erganzungswahlen eines Mitgliedstellvertre- 
ters in die Erwerbsteuerkommission fur die 
Steuergesellschaft I. Klasse in dem Veran- 
lagungsbezirke „Handelskammerbezirke Lem- 

berg und Brody“.
Nachdem die mit der hierortigen Kund

machung vom 28 Juli 1909 Zl. 84.517/909 
fur den 20 September 1909 ausgeschriebe- 
nen Erganzungswahlen eines Mitgliedstell- 
yertreters in die Erwerbsteuerkommission 
fur die Steuergesellschaft I. Klasse im Ver- 
anlagungsbezirke „Handelskammerbezirke 
Lemberg und Brody“ yereitelt wurden, schreibt 
die k. Finanzlandesdirektion hiemit fur die 
erwahnte Steuergesellschaft neuerlich die E r 
ganzungswahlen eines Mitgliedstellyertreters 
aus, und bestimmt den Termin zur Vornah- 
me dieser Wahlen auf den 16 Noyember 
1909.

Die Wahlen werden in Lemberg unter 
der Leitung des bei der hiesigen Handels- 
und Gewerbekammer bestellten landesfiirst- 
lichen Komrnissars stattfinden.

K. k. Finanzlandesdirektion.
Lemberg, am 12 Oktober 1909.

Prokopowicz.

H. 114.802.
O n o B i i g e H e  

o noHOBHi&r p03HHcan;K) flonoBHaE)unx bhóo- 
piB o/[Horo 3acTynHHEa H-ieHa ,a;o Koiiicai 
3arajn.Horo nokauty  3apo6KOBoro I. Kjmcu 
b 0Kpy3i posK-iaflOBiM „HanaTa TOBroBe.iB- 

Ha ^BBiBCKa i 6piflCKa“.
Ho npHHHHi yflapeiiHeHa po3nncaHnx 

TyTemHHM onoBirgeHen z ąh h  28 .shiihh 
1909 U. 84.517/00 Ha ,a,eHB 20 BepecHH 
1909 ,ąonOBHflH>HHx BHÓopiB OĄHoro 3acTyn- 
HHKa ujieHa ,ąo KOMicni 3ara.ai.Horo nogaTKy 
3apo6KOBoro ąjisi TOBapncTBa noflaTKOBoro
I. k m c h  b 0Kpy3l posK-ia^OBiłi „nanaTa 
ToproBe.aBHa aBBiBctca i 6pi/i;cKa“ po3nnoye 
otchm n;. k. KpaeBa ^(npeKn/HH cKapóy no- 
hobhI flonoBHnioui Biióopn o,a,Horo 3acryn- 
HHKa uneHa HaBegeHoro TOBapncTBa no- 
jgaTKOBoro i BH3Hauae % o nep anpoBa^aceHH 
t h x  BHÓopiB ,ąeHB 16 .iHCTona/ija 1909.

BnóopH i i  BiĄÓjfljTh on y iTbbobi
nifl npoBOfloii n;. k . npaBHTe.iBcTBGHHoro
KOMicapa npn TyTenram IlaaaTi ToprosenB- 
Hin i npoMHCHOBiż.

I ( . k. KpaeBa /(npeKU/Ha cKapóy.
JhbBiB, gHH 12 SKOBTHH 1909.

UpOKOHOBHH.

L. cz. E. 1381/9 (3) (10647)
Beili Scheindli Bodenstein, której miej

sce pobytu nie jest znane, ma być doręczo
na ts. uchwała z dnia 8 sierpnia 1909 E. 
1381/9 (1),

W tym celu ustanawia się kuratorem 
p. Władysława Kaliniewicza e. k. not. w Ry
manowie, który ją  zastępywać będzie w spra
wie niniejszej na jej koszt i niebezpieczeń

stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 30 września 1909.

L. cz. Cw. II. 2018/9 (3) (10623)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Kurkowi handl. 
w Wojniczu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesioną została do c. k. sądu 
kraj. jako handl. w Krakowie przez Po
wszechny Zakład kredytowy w Brzesku skar
ga o 500 kor. zpn.

Celem strzeżenia praw p. Franciszka 
Kurka ustanawia się pana Józefa Daleta 
adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 30 września 1909.

L. cz. C. VI. 82/9 (2) (11055)
E d y k t .

Przeciw Leonardowi Bańcza Stępiń
skiemu, którego miejsce pobytu jest niezna
ne, wniesiony został de c. k. sądu powiato
wego w Krakowie przez Ludwika Sosnow
skiego i Solskiego dyrektora teatru pozew o 
1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała rozprawa na dzień 1 października 1909 
o godzinie 9 rano, sala rozpraw Nr. III.

Celem strzeżenia praw p. Leonarda 
Bańcza Stępińskiego ustanawia się pana dr. 
Steca adwokata w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Leo
narda Bańcza Stępińskiego w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 września 1909.

L. cz. C. I. 596/9 (2) (11074)
E d y k t .

Przeciw Matijowi Iłynycz synowi Ka
rola, rolnikowi z Ilnika, którego miejsce po
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. 
k. sądu powiatowego w Turce przez Abi- 
scha Schreibera kupca w Turce pozew o za
płatę kwoty 295 kor. 30 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała audyencya na dzień 22 listopada 1909 
o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw tegoż pozwane
go ustanawia się pana dr. Berlsteina adwo
kata w Turce, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, 12 października 1909.

L. cz. C. II. 398/9 (1) (11058)
E d y k t .

Przeciw p. Onufremu Warcholakowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sione zostały do c. k. sądu powiatowego w 
Grybowie przez Trofana Hołoniaka pozew 
o 380 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwów wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 li
stopada 1909 o godzinie 3 po południu.

Celem strzeżenia praw pozwanego Onu
frego Warcholaka ustanawia się pana adw. 
dr. M. Schmala w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do
póki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, 19 października 1909.

L. cz. C. III. 46/9 (2) (10954)
E d y k t .

Przeciw Marcinowi Krzemieniowi z 
Brzezinki, którego miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia
towego w Oświęcimiu przez Wiktoryę Anto- 
siewiczową z Brzezinki pozew o zniesienie 
współwłasności realności lwh. 139 w Brze
zince.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo
stała ustna rozprawa w tut. sądzie na dzień 
1 grudnia 1909 o godzinie 10 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Krze
mienia ustanawia się pana Baltazara Be
dnarczyka w Brzezince, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mar
cina Krzemienia w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim, 18 października 1909.
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L es. 0. II. 227/9 (3) (11071)

Przeciw nieobecnemu Mikołajowi Kłap- 
towskierau po Stefanie z Woli wyżnej wniósł 
Seraan Komanieeki z Woli wyżnej pozew o 
650 kor.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
9 listopada 1909 o godzinie 8 30 rano w 
w biurze 4.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
c. k. notaryusza Kalinie/wieża w Rymanowie 
na koszt pozwanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, 26 października 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 2/6 (99) (11052)

W konkursie Eisiga Schwarzbarda wy
znacza się audyencyę celem powzięcia uchwa
ły na sprzedaż z wolnej ręki za jakąbądź 
cenę nieruchomości do krydataryusza nale
żących oraz celem ustalenia roszczeń zawia
dowcy masy i jego zastępcy do wynagrodze
nia i zwrotu poniesionych wydatków na 
dzień 15 listopada 1909 o godzinie 10 rano 
w tut. c. k. sądzie, biurze 2.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy
cieli konkursowych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, 27 października 1909.

Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 63.181 (10771)

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę drugiego sekundaryusza w szpitalu 
powszechnym w Kołomyi.

Kandydaci powinni najpóźniej do 1 
grudnia 1909 wnieść podania do Wydziału 
krajowego z dołączeniem:

1. metryki urodzenia dla udowodnienia 
nieprzekroezenia 40 roku życia;

2. dowodu obywatelstwa austryackiego ;
3. dyplomu doktora wszech nauk lekar

skich, uzyskanego na jednej z wszechnic Mo
narchii austryaekięj, upoważniającego do wy
konywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązane:
a) płaca o rocznych kor. 1000;
b) pomieszkanie kawalerskie w budyn

ku szpitalnym wraz z wiktem w naturze, 
unormowanym dla lekarzy w szpitalach kra
jowych, oraz opałem i oświetleniem. Obo
wiązek mieszkania w szpitalu jest bezwarun
kowy, a wartość wiktu nie może być zamie
nioną na spłaię w gotówce.

Z Wydziału krajowego 
Króleslwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel

kiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 22 października 1909.

L. Prez. 28.225 (11035;
K o n k u r s .

Przy c. k. Sądach krajowych we Lwo
wie i w Czerniowcach jest do obsadzenia 
po jednej posadzie asystenta kancelaryjnego 
w XI. klasie rangi, ze systemizowanymi po
borami.

Ubiegający się o te, ewentualnie o ta
kie same posady przy innych Sądach kole
gialnych w Galicyi wschodniej lub na Bu
kowinie, mają wnieść w myśl §§ 5 i 6 roz
porządzenia c. k. Ministerstwa z dnia 18 
lipca 1897 Nr. 170 Dz. p. p. należycie udo
kumentowane podania najpóźniej do 30 li
stopada 1903 do odnośnego Prezydyum Są
du I. in s tan c ji ; w szczególności mają wy
kazać, że ukończyli szkoły średnie (egzamin 
dojrzałości nie jest wymagany) i złożyli II. 
egzamin kancelaryjny z dobrym postępem, 
od których to wymogów dyspenza udzieloną 
być nie może.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 29 października 1909.

Zl. 125.259 (11078)
K o n k u r s  

zu besetzen sind irn Bereiche der k. k. ga- 
lizischen FinanzlancFsdirektion: drei even- 
tuell mehrere Steueroberverwaltersstellen in 
der VIII. Rangsklasse, eyentuell einige Steuer- 
verwaltersstellen in der IX Rangsklasse 
und drei und dreissig eventuuell mehrere 
Steueroffizialstellen in der X. Rangsklasse 
mit den systemmassigen Beztlgen.

Beweiber um eine dieser Dienststelien 
haben ihre gehorig instruierten Gesuche ins- 
besondere unter Nachweisung der mit gutem 
Erfolge abgelegten Prufung fur den steuer- 
amtlichen Dienst, dann der Kenntnis der 
beiden Landessprachen und der deutschen

Sprache in Wort und Schrift, binnen vier 
Wochen im vorgeschriebenen Dienstwege bei 
der k. k. Finanzlandesdirektion in Lemberg 
einzubringen.

In den Kompetenzgesuchen ist auch 
anzugehen, ob, in welehem Grade und mit 
welehen hierlandigen aktiven Finanzbeamten 
die Beweiber verwandt oder yerschwagert 
sind.

K. k. Finanzlandesdirektion.
Lemberg, am 30 Oktober 1909

K o n k u r s  
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa.

(Stacya klimatyczna).
Pobory roczne wynosić będą 1400 kor, 

w ratach miesięcznych z góry, tudzież wolne 
pomieszkanie.

Zauważa się, że w odległości 23 kim. 
brak w okolicy lekarza weterynaryi, są przeto 
wszelkie widoki posiadania praktyki pry
watnej.

Gmina czyni starania utworzenia w 
Janowie stacyi ładowania zwierząt rzeźnych.

Komunikacya kolejowa ze Lwowem bar
dzo wygodna.

Podania wnosić należy osobiście lub 
pocztą do Zwierzchności gminnej po dzień 
25 listopada b. r.

Zastępca burmistrza: P. Juzków.

L 2153/09 (11020 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Kosowie rozpi
suje niniejszem konkurs na posadę sekreta
rza Rady powiatowej.

Do tej posady przywiązana jest roczna 
płaca w kwocie 3200 kor. z prawem uzy
skania pięciu pięcioleci po 320 kor.

Koinpetenei mają wykazać się:
1. Prawem obywatelstwa austrryaekiego.
2. Metryką celem stwierdzenia, że nie 

przekroczyli 40 lat życia.
3. Świadectwem zdrowia.
4. Świadectwem moralności.
5. Dokładną znajomością obu języków 

krajowych w słowie i piśmie, tudzież języka 
niemieckiego.

6. Świadectwami ukończonych studyów 
prawniczych i złożonych wszystkich trzech 
egzaminów państwowych na wydziale prawa

j i administracyi jednego z uniwersytetów w 
| Austryi.

7. Co najmniej trzyletnią praktyką kon
ceptową przy rządowych władzach, Wydziale 
krajowym lub Wydziałach powiatowych w 
kraju.

Kandydaci mogący się wykazać prócz 
tego świadectwem złożonego egzaminu z ra
chunkowości państwowej, będą mieli pierw
szeństwo przed innymi kandydatami.

Powyższa posada będzie nadaną prowi
zorycznie na jeden rok, poezem w razie za- 
dowalniającego pełnienia obowiązków może 
nastąpić stabilizacja.

Podania zaopatrzone wszystkimi dowo
dami, należy wnosić do Wydziału powiato
wego w Kosowie najpóźniej do 1 grudnia 
1909 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Kosów, dnia 22 października 1909.

L. W. Kr. 107.416/09 (10136 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi tudzież Wielkiego Księstwa Kra
kowskiego ogłasza niniejszem 

K o n k u r s  
na posadę prymaryusza Oddziału kiłowo-skór- 
nego kobiet, przy kraj. Szpitalu powszechnym 
we Lwowie.

Posada ta połączona jest z płacą o ro
cznych 3000 kor., prawem do trzech doda
tków pięcioletnich po 600 kor. rocznie, tu
dzież z prawem do emerytury w granicach 
postanowień statutu emeryt, uchwalonego 
przez Wys. Sejm w dniu 15 lutego 1908.

Ubiegający się o powyższą posadę do
ktorowie medycyny winni wykazać:

1. iż są obywatelami państwa austrya- 
ckiego,

2. iż posiadają znajomość języków k ra 
jowych,

3. że nie przekroczyli 40 roku życia,
4 że są specyalistarai w dziedzinie 

chorąb kiłowo-skórnyeh, dołączając na dowód 
odnośne pracy samoistne z działu chorób 
skórnych i wenerycznych.

Termin do wnoszenia podań na ręce 
Dyrektora kraj. szpitala powszechnego we 
Lwowie, oznacza Wydział krajowy po dzień 
30 listopada b. r.

Z Rady Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 6 października 1900.

Piotrowski.

«v m u  • >

L. W. 98.441 ex 1909.

Ogłoszenie konkursu.
(10850 2 - 3 )

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza niniejszem konkurs w celu nadania wakujących 
stypendyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są ° poszczególnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompetencyi pod wźględem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne warunki kompetencyi, postanowienia co do czasu poboru stypendyum a wreszcie rozdawcę.

Podania o stypendya poszczególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wydziału krajowego i wniesione najpóźniej do dnia 
15. listopada ł). r. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekeyi).

Do podań należy załączyć:
1. metrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa o stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego właśnie roku szkolnego 1908/9 (świadectwa z egzaminów, seminaryów, kollokwiów, 

świadectwa szkolne).
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyalnych warunków, które nie wypływają już z dokumentów pod 1 do 3 poszeze- 

gólnionycb, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te specyalne warunki posiada.
W tym względzie zauważa się co następuje:
a) CO do dowodll pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginainemi metrykami chrztu, a względnie innymi publicznymi dokumentami.
b) CO do dowodll szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymacyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputaeyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne metryki chrztu wykazujące, że osoba ubiegająca się 
o stypendyum pochodzi w prostej linii, po mieczu, od tego, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzić także innymi publicznymi dokumentami.

c) co do dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej 
zwierzchności gminnej (Magistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykami śmierci rodziców, a względnie — o ileby chodziło o sieroctwo częściowe —  ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundacye Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe warunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
wymagają bliższych wskazówek.

Co do formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry z wyraźnym napisem; Z ty tułu  pokrewieństwa, 

a względnie z ty tułu  pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundacyi nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundacye można owszem i należy 

objąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem, gdy chodzi o kompetencyę z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa albo też, gdy 

chodzi o takie fundacye, w których czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na specyalne w uich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetujących w nich osób." Fuudacye te oznaczono w załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zbędnem i wystarcza ogólnikowa prośba 
„o jakiekolwiek szlacheckie stypendyum44, — a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum44.

Z Wydziału krajowego Królestwa galicyi i lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 26. października 1909.
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wakujących stypendyów z fundasyi przystępnych dla wszystkich szkół 
publicznych męskich i żeńskich.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze
nia kompetencyi co do 

zakładów

|
Ewentualne szczególne warunki 

kompetencyi

Czas poboru st.ypen- 
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Rozda wca

* Marka Abrahamowicza Jedno na 110 kor. Tylko dla szkół średnich. Należność do sekty karaitów, dobry postęp, 
prawdziwy brak utrzymania. Pierwszeń
stwo służy krewnym fundatora, między 
którymi rozstrzyga bliższy stopień.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Leona Boznańskiego Jedno ewentualnie 
więcej po 300 kor.

Szkoły początkowe (ludo
we) wykluczone.

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw
szeństwo służy pochodzącym po mieczu 
lub po kądzieli od Poznańskich lub Bo- 
brownickich, tudzież młodzieńcom pocho
dzącym z rodziców, należących do lu
dności wsi Dzwonowa w powiecie pil- 
zneńskim.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze naj
wyżej na 3 lata w ceiu 
uzupełnienia wykształ
cenia za granicą.

Wydział krajowy.

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego Jedno na 80 kor. Tylko dla uczniów i uczen
nic szkół ludowych do 
IV. kl. włącznie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
a to w pierwszym rzędzie jego potomkom 
potem krewnym w linii bocznej po mie
czu, wreszcie krewnym w linii bocznej 
pc kądzieli. W braku krewnych mogą 
się o niniejsze stypendya ubiegać dzieci 
mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IV. kl. 
szkoły ludowej, ewentu
alnie dla chłopców aż 
do ukończenia gimna- 
zyum lub na czas trzy
letniego terminowania w 
handlu lub rzemiośle, 
dla dziewcząt na czas 
kształcenia się w jakim
kolwiek zawodzie.

Rada zawiadowcza tej 
fundacyi urzędują
ca w Kutach, pod 
przewodnictwem 
tamtejszego paro
cha obrz. lać.

Zygmunta i Maryi Wiktoryi 
dw. imion ze Świderskich 
małż. Laskowskich

Ewentualnie jedno 
na 400 kor. i ew. 
jedno lub więcej 
po 300 kor.

Dla obcych: Tylko dla 
uczniów szkół publicz
nych w Krakowie.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatorki 
i jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą stypen
dya otrzymać synowie herbownej szla
chty polskiej, uczęszczający do szkół 
w Krakowie.

Aż do ukończenia nauk.

«

Wydział krajowy.

* Władysława Łozińskiego a) Jedno na 400 kor. 
ewentualnie tylko 
na 300 kor. (dla 
dziewcząt kre
wnych) ewentual
nie zaś (dla ob
cych dwa po 200 
kor.

b) ewent. jedno na 
300 kor. ewentu
alnie zaś (dla ob
cych) tylko na 20U 
kor.

Szkoły ludowe wykluczone. ad a) przedewszystkiem dla chłopców spo
krewnionych z fundatorem, w ich braku 
dla dziewcząt spokrewnionych z funda
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci 
polskich prywatnych oficyalistów. 

ad b) przedewszystkiem dla dziewcząt spo
krewnionych z fundatorem, w ich braku 
dla chłopców spokrewnionych z funda
torem, jeżeliby i tych zabrakło, dla dzieci 
polskich prywatnych oficyalistów.

Aż do ukończenia nauk. Wny Władysław J a 
recki, właśc. dóbr 
w Pstrągowej i 
każdoczesny ks. 
proboszcz obrz. ł. 
w Pstrągowej na 
propozycyę Wy
działu krajowego, 
ewentualnie sam 
Wydział krajowy.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

Ewentualnie dwa po 
1000 kor.

Tylko dla szkół średnich 
i wyższych.

Wyznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Ściborów Rylskich z Pisaro- 
wiec (utworzona przez ś. p. 
Lepoldynę z Rylskich Ho- 
rodeńską)

j

!

Jedno ewent. dwa po 
800 kor. rocznie 
(dla szkół wyż
szych i im odpo
wiadających zawo
dowych lub na 
kształcenie się za 
granicą w prakty
cznym zawodzie), 

ewentualnie po 600 
kor. (dla szkół 
niższych, średnich, 
iin odpowiadają
cych zawodowych 
i dla kształcących 
się praktycznie w 
kraju n. p. w rze
miośle).

i

Ubóstwo, postęp przynajmniej dostateczny.
Prawo kompetencyi służy:

w p i e r w s z y m  r z ę d z i e ,  z bezwzglę- 
dnem pierwszeństwem przed innymi kan
dydatami potomkom, bez różnicy płci 
po mieczu i po kądzieli Józefa Ścibora 
Rylskiego, Ludwika Ścibora Jjylskiego 
i Franciszka Ścibora Rylskiego z Pisa- 
rowiec, synów Józefa Ścibora Rylskie
go, pradziada fundatorki, ożenionego z 
Truskolaską, który za udział w konfede
racji Barskiej był zesłany na Syberyę.

Pomiędzy kandydatami tej kategoryi słu
ży pierwszeństwo potomkom po mieczu, 
noszącym nazwisko Rylskich, między ta
kimi zaś tym, którzy wykażą się bliż
szym stopniem pokrewieństwa z wymie
nionym powyżej pradziadem fundatorki; 
w d r u g i m  r z ę d z i e ,  w brak u kandy
datów' w pierwszym rzędzie powołanych 
potomkom Antoniego Ścibora Rylskiego 
z Połomyi bez różnicy płci i stopnia, a 
to przedewszystkiem potomkom po mie
czu, po nich zaś potomkom po kądzieli; 
w t r z e c i m  r z ę d z i e ,  w braku k a n 
dydatów z dwóch pierwszych kategoryi, 
osobom obojga płci, noszącym nazwi
sko Rylskich, należącym do narodowości 
polskiej, wyznania rzymsko-katolickiego 
i wykazującym pochodzenie szlacheckie.

W braku kandydatów z wymienionych po
wyżej trzech kategoryi służy prawo kom
petencyi osobom obojga płci, narodowości 
polskiej, należącym do szlachty polskiej 
i wyznającym religię rzymsko-katolicką.

Aż do ukończenia studyów 
ew. złożenia doktoratu 
lub egzaminu nauczy
cielskiego i osiągnięcia 
utrzymania w prakty
cznym zawodzie, wsze- 
lakoż nie po za dzie
siąte półrocze po pra- 
widłowem ukończeniu 
studyów.

Wydział krajowy 
po wysłuchaniu 
wniosków kurato
ra, JW. Władysła
wa Grodzickiego 
c. k. Podkomorze
go i c. k. Staro
sty w Nowym Tar- 
gu.

Eligiusza i Karoliny małż. 
Sobolewskich

Jedno na 300 kor. 
(ewentualnie).

Tylko dla gimnazyów 
i świeckich wydziałów 
uniwersyteckich.

Wyznanie katolickie. Aż do ukończenia nauk 
w gimnazyum a nastę
pnie na  jednym ze świec
kich wydziałów uniwer
syteckich.

Wydział krajowy.

* Hipolita Stupnickiego Jedno na 160 kor. Tylko dla dzieci członków czynnych lub 
emerytów Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń urzędników prywatnych, religii j 
katolickiej. "Sierotom, przedewszystkiem 
zupełnym, służy pierwszeństwo.

Aż do zupełnego ukończe
nia. studyów w obrębie 
monarchii austryacko- 
wfjgierskiej.

Rada nadzorcza To
warzystwa wza- 

| jemnych ubezpie- 
1 czeń urzędników 
I prywatnych we 1 

Lwowie.

„Gazeta Lwowska" Nr. 252 z dnia 5 listopada 1909.
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wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla szkół publicznych 
męskich w  ogóle.

| Nazwa fundacyi

!i

Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze
nia koinpetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Eozdawca

Damiana Brzeskiego Jedno na 380 kor. 
(ewent.)

Szlacheckie pochodzenie. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Dydyńskiego Antoniego Jedno ewentualnie 
więcej.

(Stypendya wynoszą: 
w szkole ludowej 
600 kor.; 
w szkole średniej 
900 kor.; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubo
gim kandydatom z rodu ś. p. fundatora 
i nazwiska Dydyńskich, po nich ubogim 
kandydatom z tego rodu Rosnowskich, 
z którego żona fundatora pochodziła, 
i nazwiska Rosnowskich, po tych zaś 
Dydyńskim i Rosnowskim.

Aż do ukończenia nauk, 
ewentualnie przez dwa 
lata w praktycznym za
wodzie.

Wydział krajowy.

* Aleksandra Egierskiego Ewent. jedno na 
600 kor. i ew. 
jedno na 360 kor.

Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy Egierskim, w ich 

braku mogą otrzymać stypendyum p r z e z  
s u b s t y t u c y ę  krewni fundatora, po
chodzący z Wojciecha i Katarzyny z Po
pielów Siedleckich, a mianowicie po
tomkowie Stanisława Siedleckiego, pro
fesora gimnazyalnego w Krakowie, Jó
zefa Siedleckiego w Krakowie, Wojcie
cha Siedleckiego w Tarnowie i Maryi 
z Siedleckich Zagorzańskiej w Rzeszo
wie, a jeżeliby i takich nie było, syno
wie prywatnych ofieyalistów dworskich 
pochodzenia polskiego, obrz. rzym. kat., 
urodzonych w Gaiieyi lub w Wielkiem 
Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia nauk, 
dla substytutów o ile nie 
zgłosi się przedtem u- 
kwalifikowany kandydat 
nazwiska Egierskich.

Wydział krajowy.

* ks. Jana II arb ii ta Jedno na 200 kor. Stypendyum jest przeznaczono przede- 
wszystkiein dla synów i dalszych po
tomków braci fundatora, Józefa i Jakóba 
Harbutów. W ich braku mogą je otrzy
mać uczniowie, pochodzący z ubogich 
rodziców z Czarnego Dunajca.

Aż do ukończenia nauk.
!

Proboszcz obrz. łać. i 
w Czarnym Dunaj
cu, za zatwierdze
niem Wydziału 
krajowego.

:i: Eliasza i Róży Horeckich Jedno na 245 kor. Tylko dla szkół publicz
nych w ruskich czę
ściach Gaiieyi.

Pierwszeństwo służy sierotom po księżach 
obrządku gr. kat. lwowskiej dyeeezyi 
metropolitalnej, w ich braku zaś synom 
ubogich rodziców świeckich obrządku 
gr. kat. z powyższej dyeeezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. kat. Konsystorz 
metropolitalny we 
Lwowie za zatwier
dzeniem c. k. Na
miestnictwa.

* Lewickiego lir. Kajetana a) jedno na 400 kor.
b) ewent. jedno na 

400 kor.

ad a) dla ucznia krajowej 
szkoły gospodarstwa 
wiejskiego, 

ad b) dla ucznia krajo
wych szkół gimnaz., 
uniwers., realnej łub 
technicznej.

Urodzenie w Gaiieyi. Szczególne uwzglę
dnienie przy równem uzdolnieniu za
strzeżono jest dla synów ofieyalistów7 
każdej kategoryi w dobrach do ordyna- 
cyi hr. Lewickich należących.

Aż do ukończenia nauk.

/
JE. Zolla z hr. Le

wickich hr. Sie- 
inieńska-Lewicka.

* Felisa Antoniego hr. Łosia Jedno na 440 kor. Tylko dla uczniów krajo
wych szkół średnich i 
wyższych: wyjątkowo 
z ważnych powodów7 mo
że uzyskać stypendyum 
uczeń z rodziny hr. Ło
siów, jako uczeń szkoły 
ludowej.

Pierwszeństwo służy uczniom z rodziny 
hr. Łosiów w ich braku mogą otrzymać 
stypendyum synowie najuboższej szlachty 
galicyjskiej.

Aż do ukończenia nauk. Senior rodziny hr. 
Łosiów, na teraz 
JW. Włodzimierz 
hr. Łoś c. k. Wi
ceprezydent Na
miestnictwa we 
Lwowie.

Monasterzyska Jedno stypendyum, 
a to w kwocie 
100 koron dla u- 
czniów szkól pos
politych lub niż
szych klas szkól 
wydziałowych, w 
kwocie 200 koron 
dla uczniów trzech 
ostatnich klas szkół 
wydziałowych, dla 
uczniów szkół śred
nich i seminaryów 
nauczycielskich, a 
w kwocie 210 K 
dla uczniów szkół 
wyższych.

Tylko dla szkół ludowych 
pospolitych i wydziało
wych, seminaryów na
uczycielskich i szkól 
średnich lub wyższych.

Ukończenie przynajmniej pierwszego pół
rocza szkoły ludowej z dobrym postę
pem, pochodzenie ze stanu włościań
skiego z gmin byłego powiatu mana- 
sterzyskiego.

Stypendyum jest przeznaczone w pierw
szym rzędzie dla synów włościan z gmin : 
Baranów, Barysz, Bertniki, Bobrowniki, 
Dubienko, Hrehorów, Huta stara, Huta 
nowa, Jarhorów, Jezierzany, Komarówka, 
Korosiatyn, Kowalówka, Krasiejów, La
ckie, Łazarówka. Niskołyzy Olesza, Pu- 
źniki, Sąwałaszki, Słobudka dolna, We- 
leśniów, Wierzbiatyn, Wyczółki i Zada- 
rów.

W drugim rzędzie dla synów włościan 
z gmin: Berezówka, Czechów, Dołhe, 
Folwarki, Jeziorko, Jurkówka, Kończaki 
nowe, Kończaki stare, Krymidów, Łuka, 
Międzygórze, Nowosiółka, Petryłów, Ro- 
żniów, Słobódka górna, Strychańce i 
Trościańce.

Aż do ukończenia nauk. J. E. Pan Namiestnik.

Fundacya Ożańska Jedno ewent. dwa 
po 300 kor.

Terleckim, a między nimi krewnym fun
datora ś. p. Marcelego Wincentego Le
opolda Terleckiego służy pierwszeństwo 
w ich braku mogą otrzymać niniejsze 
stypendyum młodzieńcy urodzeni z ro
dziców polskich w krajach, które przed 
r. 1772 stanowiły Królestwo Polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wny Adam Marceli 
Aleksander Terle
cki, właściciel dóbr 
w Sawczynie, na 
podstawie terny, 
ułożonej przez Wy
dział krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Eozdawca

Bolesława Paszyca Jedno ewent. więcej 
po 600 koron.

Religia rzym. kat., pochodzenie z rodzin 
ubogiej szlachty polskiej.

Aż do ukończenia nauk.

,

Wydział krajowy.

* ts .  Jana Pitonia Jedno na 144 kor. Tylko dla krewnych fundatora, a w7 ich 
braku dla uczniów ze Starego Bystrego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ks. Feliksa Pniewskiego Jedno na 200 kor. Tylko dla publicznych 
szkół wydziałowych, śre
dnich i handlowo-prze- 
myslowych.

Urodzenie w Gorlicach z rodziców7 naro
dowości polskiej, obrz. rzym. kat., ubo- 

• gich tamtejszych obywateli.

Przez lat cztery wszela- 
koż nie dalej, jak do 
ukończenia szkoły śre
dniej.

Proboszcz obrz. łać., 
burmistrz i starszy 
nauczyciel w7 Gor- I 
licach, ewent. Wy- | 
dział krajowy. |

* ks. Antoniego Popkiewicza Jedno na 300 kor. i 
ewent. jedno na 
200 koron.

Szkoły wyżs ze (uniwersy
tety, akademie) wyklu
czone.

Religia rzymsko-katolicka.
Krewnym fundatora służy pierwszeństwo. 

W ich braku otrzymają stypendya sy
nowie podupadłych mieszczan miastecz
ka Starejsoli, uczęszczający do szkół 
publicznych w innem miejscu jak w Sta
rejsoli, a jeśliby i tych zabrakło syno
wie włościan, pochodzący z gmin Wa
rzyce, Birówka i Niepla, powiatu Ja 
sielskiego.

Wymagane jest ukończenie przynajmniej 
drugiej klasy szkoły ludowej.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajow7y.

Ks. Biskupa Józefa Alojzego 
Pukalskiego

Dwa ewent. więcej 
po 200 kor.

Szkoły ludowe wykluczone. Religia katolicka, urodzenie w Galicyi lub 
na Szląsku austryackim.

Dla urodzonych na Szląsku austryackim 
także narodowość polska.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Chrystyana i Teresy Seidlerów Ewent. jedno na 180 
kor.

Szkoły ludowe, średnie i 
wyższe z pierwszeń
stwem dla teraźniej
szych i byłych uczniów 
szkoły ewangelickiej we 
Lwowie.

Wyznanie ewangelickie, urodzenie w Ga
licyi.

Pierwszeństwo mają ubodzy we Lwowie 
urodzeni synowie mieszczan lwowskich.

Aż do ukończenia nauk. C. k. Namiestnictwo 
na propozycję gal. 
buków, superinten- 
denta gmin ewan
gelickich.

* Stypendya Strisowerowskie Dwa po 160 kor. Dla obcych tylko szkoły 
średnie.

Religia inojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone dla męskich po

tomków fundatora Adolfa Juliusza Stri- 
sowera, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych. W ich braku mogą 
być stypendya nadane przez substytucyę 
na rok jeden uczniom galicyjskich szkół 
realnych lub gimnazyalnych, urodzonym 
w Jarosławiu.

Dla potomków fundatora 
aż do zupełnego ukoń
czenia nauk.

Dla obcych aż do ukoń
czenia szkół realnych lub 
gimnazyalnych w kraju, 
o ile sie pierwej nie 
zgłosi kandydat z ro
dziny fundatora.

Wną Rebeka Netti 
(Żanetta) Stern- 
bergowa w Wie
dniu, łącznie 
z przełożeństwem 
zboru izraelickie- 
go w Jarosławiu, 
ewentualnie Wy
dział krajowy.

* Strzałkowskiego Stanisława Jedno ewentualnie 
dwa po 500 kor.

Dla obcych: tylko dla 
c. k. Szkoły politechni
cznej we Lwowie, świe
ckich wydziałów uni
wersytetów krajowych 
i dla akademii rolni
czej w Duhlanach.

(Ograniczenia te nie obo
wiązują, względem kre
wnych).

Narodowość polska, obrządek rzym. kat., 
pochodzenie (ślubne lub nieślubne) 
z rodziców7 rzymsko-katolickiego obrz., 
pochodzenia polskiego, urodzenie się 
w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcach lub 
Korszyłówce. — Krewmym, aż do trze
ciego stopnia fundatora lub jego żony 
Waleryi Medardy z Dobrzyńskich Strzał
kowskiej służy pierwszeństwo, bez wzglę
du na miejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Tarnawskiego Franciszka Jedno ewent. więcej 
po 232 kor.

Szkoły zawodowe i wy
działy teologiczne wy
kluczone.

Narodowość polska, wyznanie katolickie 
obrz. łać., celujący postęp. — Potom
kom córek fundatora, wykazującym ubó
stwo i celujący postęp, służy pierwszeń
stwa.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Dra Jana Towarnickiego Ewent. trzy po 400 
kor. (dla szkół 
wyższych) ewen
tualnie po 300 kor. 
(dla szkół śre
dnich) lub po 240 
kor. (dla szkół lu
dowych) z tych 
ewent. dwa od II. 
półrocza w roku 
1909/10.

Dla szkół publicznych lu
dowych, średnich i wyż
szych z wyłączeniem 
wydziału teologicznego.

Pierwszeństwo do dwóch stypendyów słu
ży synom kuratorów fundacyi niniejszej. 
Zresztą mogą je uzyskać synowie miesz
czan rzeszowskich i mniejszych urzędni
ków7 publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej 5 lat pełnili służbę w7 obwo
dzie rzeszowskim i synowie urzędników 
prywatnych z obwodu rzeszowskiego.

Aż do ukończenia nauk, 
ewent. jeszcze przez dal
sze dwa lata w7 celu 
dalszego kształcenia się 
za granicą.

Kuratorya tejże fun
dacyi, urzędująca 
w Rzeszowie. 

Nadanie zatwierdza 
Wydział krajowy.

* Antoniego Rogala Zawadz
kiego

Ewentualnie jedno 
na 180 kor.

Tylko dla synów prywatnych oficjalistów 
tutejszo krajowych, pierwszeństwo służy 
synom członków krajow7eg'o Tow7arzystwTa 
wzajemnych ubezp. urzędników prywa
tnych, a między tymi sierotom.

Do ukończenia nauk. Rada nadzorcza kra
jowego Towarzy
stwa wzajemnych 
ubezp. urzędników 
prywatnych wo 
Lwowie.

Andrzeja Żalchockiego a) Jedno na 336 kor.
b) ewent. jedno lub 

więcej po 231 kor.

ad a) tylko dla członków rodziny Żalcho- 
ekich tak z męskiej, jak z żeńskiej linii, 
po nich zaś dla członków rodziny Gi- 
ziriskich.

ad b) dla synów szlachty polskiej.
W równych zresztą okolicznościach służy 

pierwszeństwa krewmym fundatora i jego 
spadkobierców7 Józefa Żalchockiego i Ale
ksandra Gizińskiego.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Jana Zurakowskiego

1

a) Jedno ewent. dwa 
po 525 kor., ew. 
jedno lub więcej 
po 420 kor.;

b) ewentualnie jedno 
lub więcej po 525 
kor.;

e) jedno lub więcej 
po 420 kor.; 

d) ewent. jedno lub 
więcej po 315 kor.

Szkoły ludowe wykluczone 
od kompetencyi.

ad a) b) Szlachectwo polskie pierwszcń- 
stw7o służy ad a) potomkom rodziny fun
datora i jego zięcia Juliana Starzyń
skiego.

Co do wszystkich pochodzenia z ojca na
rodowości polskiej, religii rzym. kat., 
urodzenie w Galicyi.

Aż do ukończenia nauk 
wr szkołach publicznych 
w7 obrębie Król. Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wiel. 
Ks. Krakowskiem.

Wydział krajowy.

1
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i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

|
Ewentualne ogranicze
nia kompetencyi có do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Rozdawca

* Joela Biera Jedno na 396 kor. Tylko dla szkół średnich. Religia mojżeszowa, wzorowe postępy i 
onyczaje. Pierwszeństwa służy krewnym 
fundatora po nich zaś uczniom urodzo
nym w Podhajcach, pod warunkiem do
brych postępów i obyczajów.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajowy.

* S. p. Michała Gątkiewicza Jedno na 1200 kor. Tylko dla krajowych szkół 
średnich i wyższych.

W p i e r w s z y m  r z ę d z i e  dla krewnych 
fundatora w linii męskiej, noszących na
zwisko Gątkiewiczów, przyczem rozstrzy
ga bliższa linia, o ile bliższy jest oraz 
ubogim, zresztą zaś ma pierwszeństwo 
młodzieniec najwięcej celujący zdolno
ściami i charakterem.

W d r u g i m  r z ę d z i e  (tylko przez, sub
stytucyę, w braku krewnych) dla ubo
gich młodzieńców narodowości polskiej.

Aż do prawidłowego ukoń
czenia szkół średnich 
a następnie wyższych 
w obrębie krajów w Ra
dzie Państwa reprezen
towanych.

Substytuci tracą stypen
dyum w razie zgłoszenia 
się kandydata pierwsze
go rzędu.

Marszałek krajowy.

Samuela Głowińskiego a) 4 styp. po 420 
kor. ewentualnie 
więcej 

bj 20 styp. po 315 
kor. ewentualnie 
więcej 

c) Dwa ew. trzy sty
pendya po 315 kor.

Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, część stypendyów jest zastrze
żona dla szlachty, 

ad c) tylko dla synów mieszczan lwow
skich.

Stypendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół wyższych, którzy 
korzystali już z niższego stypendyuin 
w kwocie 315 kor.

ad a) b) c) aż do ukoń
czenia nauk.

Wydział krajowy, a 
to ad c) na przed
stawienie Rady m. 
we Lwowie.

Krakowska zakordonowa Dwa po 420 kor. i 
jedno ewentualnie 
więcej po 315 kor.

0  stypendya po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy korzystali już z niższego stypen- 
dyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Leona Jana Kantego dw. im. 
Kuczyńskiego

Jedno na 800 kor. Tylko dla gimnazyów 
w obrębie monarchii au- 
stryacko-wTęg.

Pochodzenie z polskiego rodu, obrządku 
łac., ubóstwo, a przynajmniej niezamo- 
żność.

Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 
po nich zaś uczniom należącym do szla
chty polskiej, przyczem starsza szlachta 
ma pierwszeństwo przed nowszeini ro
dzinami.

Aż do ukończenia gimna- 
zyutn, a następnie stu
dyów uniwersyteckich 
na wydziale prawni
czym, filozoficznym lub 
lekarskim, potem zaś 
ewentualnie przez pół- 
trzeeia roku pod warun
kiem osiągnięcia dokto
ratu.

Po zgaśnięciu normalnego 
lub przedłużonego po
boru zatrzymuje stypen
dysta stypendyum je
szcze przez jeden rok 
szkolny.

Wydział krajowy.

* Maryi ze Stojowskich Kurdwa- 
nowskioj

Jedno na 500 kor. Tylko dla szkół średnich. Bewzględne pierwszeństwo służy uczniom 
z rodziny fundatorki, imienia Jordanów 
Stojowskich, w braku takich nadane bę
dzie stypendyum przez substytucyę na 
przeciąg jednego roku uczniowi pocho
dzenia szlacheckiego, przyczem będzie 
miał pierwszeństwo uczeń, który w roku 
1908/9 st.ypendyum niniejsze przez sub
stytucyę pobierał.

Dla krewnych fundatorki 
aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Dla obcych jeden rok 
szkolny (1909/10).

Wydział krajowy.

* Ładuriskiego Stanisława Jedno na 40 duka
tów holend. i 80 
kor.

Eeligia katolicka obrz. łac. lub grecki, 
urodzenie i zamieszkanie w7 Król. Gali
cy i i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Pierwszeństwo służy kandydatom, wy
wodzącym swój ród od fundatora lub 
też z familii Bujnowskich, po mieczu 
lub po kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Antoniego Małeckiego z Gło
gowa

Jedno na 120 kor. Bewzględne pierwszeństwo służy pochodzą
cym z miasta Głogowa. Inni mogą otrzy
mać stypendyum tylko przez substytucyę.

Aż do ukończenia nauk, 
a względnie dla substy
tutów aż do zgłoszenia 
się ukwalifikowanego 
kandydata, pochodzące
go z miasta Głogowa.

Wydział krajowy.

Marka Matczyńskiego Ewentualnie jedno 
lub więcej po 420 
kor. i po 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

0  stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 Kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* KsiędzalreneuszaMokrzyckie
go i tegoż matki Maryi Mo
krzyckiej

Ewent. jedno na 550 
kor.

Tylko dla uczniów szkół 
gimnazyalnych i pierw
szych dwóch lat wy
działu prawniczego lub 
filozoficznego, albo też 
pierwszych trzech lat 
wydziału lekarskiego.

Ślubne pochodzenie, wyznanie katolickie, 
obrządek łaciński.

Pierwszeństwo służy sierotom po obojgu 
rodzicach, po tych zaś sierotom bez ojca.

Aż do ukończenia nauk na 
jednym ze świeckich wy
działów uniwersyteckich.

Wydział krajowy.
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i Nazwa fundacji Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ograniczę- 
ni a kompetencji co do 

zakładów
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d ynm  ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Kozdawca

, * Jakuba Nawratila Jedno na 120 kor. Tylko dla szkół średnich 
do klasy VI. włącznie.

Tylko dla celujących uczniów, których oj
cowie są a względnie w chwili zgonu 
byli członkami stowarzyszenia obok w 
ostatniej rubryce wymienionego. Pierw
szeństwo służy sierotom po obojgu ro
dzicach lub też po ojcu tudzież, uczniom 
klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny.

W y d z i ał sto wa rzy- 
szenia pocztmi- 
strzów. poeztexpe- 
dyentów i poczt- 
cxpedytorów Ga
licji, Bukowiny i 
Wiol. Ks. Krakow
skiego.

* Ludwiki Niezabitowskiej Jedno ew. dwa po 
420 kor.

Pierwszeństwo mają ubodzy członkowie ro
dziny Józefa Niezabitowskiego, dziada 
fundatorki z linii prostej, po mieczu i po 
Kądzieli, w ich braku mogą otrzymać sty
pendyum uczniowie staropolskiego szla
checkiego pochodzenia, jeżeliby zaś i tych 
zabrakło uczniowie posiadający szlache
ctwo austryackie. lub obdarzeni indygie- 
natem Królestwa Gaiieyi i Lodomeryi.

Aż do ukończenia nauk. Wny Stanisław Nie- 
zabitowski, właści
ciel dóbr w Uher
cach niezabitow- 
skich na podsta
wie terny, przez 
c. k. Namiestni
ctwo ułożonej.

Mikołaja Potockiego Dwa po 420 kor. 
ew. jedno lub wię
cej po 315 kor.

Szlachectwo. Stypendya po 420 kor. mo
gą otrzymać tylko uczniowie szkół wyż
szych, którzy pobierali już stypendyum 
niższe o rocznych 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Arcyksięcia Rudolfa dla ucz
niów szkół' realnych z po
wiatu przemyskiego

Jedno na 310 kor. Tylko dla szkół realnych. Dla synów mieszkańców powiatu przemy
skiego i urzędników rządowych, którzy 
w czasie powstania fundacyi (1861) 
w powiecie przemyskim zajmowali po
sady, w ich braku dla synów mieszkań
ców byłego obwodu przemyskiego.

Aż do ukończenia szkół 
realnych.

C. k. Namiestnik 
Galicji.

. Rafała Russyana Ewent. jedno lub 
więcej po 420 kor. 
i dwa ewent. wię
cej po 315 kor.

Szlachectwo. —  Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Stypendya chłopskie księdza 
Szczęsnego Skibińskiego 
proboszcza Zarszyńskiego

Ewent. jedno lub 
więcej po 200 kor.

Stypendya są przeznaczone tylko dla sy
nów ubogich włościan t. j. chłopców za
mieszkałych na wsi, w kraju, a gdyby 
tych zabrakło, dla synów rzemieślni
ków wiejskich (chłopskich). Pierwszeń
stwo służy najuboższym a względnie 
sierotom.

Do podania należy dołączyć poświadcze
nie przełożonego parafii, podpisane przez 
trzech członków gminy, że ojciec kan
dydata jest obyczajnym, religijnym i że 
wódki i innych upajających trunków 
nigdy nie pija. Kandydaci osieroceni po 
ojcu mają natomiast załączyć tegoż me
trykę śmierci.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* ś. p. Józefa Soleskiego Dwa ewent. więcej 
po 400 kor.

Tylko dla synów prywatnych ofieyalistów 
(ekonomów lub leśniczych) wykazujących 
postęp co najmniej dobry i ubóstwo i na
leżących do rzymsko-katolickiego wy
znania.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego Józefa Spadwiri- 
skiego

Jedno na 350 kor. Religia katolicka Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

* Stupnickich i Jankowskich a) Trzy ew. pięć po 
600 kor.

b) jedno ew. więcej 
po 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub medycz
nego Uniwersytetów we 
Lwowie, Krakowie lub 
Wiedniu 

ad b) tylko dla krajowych 
giinnazyów.

Urodzenie w Gaiieyi, religia rzymsko- lub 
grecko-katolicka, narodowość polska lub 
ruska, celujący postęp w naukach. Krewni 
fundatora (ś. p. Marcelego Stupnickiego, 
właściciela Szypowiec) mają pierwszeń
stwo przed innymi kandydatami, cho
ciażby nie wykazywali celującego postę
pu, między sobą zaś mają pierwszeństwo 
w miarę bliskości stopnia.

ad a) aż do ukończenia 
studyów na wydziale 
prawniczym łub medy
cznym we Lwowie, Kra
kowie lub Wiedniu 

ad b) aż do ukończenia 
studyów giinnazyalnyeh 
w kraju, a następnie na 
wydziałach pod a) wy
mienionych.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniuwnio- 
slców kuratora, któ
rym jest Wny Ta
deusz Madejski, 
przemysłowiec we 
Lwowie.

* Emila Torosiewicza Jedno na 260 kor. 
(ewentualnie).

Narodowość polska, religia katolicka bez 
różnicy obrządku. Ubogim krewnym fun
datora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wny Mikołaj Toro- 
siewicz w Putia- 
tyńcach.

Jana Bazylewicza Towarni- 
ckiego

Dwa ewent. trzy po 
400 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Eozdawca

* Sabiny z Pawlikowskich Ko- 
rzelińskiej

Dwa po 800 kor. Szlachectwo. Bieżący rok szkolny. Wydział krajowy na 
propozycye Wgo 
Władysława Pa
wlikowskiego, wła
ściciela dóbr w 
Bereźnicy król.

* Jakóba Kulczyckiego Jedno na 144 kor. Tylko dla dziewcząt i m i e n i a  Kulczyckich 
z pierwszeństwem dla krewnych funda
tora ś. p. Jakóba Kulczyckiego, byłego 
Prezesa sądów szlacheckich lubelskich 
i lwowskich.

Aż do zupełnego ukończe
nia nauk, najdłużej je
dnak do skończenia 24 
roku życia lub do czasu 
wcześniejszego zainąż- 
pójścia.

WW. Katarzyna Sie
dliska i Edward 
Rembowski, a 
względnie ich spad
kobiercy. Jeżeli się 
ci w terminie kon
kursowym nie zgło
szą, c. k. Namiest
nictwo.

Leopolda Bolanda dla uczenie 
seminaryum nauczycielskie
go we Lwowie

Dwa po 360 kor. Tylko dla lwowskich żeń
skich seminaryów nau
czycielskich.

Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk 
w jednem z lwowskich 
seminaryów nauczyciel
skich żeńskich.

Wydział krajowy.

wakujących stypendyów z fundacyi, przeznaczonych dla jednego lub kilku

tylko zakładów naukowych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Eozdawca

* Barczewskiego
a) dla Uniw. lwowskiego
b) dla Uniw. Jagiellońskiego 

w Krakowie

ad a) ewent. cztery 
po 600 koron dla 
szlachty i ewent. 
pięć po 600 koron 
dla nieszlachty. 

ad b) ewent. pięć 
po 600 koron dla 
szlachty i ewent. 
sześć po 600 kor. 
dla nieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów U- 
ni wersy tetu lwowskiego.

Ad b) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów U- 
niwersytetu Jagielloń
skiego.

Ad a) b) narodowość polska, religia rzym
sko katolicka, urodzenie w obrębie da- 
wnej Polski — co do stypendyów szla
checkich staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w7 obu kategoryach 
kandydatom, którzy złożyli dowody sku
tecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie I. egz. ścisłego, praca w labo- 
ratoryach, prosektoryach i t. d., dla in
nych wydziałów praca w seminaryach 
i napisanie pracy przez kierownika przy
jętej, praca w laboratoryach).

Ad a) b) aż do ukończe
nia nauk na Uniwersy
tecie, dla którego sty- 
pendyum jest przeina
czone, a jeżeli stypen
dysta podda się aktowi 
habilitacyjnemu na je
dnym z krajowych Uni
wersytetów, jeszcze przez 
dalszych lat 6 (ewentu
alnie w podwójnej lub 
potrójnej kwocie).

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio
sków właściwego 
Senatu akademi
ckiego.

* Aleksandra Brześciańskiego Jedno na 560 kor. Tylko dla gimnazyum Św. 
Anny w Krakowie.

Dla synów mniej zamożnych lub podupa
dłych obywateli narodowości polskiej, 
zamieszkałych w Galicyi lub W. Ks. 
Krakowskiem. Dobre prowadzenie się 
i celujący postęp.

Pierwszeństwo między takimi służy po
tomkom rodziny z Rybotycz Brześciań- 
skich w linii męskiej.

Aż do ukończenia nauk 
w gimnazyum Św. Anny 
w Krakowie.

Wydział krajowy.

* Ks. Jana Dołżańskiego Ewent. jedno na 455 
koron.

Tylko dla uczniów wydzia
łów lekarskich Uniwer
sytetów krajowych.

Narodowość ruska. Zobowiązanie się do 
leczenia nietylko allopatycznie, ale także 
homeopatycznie. Do podania należy za
łączyć odpowiednie oświadczenie, albo 
też złożyć je w treści samego podania.

Aż do ukończenia nauk 
na wydziale lekarskim.

Wydział krajowy.

* Drelichowskiego Jana dla ucz
niów lwowskiej c. k. Szkoły 
politechnicznej

Jedno ewent. dwa 
po 500 kor.

Tylko dla trzech najwyż
szych lat c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwo
wie.

Stypendya są przeznaczone dla najpilniej
szych, najzdolniejszych i najbiedniej
szych.

Aż do ukończenia nauk 
w lwowskiej c. k. Szkole 
politechnicznej.

C. k. Namiestnik Ga
licyi i W. Księst. 
Krakowskiego.

* Jana Drelichowskiego dla ucz
niów lwowskiej szkoły re
alnej.

Dwa po 500 kor. Tylko dla uczniów V.. 
VI. i VII. klasy c. k. 
pierwszej szkoły realnej 
we Lwowie (przy ul. 
Batorego).

Od I. klasy włącznie aż do chwili kompe
tencyi bez przerwy celujący stopień, 
ubóstwm.

(Należy przedłożyć wszystkie świadectwa, 
począwszy od pierwszego półrocza I. 
klasy włącznie aż do drugiego półrocza 
ubiegłego roku szkolnego.)

Aż do ukończenia c. k. I. 
szkoły realnej we Lwo
wie.

O. k. Namiestnik.

j.
Arcyksiężniczki Gizeli król. 

księżniczki bawarskiej
Jedno na 260 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po

litechnicznej we Lwowie.
Aż do ukończenia c. k. 

Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, ewentual
nie na dalsze studya 
za granicą.

JE. JW. Agenor hr. 
Gołuchowski, or
dynat na Skale.
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* Inny Hailig Jedno na 150 kor. Tylko dla c. k. II. (nie
mieckiego) gimnazyum 
we Lwowie.

Tylko dla ubogich sierót po urzędnikach 
sądowych, religii katolickiej.

Aż do ukończenia c. k. 
II. gimnazyum we Lwo
wie.

i
"W v d z i ał k r aj o w y.

* Franciszka barona Hauera Ewent. jedno na 200 
koron.

Tylko dla wydziału pra
wniczego lub lekarskie
go we Lwowie lub w Kra- 
kowie.

Tylko dla synów galicyjskich urzędników 
rządowych.

Ukończenie gimnazyum z postępem celu
jącym z kilku przynajmniej przedmio
tów.

Aż do ukończenia studyów 
na wydziale prawniczym 
lub lekarskim i przez 
następujące bezpośre
dnio potem jedno pół
rocze.

C. k. Namiestnik.

* Stypendya Jakóba (utworzo
ne przez zm. Eliasza Pine- 
lesa)

Jedno na 200 kor. Tylko dla c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwo
wie.

Dla ucznia wyznania mojżeszowego, uro
dzonego w Jarosławiu, w jego braku 
może otrzymać stypendyum przez sub- 
stytucyę uczeń wyznania mojżeszowego, 
urodzony we Lwowie.

Aż do ukończenia c. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lwowie, substytut 
traci stypendyum za 
zgłoszeniem się kandy
data z Jarosławia.

Wydział krajowy.

* Władysława i Maryi Jankow
skich

Jedno na 40 kor. Tylko dla lwowskich 
szkół ludowych mę
skich, względnie mie
szanych.

Tylko dla ucznia narodowości polskiej, 
religii katolickiej bez różnicy obrządku, 
pochodzącego z rodziców, należących do 
klasy rękodzielniczej lub robotniczej.

Aż do ukończenia nauk 
w jednej z lwowskich 
szkół ludowych.

Wna Tekla z Jan
kowskich Domasze- 
wiczowa w Snopko- 
wie pod Lwowem.

* Arcyksięcia Karola Ludwika J-edno na 360 kor. Tylko dla uczniów wy
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
uczniom należącym do obrządku ormiań
skiego, a to przedewszystkiem urodzo
nym w byłym obwodzie kołomyjskim, 
po nich urodzonym w byłym obwodzie 
stanisławowskim lub brzeżariskim, po 
tych urodzonym w Galicyi, a po tych 
urodzonym na Bukowinie.

Aż do ukończenia wy
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

C. k. Namiestnik na 
propozycyę Ordy- 
naryatu arcybisku
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

Menarda Konieckiego Jedno ewent. trzy 
po 400 koron i 
cztery ew. więcej 
po 300 kor.

Tylko dla świeckich wy
działów c. k. Uniwer
sytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powino
watym fundatora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk 
na Uniwersytecie J a 
giellońskim.

Senat akademicki U- 
niwersy tetu J a- 
giellońskiego.

:i: Maryi Kruszewskiej z Choro- 
browa

Jedno na 400 kor. Tylko dla uczniów wy
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Religia katolicka, obrz. łacińskiego staro
polskie szlachectwo, zobowiązanie się 
formalną pisemną deklaracyą, zatwier
dzoną przez władzę nadopiekuńczą, że 
stypendysta bezpośrednio po ukończe
niu studyów wstąpi do służby sądowej 
w Galicyi lub W. Ks. Krakowskiem i po
zostanie w niej przynajmniej przez lat 
dziesięć, w przeciwnym zaś razie zwróci 
fundacyi całą tytułem stypendyum po
braną kwotę. ( D e k l a r a c j ę  t ę s k ł a 
da  s i ę  d o p i e r o  po  o t r z y m a n i u  
d e k r e t u  s t y  p e n d y j  n e g  o, u b i e g a 
j ą c  s i ę  p o t r z e b a  t y l k o  o ś w i a d 
c z y ć  w p o d a n i u  g o t o w o ś ć  z ł o ż e 
n i a  t a k i e j  d e k l a r a c y i . )

Pierwszeństwo służy urodzonym w7 powie
cie sokalskim lub z rodziców w tym po
wiecie mieszkających, po nich uczniom 
z innych powiatów Galicyi i W. Ks. 
Krakowskiego, po tych zaś uczniom z in
nych ziem b. Rzeczpospolitej polskiej.

Aż do ukończenia stu
dyów prawniczych a na
stępnie aż do uzyskania 
adjutum w służbie są
dowej w Królestwie Ga
licyi i Lodomeryi lub 
W. Ks. Krakowskiem.

Wydział krajowy na 
przedstawienie Ra
dy powiatowej so- 
kalskiej.

* Teofila Lenartowicza Jedno na 200 kor. Tylko dla krajowych niż
szych szkół rolniczych.

Tylko dla ubogich, w kraju urodzonych 
synów rodziców włościańskich, religii 
katolickiej obrz. łac. lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk 
w krajowej niższej szko
le rolniczej.

Wydział krajowy na 
propozycyę Towa
rzystwa szkoły lu
dowej w Krakowie.

* Adolfa Władysława Aleksan
dra Łazowskiego

Trzy po 600 kor. Tylko dla Uniwersytetu 
lwowskiego lub krakow
skiego.

Poświęcanie się nauce literatury polskiej 
i języka polskiego.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale filozoficznym 
Uniwersytetu lwowskie
go lub krakowskiego. '

Wydział krajowy.

* Mieroszewskiego Ordynata Jedno ewent. trzy 
po 400 kor.

Tylko dla gimnazyum Św. 
Anny w Krakowie.

Pierwszeństwo mają synowie ubogiej szla
chty staropolskiej, w kraju zamieszkałej. 
W ich braku mogą otrzymać stypendya 
uczniowie w kraju urodzeni, pochodzący 
z rodziców również w kraju urodzonych, 
których językiem ojczystym jest język 
polski.

Aż do ukończenia gimna
zyum Św. Anny. potem 
zaś studyów uniwersy
teckich na jednym z 
austryackich Uniwersy
tetów.

Ordynat dr. Jan hr. 
Mieroszewski w 
Krakowie.

* Dra Michała Moysy Rosocha- 
ckiego

Jedno na 580 kor. Tylko dla wydziału pra
wniczego Uniwersytetu 
lwowskiego.

Wyznanie chrześciańskie. Krewnym Dra 
Michała Moysy Rosochackiego służy 
pierwszeństwo, w ich braku mogą otrzy
mać stypendyum uczniowie urodzeni 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi wraz z W. Ks. Krakowskiem.

Aż do ukończenia wy
działu prawniczego we 
Lwowie.

Stefan Moysa Roso- 
chacki, właściciel 1 
dóbr w Rudnikach j 
pow. Śniatyn.

Filipa Wiktora Obniskiego Jedno na 830 kor. Tylko dla wydziałów pra
wniczych we Lwowie 
i Krakowie.

Narodowość polska, pochodzenie szlache
ckie.

Aż do ukończenia ■wy
działu prawniczego.

Wydział krajowy.

* Ś. p. Ignacego Ohanowicza Jedno ewent. więcej 
po 310 kor.

Tylko dla gimnazyów w 
Brzeżanach, Stanisławo
wie i Kołomyi.

Wyznanie katolickie obrządku ormiań
skiego lub łacińskiego, przynajmniej do
bry postęp w naukach, dobre obyczaje 
i ubóstwo.

Krewnym i powinowatym 'fundatora służy 
pierwszeństwo.

1 Aż do ukończenia stu
dyów gimnazyalnych w 
Brzeżanach, Stanisła
wowie i Kołomyi, na
stępnie zaś studyów u- 
niwersyteckieh iub te
chnicznych.

Wydział krajowy.
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Nazwa fundaeyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze

gólne tegoż warunki
Rozclawea

* Kazimierza Prus Peiryczyna a) pięć lub więcej 
po 400 kor.

b) dwa po 300 kor.
c) ewent. jedno na 

400 kor.
d) trzy ewent. pięć 

po 250 kor.

Ad a) tylko dla Uniwer
sytetu Jagiellońskiego 
w Krakowie; 

ad b) tylko dla gimnazjum 
Św. Anny w Krakowie; 

ad c) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie; 

acl d) tylko dla krajowej 
średniej szkoły rolni
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych 
kompetentów jednego 
z tych zakładów mogą 
stypendya być nadane 
kompetentom uzdolnio
nym innego z powyż
szych zakładów.

Narodowość polska, dowód, że rodzice pe
tenta zrodzili się na ziemi polskiej.

(N a l e ż  y z a t e m z a ł ą c z y ć m e t  r y k i 
u r o d z e n i a  p e t e n t a  i o b o j g a  j e g o  
v o d z i c ó w. )

Aż do ukończenia nauk 
w zakładzie, w którym 
stypendymu n adano.

Wydział krajowy.

* Piotra Jakóba Rostockiego Jadno na 740 kor. Tylko dla męskich szkół 
ludowych w Drohoby
czu i dla gimnazjum 
drohobyckiego.

Tylko dla członków7 rodziny fundatora. Aż do ukończenia gimna
zyum drohobyckiego.

Dyrektorowie szkół 
ludowych i gim
nazjalnych w Dro
hobyczu.

* Ferdynanda Seelinga Saulen- 
felsa

Jedno na 70 kor. Tylko dla gimnazyów 
w Krakowie lub Pod
górzu i szkół realnych 
w Krakowie.

Przynależność do gminy miasta Podgórza, 
ukończenie IV. klasy szkoły ludowej 
w Podgórzu. Pierwszeństwo służy ucz
niom kla,sv I. szkoły średniej.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo 
przed innymi.

Aż do ukończenia IV. ki. 
szkoły średniej w Kra
kowie lub Podgórzu.

Wny Ludwik Seeling- 
Saulenfels w Izde- 
bniku.

Siemianowskich Maksymilia
na i Franciszka Ksawerego

a) jedno ewent. dwa 
po 400 kor.

(tylko ewentualnie)
b) jedno na 400 kor.

Ad a) tylko dla Uniwer
sytetu lwowskiego; 

ad b) tylko dla Uniwer
sytetu krakowskiego.

| Aż do ukończenia studyów 
S na jednym z krajowych 
| Uniwersytetów.

Wydział krajowy.

Soboty Karola a) ewent. jedno na 
' 420 kor.

b) jedno na 420 kor. 
(od II. półrocza 
r. szk. 1909/10).

Ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego we Lwowie 
lub Krakowie;- 

ad b) tylko dla wydziału 
lekarskiego we Lwowie 
lub Krakowie.

Urodzenie w Galicji lub W. Ks. Krakow- 
skiem, wyznanie katolickie obrządku ła
cińskiego lub greckiego, sieroctwo lub 
pochodzenie z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwa, 
między nimi zaś rozstrzyga bliższy sto
pień.

Aż do ukończenia nauk 
na wydziale prawniczym 
a względnie lekarskim 
we Lwowie lub w Kra
kowie.

Wydział krajowy.

* Antoniego Sutorskiego Dwa po 80 kor. Tylko dla szkół ludowych 
w Myślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci obojoj, uro
dzonych w Myślenicach, z rodziców ró
wnież tamże urodzonych i zamieszka
łych, a mianowicie z mieszczan, rze
mieślników', chałupników i wyrobników. 
Przy równym niedostatku służy pierw
szeństwo krewnym fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w Myślenicach.

Rada gminna w My
ślenicach ewentu
alnie Wydział kra
jowy.

* Karola Szczepanowskiego Jedno na 260 kor. Tylko dla c. k. gimnazyum 
Sw. x\nny w Krakowie.

Narodowość polska, religia rzymsko-kato
licka, sieroctwo.

ł
Aż do ukończenia c. k. 

gimnazyum Św. Anny 
w Krakowie.

Dyrektor c. k. gim
nazyum Św. Anny 
w Krakowie, ewen
tualnie Wydział 
krajowy.

* Dra Maryana Warteresiewicza Trzy po 350 kor. Aż do ukończenia c. k. 
giinnazy uin w Złoczowie.

Religia rzyin. kat., sieroctwo lub pocho
dzenie z ubogich rodziców'.

Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum w Złoczo
wie.

Rzym.-kat. katecheta 
przy c. k. gimna
zyum w Złoczowie.

* Wincentego Ziętkiewicza Jedno na 140 kor. Tylko dla c. k. szkół re
alnych we Lwowie.

Wyznanie chrześeiańskie; pierwszeństwo 
służy krewnym fundatora, w ich zaś 
braku synom niezamożnych obywateli 
miasta Lwowa.

Przez trzy lata nauk w je
dnej ze szkół realnych 
we Lwowie.

Seweryn Ziętkiewicz, 
c. i k. major w 9 
pułku dragonów 
we Lwowie.

* Adama Żebrowskiego

L .- - .............

Ewentualnie jedno 
lub więcej po 420 
ko.i.

Tylko dla wydziałów pra
wniczych we Lwovyie 
i Krakowie.

Szlacheckie pochodzenie; ubodzy członko
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli mają pierw
szeństwo.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto
wej służby rządowej w 
Gaiicyi aż do uzyska
nia adjutum lub stałej 
posady.

Wny Antoni Skrzyń
ski w Żurawnie.

L. XIII. 1804/5 (10458 2 - 3 )
K o n  k u r  s.

Celem nadania trzech stypendyów po 
400 kor. rocznie z fundacji im. dr. Józefa 
Męcińskiego rozpisuje się niniejszem kou- 
kurs.

O stypendya te ubiegać się mogą u- 
czniowie uczęszczający do szkól średnich 
lub wyższych, publicznych lub prywatnych 
w obrębie Monarchii austryackiej, płci mę
skiej, prawego łoża, odznaczający się dobrym 
postępem w naukach, którzy udowodnią, że 
uczą się gimnastyki.

Prawo pierwszeństwa zastrzeżone jest 
dla krewnych ś. p. fundatora, a w braku ta
kich kandydatów mogą otrzymać stypendyum 
z tej fundaeyi także uczniowie, synowie ru
skich księży unickich z gr. kat. dyecezyi 
Przemyskiej.

W celu wylegitymowania pokrewień

stwa z fundatorem winni kandydaci posta
rać się, aby dokumenty legitymacyjne w auten
tycznej formie wydane, złażone były w ru 
skim „Narodnym Dornu“ we Lwowie w scho
wku przez ś. p. fundatora ufundowanym i 
w podaniach wylegitymować się poświadcze
niami Rady zawiadowczej „Narodnego Do- 
mu“ wydanymi na podstawie powyższych do ■ 
kumentów legitymacyjnych.

Stypendyści z niniejszej fundaeyi będą 
obowiązani wykazywać, że władają w miarę 
nauki i wieku jednym słowiańskim, tudzież 
niemieckim i jednym romańskim (francuzkim, 
angielskim lub włoskim) językiem i że po 
ukończonym 17 roku życia, a przed rozpo
częciem najbliższego roku szkolnego otrzy
mali dobry postęp z logiki, podobnie po u- 
kończonym 18 roku życia dobry postęp z 
psychologii, a po 19 roku życia, że złożyli 
z dobrym postępem egzamin (colloąuium) z

pedagogii i hygieny. Kandydaci zaś, .którzy 
ubiegają się o te stypendya po ukończonym 
17, względnie 18 lub 19 roku życia winni 
nadto wykazać, że uczynili zadość wymogom 
w powyższym ustępie wyszczególnionym.

Należycie udokumentowane podania na
leży wnosić do c. k. Namiestnictwa na ręce 
przełożonej Władzy szkolnej w nieprzekra
czalnym terminie do dnia 15 grudnia 1909 
włącznie. Wniesione po upły?/ie tego termi
nu podania nie będą brane pod rozwagę.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, 18 października 1909.

L. 1999/pr. (10820 2 - 8 )
K o n k u r s .

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jest do obsadzenia jedna 
posada adjunkta technicznej kontroli skarbo-

; wej w X. klasie rangi z systernizowanymi 
i  poborami służbowymi.

Kompetenci mają wykazać, że posiada- 
j ją  przepisane wymogi.

Podania wnosić należy w przeciągu 
czterech tygodni drogą służbową do Prezy- 
dyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

PreZydyum c. k. galic. krajowej Dyrekcyi 
skarbu.

Lwów, dnia 16 października 1909.

L. cz. Prez. 405 6/9 (10844 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie 

przyjmie od 15 listopada 1909 jednego po
mocnika kdneelaryjnego.

Rohatyn, 25 października 1909.
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L. Prez. 28.224 (11088 2— 3)

K o n k u r s .
. Odnośnie do konkursu w Nr. 251 „Ga

zety Lwowskiej" ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę starszego naczelnika 
kaneelaryi przy c. k. Sądzie krajowym we 
Lwowie z dniem 15 listopada 1909 upływa.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż
szego.

Lwów, dnia 29 października 1909.

Firmy.
L. cz. Firm. 296 Stow. II. 1242 (10288 2 - 8 )  

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bolesław.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Bolesławiu stowarzyszenie zareje
strowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu : 18 lipca 1909.
Przedmiot przedsiębiorstwa jest stara

nie się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki przez:

a) udzielanie członkom w miarę po
trzeby, użyteczności celu i w miarę fundu
szów, pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon
ków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i sto
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Ks. Wojciech Młyniec, pro

boszcz w Bolesławiu, przełożony zarządu, 
Aleksander Grodziński, kierownik szkoły w 
Bolesławiu, zastępca przełożonego, Stanisław 
Tracz, rolnik w Samocicach, Józef Kochanek, 
rolnik w Tonie eh, Antoni Łysik, rolnik w 
Bolesławiu, Franciszek Borek, rolnik w Pod- 
lipiu, Jan Wróbel, rolnik w Bolesławiu, 
członkowie zarządu.

Podpis firmy: uskutecznia się w ten 
sposób, że pod pieczęcią (stampilią) firmy 
kładzie podpis przełożony Zarządu względnie 
jego zastępca i jeden z członków Zarządu.

Ogłoszenia: będą umieszczane na tabli
cy przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
w czasopiśmie dla spółek rolniczych wyda- 
wanem przez krajowy Patronat.

Udział c z ło n k ó w : 10 kor.
Odpowiedzialność solidarna.
Data w pisu : 24 września 1909.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy.
Oddział IV.

Tarnów, dnia 24 września 1909.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 106/9 (2) (10968)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 498 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych czasopisma „Buntar" nummer 
1 z dnia 1 grudnia 1906 pod tytułem: 1. 
„Sewremennyj moment y naszy zadaezy" od 
początku do „obiazannoist" od „A jeja za- 
daczy" do „ych samych" od „Ny dołżny" 
do „dwyżeniem" od „Nam tolko" do „proy- 
hrano" od „Tam nasze" do końca“ ; 2. „Wo- 
prosy klaso woj borby" od początku do „anar- 
chyzma" od „Parazyty" do „birżuazya" od 
„No my" do „buntarskij duch" od „Kakoje 
soderżanje" do „sył wraha" od „Burżuarnyj" 
do „progressa" od „Jnoje doło" do „obszcze- 
stwa“ od „Proletaryat" do „Beznaczalia" od 
nWika zminiajutsia" do „psychologii" od 
„Metod" do „ważno" od „Rewolucyenno-na- 
sylstwennąja" do „zadacza" i od „No nasza" 
do końca; 3. „O demokratyczeskom sozyda- 
nii y anareby ezeskom razruszenyi" od „No 
demonstracyD Jo „sama żyżu" od „Jbo 
w rah" do „kapytałyczesky" od „Tolko oswo- 
bożdenie" do „ymuszczych" i od „Mo pry- 
błyżajetsia" do końca; 4. „O kollektywyzmi 
y gosudarstwennosty" od „y wot poczemu" 
do końca; 5. „Otkrytoje pyśmo młodym so- 
cyalistam-rewolucyoneram" od początku do 
„wnymania" od „Wy otkołołyś" do „terror" 
od „ya koneczno" do „socyalisty" i od „Wot 
poczemu" do „programa-mynymum"; 6. „Za- 
mitky" od „tam-yz“ do „neprykosnawenna" 
od „Dokazywajut" do „ynteresujutsia" od 
nWy riano" do „wykohda" i od „Wid czeho" 
do „kommunyzma"; 7. „Medoczety dwyże- 
ma“ od „Projdet rewolucya" do „ostawhna" 
od „Takowa odna" do „y borby" i od „No 
jęto" do „nado sozdat"; 8. „O czastycznych 
ekspropriacyach" od „Odnako" do „pryczy- 
narn" od „W samom" do „zło eksów" i od 
„Nam chotitoś" do „ob je tom "; 9. „Ricz na 
sudi p. nepemniaszczaho" od początku do

„a wy"; 10. „Towarysczu y druhu" od „K 
jestemu" do „jeho zaprosy" od „Rańsze 
wsetro" „do „w Wensenskom lisu" od „W 
Rossyi" do „prediłamy Rosyi i od „y pust" 
do końca; 11. „Nekrolog" od „Proklatie 
ubyjciam" do „komunyzma" i 12. „Anton

Nyżborskij" od „Pohyb Antek" do końca 
zawiera znamiona zbrodni z §§ 58 b, c i 66/2, 
tudzież występku z §§ 302 i 305 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 29 października 1909.

Doniesienia prywatne.
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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D o  L  w  o  w  st 
Na dworzec g łów n y:

z W innik.
z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Ławoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka.
z Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, Kórósmezo. 
z Sianek, Sambora, 
z Podhajeo.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N . Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p, Przem yśl), 

z Sambora, Sianek, Źakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

ż Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yźniey, Kocinania, 
Nowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
% Krakowa (Berlina, W rocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

z Ickan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, Ickan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo
sieliey.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galaeu), Potutor, Żyda
ezowa, Czortkowa, Kórósmóso, Nowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

7. Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy
małowa.

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko* 
chawiny.

P o c ią g
posp. osob.
odeh. 0 g.

—

2-50 —

— 3-50

_ 5-22 i
— 5-58 [
_ 6-00
— 6-10

6-14
— 6-20

— ;7-30
8-25 —

8-20
— 8-40

— 9-05

9 1 0 _
— 9-35

— 10-40

— 11-05
2-16 —

2-23 —

1-45
-- 2-50

3 1 5
— 3 30
— 3-iO
_ 6-ou
— 6-12

_ 6-16
— 6-30
— 6-55
7 00 —

7-10
— 7-35

_ 8 0 0
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-15 i

_ 11-25 9
— 11-351
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha
bówki, Zakopanego, Orłowa, N . Sąeza (p. Tarnów), Szczu
cina.

do iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wroeławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa, 

do Winnik, 
do Podhajee.
do Sambora, Sianek, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korosmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiee, Suezawy. 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee. Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa.

do Czemiowiee, Żydaezowa, Podwysokiego, Korosmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koeinania. 

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, Rze
szów), N  Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.),
Oświęcimia,, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Ohyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, W arszawy), Orło.ra, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajee. 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, P ragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów)., 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Ickan, Czortkowa, Korosmezo, Kałusza, Zaleszczyk, W yżni- 

ey, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. . 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wroeławia, W arszawy), Dynowa, Tarno
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drchobyeza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze“ :
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
W innik.
Podwołoezysk, Kopyezyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, ęOdessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy
małowa, Żbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

1

1 — 5 35 |
6'35

1  — 6-12
1 — 1 100

— 1-30
|  2 31

----- tj 30
----- 8 2 9

11-32

Z dworca „Lwów-Podzamczeu :
W innik.

Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, H usia
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
W innik.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, K opyezy

niee, Zaleszczyk. Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, iw ania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

7 0 8  
10 36

Na dworzec „Lwów-Łyczaków“ : Z dworca „Lwów-Łyczaków“ :
z Winnik, 
z Podhajee.

6 l i  I  z Winnik.
9 27 J z Podhajee.

11-38 8 z Podhajee.

I —1,1 T" 6 Ho I
-  M * 9 Js a i

do W innik.
do Podhajee. 
do W innik.
do Podhajee.

Pociągi lo ja ln e

Na dworzec główny':
Z Brzuehowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 5-11 po poł.

Z Winnik codziennie: 1 2 1 0  w noey.

Z dworca głównego:
Do Brzuehowie: od 1 października do 30 kwietnia 3’20 po poł. w dnie po

wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie
tnia 2 01 po poł.

Do W innik: codziennie 5 2 2  rano.

UW JlGJl: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy 1 t, p. nabywać można 
w biurze miastowem o. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaey* zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
o. k k#l«i państwowych ’uL Krasickich,; 1. S,t drzwi ar. 87 w dnia powszedni# od godziny 8 im a  do 3 po południu, w aiedziais i święta s s t  od godziny 
9 d* J# w

„Gazeta Lwowska41 Nr. 252 z dnia 5 listopada 1909.
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Prospekt  na rok 1910.
50 lat istnienia

Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie:

zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna
komity utwór

Wiktora Gomuiickiego:

rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich 
z czasów Samozwańców.

N O W E L E  O R Y G I N A L N E  p i e r w s z o 
r z ę d n y c h  a u t o r ó w  sk i l l u s t r a c y n n i i  
n » j  w y b i t n i e j  s a y c h  m a k r z y .

N O W E L E  U ó m a c z o n e ,  i l l u s t r o w a n e .

P O E Z Y E  n s j z n a k o m i t s a s ^ ł i  p o e t ó w  
p o l s k i c h  i  a n t o l o g i a  p o e t ó w  o b c y c h  
w  w y t w o r n y c h ,  ś w i e t n y c h  p r z e k ł a 

d a c h .

Kroniki Tygodniowe
BOLESŁAWA PRUSA. 

„GALICYA W OBRAZACH46
z szczególniejszem uwzględnieniem K r a k o w a  

i  L w o w a  stały dział obficie illustrowany.

Stały przegląd literacki przez J. Weyssen
hoffa. Stały przegląd polityczno - history- 
czny : S. Askenazy. Sprawy społeczne i po- 
lityczne: Wł. Rabski. Kronika historyczna^: 
H. Mościcki. Wieczory teatralne i muzy- 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: 
A. Gawiński, T. Jaroszyński, H. P iątkowski. 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych 
pisarzy polskich współczesnych.

K a ż d y  a r t y k u ł  i l l u s t r o w a n y .  

N u a a e r y  s p e c j a l n e .

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!!

W roku 1910 jako upominek jubi
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 
wany swym prenumeratorom n o w y  

m i e s i ę c z n i k  p. t.:

„CIEKAWE PO W IEŚCI11
który wychodzić będzie pod redakcyą 

ARTURA OPPMANA (Or-Ota)

Ciekawe Pow ieści
zamieszczać będą utwory powieściowe 
trwałej wartości, z literatury polskiej 

i europejskiej.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą co miesiąc tom conaj- 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- 
szurowany większego formatu, ozdo

bnie wydany.

Ciekawe Pow ieści
dawać będą zarówno nowe utwory 
oryginalne autorów polskich, jak  rów
nież dawniejsze wybitne powieści pol
skie oraz arcydzieła literatury zagra
nicznej w wyborowych przekładach.

Ciekawe Pow ieści
kosztują rocznie Rb. 5.—  z przesyłką 
Rb. 6.—  dla prenumeratorów „Tygo
dnika lllustrowanego“ w roku 1910-tym 

dodawane będą

!!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. !!!

TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpełniejszy 
obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
względem literackim, artystycznym, społecznym 
i politycznym. =  = = = = = = =  =  =

TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. =........ ......................... =====— =

TYGODNIK ILLUSTROWANY notuje wszy
stkie znamienne objawy życia współcze- 
snego w kraju i zagranicą, zawsze w for
mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
barwnych i żywych felietonów, obrazków 
i szkiców bogato illustrowanych.

DODATKI NADZWYCZAJNE. 

REPRODUKCYE BARWNE. 

REPRODUKCYE DWUBARWNE
najznakomitszych obrazów polskich.

TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 
jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume

ratorów przygotowuje

Wielkie Jubileuszowe Premium
! ! !  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  ! ! !

A l i n  G n m l i z l i e
cykl kolorowanych kartonów

przez •

WOJCIECHA KOSSAKA
jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy

cięstwa pod GRUNWALDEM.

Na żadanie wysyłamy bezpłatne dodatki książkowe (Ciekawe powieści) w bardzo pleknej, ozdobnej płóciennej opra
wie za dopłatą za oprawę 50 hal. za tom; ‘to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. ‘50 ha!., półrocznie za 6 tomów 

3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

WARUNKI PRENUMERATY:
'iar G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

N u m e r a  o f e m o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

Prenumeratę przyjmują:
Adminislracya „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,

—  —  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. --



21

COLOSSEUM HERMANÓW
1 listopada b. r. Od 1 listopada b. r.

Nowy wspaniały program.
!TO*Ci™»OrU-̂ »ailQl WJ3 K>TMUfcU«»IW»«V«f rtir. J ,

S E N Z A C Y A ! S E N Z A C Y A !

Fenomenalne igrzyska ikaryjskie na żywych postumentach.

G -a b r ie la  L a n d r i e
Znakomita wirtuozka na flecie.

3  E L L E H E B
Najlepsi żonglerzy maczugami.

• r  a  . c  #  b

N iezrów nana tre su ra  psów akrobatycznych.

L U IZ A  F R IN Z
Ulubiona subretka z nowym repertuarem.

L U S U A LLIEM ES
Ekscentryczni ductyści paryscy.

n o m

G H A g  H E R B E R  G o
Amerykański akt uniwersalny. — Sylwetki cieniste.

F IL IP P 1 FEE0E1I€1S1M
Wedewilistka duńska.

V I T O G E A P H
Wspaniałe zdjęcia kinematograficzne 

O d k r y c ie  b ie g u n a  p ó łn o cn ego .

B L I Ź N I A K I
Wodewil w 1 akcie z francuskiego.

O S O B Y :

Anatol Boisson 
Matylda jego żona . 
Lucy, ich córka 
Dubarry, komisarz policyi 
Mary, jego córka

p. A. Skotnicki 
p. Z, Hartmann 
p. F. Witkowska 
p. A. Turno 
p. H. Puchniewska

Gilbert, właściciel hotelu .
M a r g o t ......................................... ..........
Gaston Boisson 1
Jean Michot /  bl,znlakl • • • •

Rzecz dzieje się we Lwowie.

p. St. Malinowski 
p. M. Kalinowska
p. Z. Wesołowski

l iestra c. i l .95 piku ii.

P o c z ą te k  o  g o d z in ie  8 -m e j w ie c z ó r.

W niedziele i święta 2 przedstawienia o g, 4-tej po poi. i 8-mej wieczór.
Bilety są 'wcześniej do nabycia w  biurze dzienników Piękna, 11L Karola lu d w ik a  1, 5.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmaciiów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

' p j r * o j  s S i M t u t u J s ą  i  są , :

I n ż y n i e r  L e o n a r d  W tte e la  I  £ k & ,  K r a & ó w f u l .  K o l e j o w a  W
Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.

O e s a . t r  s , l : c i e

O G R Z E W A N I E
wszeukiok systemów

Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

S S ą c z k i ,  c i a s t k a  znakomite po fi hal. Po- 
*  madki deserowe kilo 3-20. Karmelki 160 . Cu

kiernia Troezyóskiego. Lwów, Fredry,

Y & Y l A f ł  potaniał deserowy kuracyjny najlepszy  
twardy 7 kor. gęsto płynna patoka, 

rarytas miodoborów (moja specyalność) 7 kor. 50 hal. 
franko. W łasne pasieki K o r z e i t i e w ic z ,  em . 
n a u c z , ,  I w a n c z a n y .

'  l i S T i m a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj
tańszych poleca hande l h e rb a ty ,  k a w y  i w ina

Edm unda Biedla, L w ó w .
D a n n a  w średnim wieku, z' pięknem 

pismem, pisząca na maszynie Eemigton, 
poszukuje zajęcia w biurze. Zgłoszenia pod 
literami „A. W.“ Biuro dzienników Sokoło
wskiego, Pasaż Hausmana.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
i n * .  S Z E L I G U Ł Y S Z K I E W I C Z A

LWÓW, UL PANIEŃSKA.21,

rtYTY IZDLfiSYillE i  ,  *  t , « «
j »  n w u K n t t r .  i  'llSSŁSr?t:l

M

ifłarTTTmTCtj-:1... t.tÛTrcKTiłc.rwSiEJijC.,....... _
ASFALT DO OSUSZANIA

ZAWILGOCONYCH ŚCIAN.

i *

L w ó w ,  u l .  H e t m a ń s k a  4 . 
N ajw iększy  m agazyn  jub i le rsk i  1 ze g a rm is t rz o w s k i

JU L IA N A  D Ą B R O W S K IE G O
kupuje I sprzedaje afera srebro, ziuto i kamienia. 
Zlecania załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Ogłoszenie.
Towarzystwo Kółko rolnicze w Złoczo

wie na ogólnem zgromadzeniu 4 kwietnia 
1909 uchwaliło likwidaeyę i rozwiązanie te
goż Towarzystwa. " I
Sekretarz Prezes j
R o lski. Dręgiew icz. )

^ k a r b e m

r ^ « S S 5 w d 2 E ^ . -
J ? Qe d z ieło  i l u s t r o w a ć  J6St

| |  ^ r =- 5 e t a u ’a
1 / c h r o n a  w i a s n a

N o w e w y d a n ie  p o ls k ie . C e n a K .2 .-_

m a r k t 21 C w T ln ^ t ^ e u '

ja k o t e ż  p 12ez  k a ż d a  T ^ k so n ii)? ___  r ^a/,aą ks]ęS-łU.nię_

■ * m * m ' * w i

N a  w s z y s tk i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zngiŁmczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY

STYCZNE, HJLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZUB.NAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką nu 
prowiBcyę po cenach redakcyjnych - - - ~ - .........................

flneya izicwikiw i oglosześ Ii. Stkełowskitp
: L w d w ,  F a s a *  M a n ^ m m a a n  9 . --------------~

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

P R A C O W r i i a  T A P I C E K B R A
T E O D O B  K B Y I I A M

Telefon 79/YI. Lwów, Kościuszki 20.

K O N K U R S .
Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Rzeszowa podaje do wiadomości, że 

przy tejże Kasie Oszczędności są do obsadzenia następujące posady służbowe:
1. Urzędnika z tytułem LIKWIDATORA z płacą roczną 2800 kor. i do

datkiem służbowym 630 kor.
2. Urzędnika z tytułem ASYSTENTA z płacą roczną 1800 kor. i do

datkiem służbowym 400 kor.
Zasadnicze wymogi przyjęcia są:
a) dokładna znajomość języka polskiego w słowie i piśmie, oraz znajo

mość języka niemieckiego;
b) obywatelstwo austryackie:
c) życie nieposzlakowane;
d) zdolność fizyczna;
e) świadectwo ukończonej Akademii handlowej, lub świadectwa szkół 

średnich i złożonego egzaminu z rachunkowości państwowej, oraz odbyta 
praktyka przy władzach rządowych, autonomicznych lub większych instytu- 
cyach finansowych.

Posady te nadane będą prowizorycznie z możnością stabilizacyi po upły
wie jednego roku.

Kompetujący zechcą wnieść należycie udokumentowane podania najdalej 
do dnia 15 listopada b. r.

Rzeszów, dnia 1 listopada 1909.

Dyrefccya Kasy Oszczędności l ia s ia  t e z o w a .

_________ BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI._________

XXXII. zwyczajne posiedzenie roczne walnego zgromadzenia
BANKO AUSTRYACKO-WĘGIERSKIEGO

odbędzie się w miesiącu lutym  1910 r.
Akcyonaryuszów, mających prawo głosowania-*), którzy w tem walnem zgromadzeniu 

jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, aby najpóźniej do wtorku 30 listopada 
1909 r . ,  dwaćhiflfcia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1909 datowanych 
akcyj Banku austryacko-węgierskiego wraz z arkuszami kuponowymi złożyli lub winkulo- 
wali w oddziale depozytowym zakładu głównego we Wiedniu, albo w zakładzie głównym 
w Budapeszcie, lub też w jednej z fiiij.

Akcyonaryusze. którzy już dawniej w tym celu akcye w banku złożyli, są tem sa
mem, Dez poszczególnego nowego zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznajmione będą członkom 
w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Budapeszcie.

W iedeń ,  28 października 1909.
B ANK A U S TR Y A C K O -W ĘG IER S K I.

Popovics, gubernator.
________. Heinrich, generalny radca. Pranger, gener. sekretarz.

*) Artykuł 14 statutów Banku austryacko-węgierskiego, ustęp 1: W walnych zgro
madzeniach Banku austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele austryaccy 
i węgierscy.

Artykuł 15 statutów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jest wyłączony;
a) kto aie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czyjego 

majątku otwarto postępowanie i dopóki, się nie skończy;
b) kto wskutek wyroku są lu  'kaniego ograniczony jest w swoich prawach cywil

nych, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie.
Artykuł 18 statutów: Każdy członek walnego zgromadzenia! przybyć może tylko we 

własnej osobie i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i rozstrzyga leniach, 
chociażby uczestniczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach ma tylko jeden głos.

Artykuł 19 statutów: Gdy tkeye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej 
uczestników, ten jest w prawie przybyć na walne zgromadzenie i wykazać prawo głoso
wania, kto okaże pełnomocnictwo wierzycieli akcyj, o ile są obywatelami austryackimi 
jub węgierskimi. Pełnomocnicy jednak powinni być na' mocy osobistych przymiotów (ar
tykuły 14 i 15), wyjąwszy posiadania akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgro
madzeniu. (Przedruk nie będzie płacony).

OESTERREIOHIBCH-UNGARIBCHE BANK.
Die

XXXII. regelmiissige Jahressitzung der Generalyersammlung
der

OESTERREICHISCH-UNGARISCHEN BANK
lindet im Mona:o Februar des Jabres 1910.

Die stiaamberechtigten Aktionare*), welehe dieser Generalyersammlung ais Mitglie- 
■ier angehóren wollen, werden eingeladen, spiitesfcens bis D iens tag ,  den 30 Norember 
1909, zwanzig auf ihren Namen lautende, vor dem Juli 1909 dstierte Aktien der Oester- 
reiehisch-ungarisehen Bank samt Oouponsbogea bei der Depositenabtoilung der Haupt- 
anstalt in Wien od er bei der Hauptanstalt in Budapest oder bei einer Fili ale zu hinter- 
legen oder yinkulieren zu lassen.

Aktionare, von welcben die Aktien zu diesem Zwecke bereits von friiherher bei der 
Bank erliegen, sind hiedurch, ohne dass es einer besonderen Anmeldung bedarf, Mit- 
giieder der Generalyersammlung,

Tagesordnung, Ort und Stunde der Sitzung werden den Mitgliedern der General
yersammlung mittelst besnnderer Kuudm.ac.hung in den zu Wien und Budapest erschei- 
nenden Amtsblattern rechtzeitig bekanat gegeben werden.

W ien, 28. Oktober 1909.
O ES TER R EIC H IS C H -U N G AR IS C H E B ANK .

Popcmcs, Gouyerneur.
 ____________ Heinrich, Generalrat.. Pranger, Generalsekretiir.

*) Artikel 14 der Statuten der Oesterrechisch-ungarischen Bank, Alinea 1: An den 
Generalyersammlung der Oesterreichiseh-ungarisehen Bank kónnen nur ósterreichische und 
uugarische Staatsangehorigen teilnehmen.

Artikel 15 der Statuten: Von der Teinahme an der Generalyersammlung ist aus-
geschlossen:

a) wer nicht im Yollffenussejder Biirgerlichen Bechte steht, insbesondere auch Der- 
jenige, iiber dessen Yermógen das Konkursyerfahren eroffnet wordea ist, bis zur Bedin- 
gung desselben:

b) wer infolge einer strafgerichtlichen Yerurteilung in seinen blirgerlichen, politi- 
schen oder Ehrenrechten beschriinkt ist, solajge diese Beschrankung andauert.

Artikel 18 der Statuten: Jedes Mitglied der Generalyersammlung kann nur in eige- 
ner Person und nicht durch einen Bevollmaihtigtea erscheinen und hat bei Beratungen 
und Eutseheidungen, auch wenn es in mehrerea Eigenschaften an den Yerhandlungen 
teilnehmen wtirde, nur Eine Stimme.j

Artikel 19 der Statuten: Lauten Aktien auf juristische Personen, auf Prauen oder 
auf mehrere Teilaehmer, so ist Derjenige berechtigt, in der Generalyersammlung zu er
scheinen und das Stirrrmrecht auszuiiben, welcher sich mit einer Yollmacht der Aktien- 
eigenttimer, soferne diese ósterreichische oder ungarische Staatsangehorige sind, ausweist. 
Bevollmachtigte miissen aber mit Ausnahme des Aktienbesitzes ihren personlichen Eigen
schaften nach (Artikel 14 und 16) fahig sein, an der Generalyersammlung teilzunehmen.

(Nachdruck wird nich honoriert).

Z drukarni W i. Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopada). ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527.


